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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW Ł.,(CZCIE SIl; l 

CA!na 20 gr Wyd. A " 

naprzód 
wjclekłojcl wróg klasowy u- Organ KW l HO/ II'I N' V' DzteA 5 ,rudnla przejdzie 

lo historII naszej ojczyzny 
'ako pamiętna data pIerw­
Izych w dziejach naszego na­
rodu, prawdziwie demokratv­
cznych wyborów do rad naro 

siłował odciągną6 mniej u- l . . ' .: . . 
świadomionych od urn jesz- Po skiej 
cze w ostatniej chwili rouie- Zjednoczonej 
wając swo.ie bzdurne plotki, Partii iiir:::=-=:;~;;=:-::;;;;;:::;;;:-::-'-' " -

dowych . . 
Obywatele województwa 

rzeszowskiego, biorąc masowy 
udział we wczorajszych wy 
borach, potwierdzili swoje sta 
nowlsko, wyrażone w dysku­
tjl nad programem Frontu 
Narodowego, dali dowód peł­
nego poparcia naszej władz" 
ludowej I wybierając nowI'! 
rady, przyjęli na siebie zo­
bowlązanie współqzlałQnla I 

'radaml I kontroli Ich działal­
ności. 

Masowy udział w wyborach, 
to świadectwo wzrastającej ak 
tywności mas, to rękojmia 
szczel'ego zainteresowania się 
dalszą pracą organów władz, 
ludowej. To wyrażenil'! swojej 
wall kroczenia w szeregach 
Frontu Narodowfgo, walki o 
pokój I dobrobyt. 

Od wczesnych godzin mgU­
stego, lecz w pełni świątecz­
nego nastro ju poranka grud­
plowego . rozbrzmIewały . gwa­
rem I muzyką ulIce mIast I wsI 
Rzeszowszczyzny. 

Nie było prawie lokalu Wy­
bo rcZ€ 2;O w woj ewód ztwie. by 
równo l"~ .,;) ; P z otwarcit'~ o 
go.flz. fi "le zjawili się pierw­
sl w :;-nercy . 

'V 1! 1'1ll"'3 dzlr Łowisko (pow. 
Ni.,kn) już o godz. 5,30 przed 
lo kalem komisji wybo.rczej o­
cze k i wało ' pona.d 50 wyborców. 

W obwodzie glosowania 
nr 22 w R Ies7owie, jako pierw 
szy oddał swóJ głos Kazimierz 
licI win, robotnik Rzeszow­
ski e.i Fabryki S'!lfZętu Gospn­
da;·r.ze/:'o, w obwodzie nr 30 
w Zwip,czyc~' rod~ina Biela­
nów, w obwodzi" nr 37 -
8'8-Jetnia Maria Kajchart. eme 
n'towana nauc~yclelka I wle­
In, wielU Innych. 

Za plerw~zymi głosami po­
sypa ły się do urn w yborczych 
tysiąc.e gł()lSów robotników, 
chłopów, inteligentów, star­
szych wiekiem i młodych, któ 
rzy po raz pierwszy w swym 
życiu dopełniali aktu 'WYboru. 

W Stalowej Woli do godziny 
20·te.l głosowało 99,9 proc. ' wy 
horców. 

~:!~~,:~::~i~~~hO,d~:. przez ~ ..... Ro::...b_otn_ic_ze_j ....II'· ~1~.O •• Ilall ( 
Np. w gromadzie Moszcze- e ~ _-' L ~W.l II'\. 

nica (pow. Gorlice) puszczono ' 

Nr 288 (1707) - Rzeszów, ponIedziałek 8 grudnIa 1954 r. 

Wedlug niepelngeh danyf!h 

wśród zdążających do urn 
plotkę, że każdy glosujący o · 
trzyma jeszcze dodatkową kart 
kę, na której musi zdeklaro­
wa6 się' do spółdzielni produk 
cyjnej. Gdzie indziej znów 
usiłowano zastruzy6 wybor­
ców, że po wyboraćh podwyt-

~:onł~Oz~~:;;~ ::s~:';:er~e:,~ W WO e1ew6dzłwie rzeszowskim 
wy. A w 'gromadzle Połna kr~ 
żyła plotka, że do urn dopu- 2 d. 
szczają wyborców tylko do lat na go złny przed zamknięciem lokali wyborczych 

:~jąc~a nawr~!:u 'o:~;:~a~~:~: oddalo SWOJ-e glosy . ponad 92 proc~ wyborco' w 
wyborców od głosowania, zo-
stała zdemaskowana przez a­
gitatorów Frontu Narodowe­
ro. 

Były r6wnleż pr6by popał­
cenla tajności wybor6w ze 
strony wrOlga, kt6ry usiłował 
wmówić w wyborców, że za­
słony w lokalach wyborczych 
są przygotowane dla Innych 
celów I że lepiej z nich nie ko­
rzysta6. Ale I ta próba dywer­
sji 70stala zdemaskowana I 
wszyS!)y korzystali z zasłon w 
lokalach wyborczych. 

Odpawledzią na szeptaną 
propagandę mo:,-e być głos 
SS-letniej MarII Rajchart, gło­
sującej w obwodzie nr 37 w 
Leżajsku, która uświadczyła: 
"Szczęśliwa jestem, że docze­
kałam się tego, że mogę glo­
sować na swoją władzę tere­
nową, takich demo'kratycz­
nych wyborów, jakie mamy 
dziś w Polsce l,udoweJ. daw­
niej w ogóle nie znano". 

Niesposób jeszcze w tl'j 

W naszym województwie 
wszystkie obwodowe komi­
sje wyborcze w liczbie 827, 
rozpoczęłT1>unktualrue IWG­
je czynności. 

W wielu miejsCQwośclach 
już przed godziną 6 wybor­
cy gromadzi1isię przed loka­
lami komisji, chcąc oddać w 
pierwszej kolejności swoje 
glosy. Np. w gromadzie Grę­
bów pow. Tarnobrzeg 30 o­
sób czekało na otwarcie lo­
kalu komisji już o godzinie 
5,30. W innych pow1atach 
naszego WOjewództwa, jak 
np. w dębickim, w groma­
dach Brzeźnica, Paszczyna, 
Wielopole czy też w miasteC'z 
ku Pilźnie, również grupy 
wyborców cZekały na otwar-

. cie lokali komisji przed glJ­
dziną 6. 
Bezpośrednio po otwarciu 

lokali wyborczych tysiąCE: 
m ieszkanców naszego woje­
wództwa pospieszyło oddać 
swoJe glosy na kandydatóvl 
Frontu Narodowego. I tak 
w Stalow ej Woli do godzi­
ny 6,30 około tysiąc miesz­
kań ców tego m iasta spełniło 
swój obywa telski obowiązek 
W obwodach nr 4 i 5, w któ-

CÓW, którym po drodze prl:Y­
grywała orkiestra. W Rzeczy 
cy Długiej wszyscy nauczy­
ciele oddali przed ,odzln, 
7,1~ swoje głosy. 
Należy również podkreślić 

patriotyczną postawę części 
duchowieństwa ' świeckiego i 
zakonnego. Np. w powiec\e 
Tarnobrzeg w jednylX) z ob­
wodów jako pierwsze głoso­
wały zakonnice, z który'cłl 
jedna oświadczyła : "Glosuję 
za szczęściem ria'rodu, za da l 
szym umocnieniem naszej 
ludowej ojczyzny". Również 
w Jaśle wszyscy księża do 
go dz. 8 oddali glosy. 

W mi arę jak upływały gc,­
dziny, w olbrzymiej wi ęk­
szości obwodów na t ereni e 
nas'.ego województwa frei{­
wencja wyborców stale wzra 
stała. Tak, że przed godz. 12 I 
odd~ło swe glosy 41) .2 proc. 
Upr 2\'''Di ~n,,~h c'! n g'r:or. W:ln 's l 
m ' ę~-l·_ ·,~Ów naszego woj e· 
wódz~w.a. 

,. ry~p. . o_ddawaU swoje głQSY 
- ri\·i~szln"jący';""'w. ~"1>'Ob1iskic,h ,:­
hotelach !oQotniczych, byla 
bardzo' poważna fre~wencja . 

Sprawny przebieg wybo­
rów usiłował zakłócić wróg, 
próbował on m. in. rozpo­
wszechniać plotki, że wybo­
ry odroczono do 12 grudnia. 
Tym i podobnym bredniom 
obywatele województwa da-
11 należytą odprawę i do go­
dziny 20, a więc na 2 godziny 
przed zamknięciem lokali 
wyborczych, oddalo swoje 
głosy 92 proc. wyborców. 

W 145 obwodach glosowa­
nia wszyscy wyborcv odd<>J! 
swoje głosy już przed godz. 
20-tą. 

Z Mhtfniei rh n,i /i 

W Rzeszowie w obwodzie 
nr 1 oddało swoje głosy 
98,3 proc. uprawnionych do 
głosowania. W tym obwo­
dzie 100 nroc. ",.Iosów od da­
na n !! k"advrl ."tów Frontu 
..\I ..... " . ...... #'""~ '"\'(""T ("!:("I'~ ,.-l ~ "}!:7 ł} -~~\vódz-
kiej Rady Nar(jdowcj. 

W całej Polsce 
o goddnie 6-łef 
rozpoczęły S t ę wybory 

do rad terenowych 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

3 ' il"Udnia 1954 r., punktual-
nie o godzinie '6 rano r ozPo­
częły się w całei Polsce wy 
bory ' terenOwYch organów 
wladzy państwowe j - rad 
narodowych: grom adz.ki<:h, 
po wiat owy ch. dzielnico­
w ych, m ie jskich i woje­
wódzk ich. Toteż niedziela 
ta różniła się od inn ych dni 
ś ,;j ą : ecznych - i uż ran­
kiem w!e lu wyborców spie­
szyło do u rn. aby oddać 
.f1łos na najlepszych :udzi, 
których kandydatury do 
rad masy pra -::ujące wysu­
nęły w t oku \ ' cmych ze­
brań i dyskus.:i przed v:y­
borczych, organizowanych 
prE,?': Front Narodowy . 

W całym l~raju do rad 
ws zystkich stopo: wybiera 
lo się c!1.ó ł E'm Q.k. :130 t ys:ę ­
cy' pr zeds tawic'eli ludu pra 
cująC~C10 - z t e j ~kzby po ­
n <1 d J50 tys:E'cy -- do WJ\" O­

po" sh1 iacvch grr·:Tl'1d7.k:ch 
rad nar" dr. w:l(·h. lctńr" po­
w~żnh zbJiŻ3 Wł 8 <1'e ludo-

. w~ cio d-:l - n :)w . 
P rlerl )!ocl 7 hfl fi 00 W P.­

str·tY'C7J1 : e ud e'{ornwa,\'l ych 
l nka:ach wyb~ rczyrh nb~vo­
dowe k omisje v.'vb r. rcze 
s-pravrdziły urn y, no czym 
po ich o·D'F' c,~t owaniu ­
ph r " -si 7łf',~yli swe gł osy 

C7h~'\ nw:E' komisji . 

F. i(llUO~-Cłi!rie 
odznaczony orderem 
"Sz:~tlmdul' Prua::y" 
PARYŻ (PAP). Amb asador 

PRL S tanis Jaw Ga.i e\'vski w.rę· 
czy ł 2 grudnia Fryderykowi 
JoljoŁ-Curie order .. Sztandar 
Fracy" I kl rt~Y za Vv~:rhi l ne za­
sług'i w dz:ed 7.:r.,ie nd\:ryć na'J' 
ko wvch dla dobra :udzkości . 
. Urm~7.Ystość (ld,F ł l się w s'110-
na ch 11mb:>.s? dv P olskiei Rze­
C7 .vnOl;poUt e j 'Ludowej 'w ' Pa­
ryżu . 

"_,, 1dll~hamy 
_ 1ran ';mlsji Z meCZU ' 

boks~rskiego 
Polsha - FinI,mdia 

P olskie Ra dio przepro­
wadzi b 2z~)o .;r(?dnio trans-
misję meczu bokser-
skiego Polska Fin-
landia wStalin ogrodzie 8 
bm. o godz. 19.25 w progra 
mie I, a nie jak początkow') 

W powiecie dębickim w gro 
madach ' -' Brzeźnica, Czarna. 
Lubzlna I Innych jako pierw­
li poszł! do Ufn robotnicy mie 
Izkający 11a wsi. W obwodzie 
nr 20 w powiecie Strzyżów 
Już o godz. S wszyscy wybor­
cy ().ddall swe głOSY na kan­

chwili wyrazić tego uczucia 
głębokiego patriotyzmil, jaki 
cec.bował wuystkich uczci­
wych ludzi, zdążających do 
urn wyborczych. Poważny na­
strój w Ic k.a la. ch Wyborczych . 
pełne przestrzeganie zasąd 

.tttjhO'cł;':d_ - POllzuci'u -d!, 
brze spełnionego obnwiązlm 
obywatelskiego, jaka ' cechowa 
la każdego wybo·rcę, niezwy ­
kłe ożywi tnie na ulicach 
miast I wsi, sprawny ,rzebir.g 
wyborów I przytłacza .iąca 
większość wyborców uczestni­
czących w glosowaniu, ol!! 
żniwa wielkie.1 kampanil wy­
borczej do rad narodowych, 
oto dalszy krok demokraty­
zacji naszego życia, oto do­
wód jedności I siły na,szeg') 
społeczeństwa. 

W Rzeszowie w obwodzie 
nr" 25 przed godziną 8 okolo 
20 procent wyborcÓw złożyło 
swoje glosy. W powiecie u­
strzyckim w gromadzie 
Czarna robotnicy bezpośred­
nio po po wr ocie z pracy, u­
dali się wraz z' rodzinami do 
lokali wyborczych. Podobnie 
w gromadzie Łętownia po­
wiat Nisko do lokali kOrni-I 
sji przybyła grupa wybor-

~Kazłmlerz Michałek - pracownik WydzIału Zdrowła Pre · 
Iydium MRN w Rzeszowie oddaje swój glos. I zapowiedziano o godz. 18. 

dyda tów Frontu Narodowego. ,.~~ ......... ~ .............. ~ ...... ~ ... --... ------............... --------... --... --... --... -------~ ... ------......... -----------------------------
Zdecydowana większoś6 WY 

bo'rców oddała swe rlosy w 
rodzinach przedpOłudniowych. 
Masy pracuJllCe jeszcze ras 11-
dowodniły, te p()lpleraj~ pro­
gram Frontu Narodow~ro, :te 
popleraj~ swoją władzę ludo­
wą l pragn~ pomóc w jej dzła­
łalno'cl. 

Miotają.c się w bez!llIueJ 

D:ień 
HonsłyłufCjl 

ZSRR 
MOSKWA (PAP). W dnIu 

~ gtudnia naród radzjecki ob 
chodzi ł Dzi eń Konstytucji 
ZSRR. D zienniki moskiew­
skie poświęcają wiele arty· 
kułów i korespondencji rooz­
nicy Kons tytucji. 
Pr zewodniczący Rady Zw:ą 

zim Hady Najwyższej ZSRR 
A. Wołko\'; podkreśla war­
tykule opublikowa.nym w 
"PrRwdzie". że na.ród radziec 
ki obch od zi Dzień K onstytu· 
cji iako 0góln~ narodowe św'ę 
to z lV yci ęs twa z1\sa d dem o· 
kntvzmu s () c!~listycm~go . 

o.D r<lcn ,"anych przez 7.1\ l oży· 
ciel'1 nart ii kO I"1 \ 1l" ;styczn~ ! i 
p~ ń~hva ranz'o ckiegtl. W h o 
d 7~!Tl'erza Lenina . a wcic ' o· 
nych IV żvc'e pod kierowlli ~ · 

twem p~ rt ii komuni~tyc7,ne;. 

Dziś W numerze: 
H . N . - Pracę polityczną l ą .. 
ClyĆ z troską o pl~ n 

lit * * 
\\' AL. - O czym świadcz,\' 

kie PO"tępowani e 
* • 

Przegląd w yda rzeń 
• • • 

Wiado,""ości spo·r tow e 

O d okien bilo tyle 'wlateł 
jak w żaden świą.teczny, 

Je.lenny poranek w RRIIO-
wie_ Chodnikami Wllzdnlej 

Izll lud,zl., wczdnleJ nlł 
zwykle. otwierały Ilę bra­
my dom6w. 

Porauk wała·wał w 
mgłach, pochmurn7. Ale 
wczoraj w Rzeszowie pogo- ,ramu poIleju I dobrobyt1a. Wrftlcajqc do umV nł.bi" 
da nie decydowała, o niMro- Je'Uby komu' potrzeba by- kq kopertę zawierającą lł,t1l 
jaeh tyslęey Idących ' do urn ło na to nowych dowod6w - kandydat6w _ m6wł _ pier­
wybo,rczych. to wClzorajsZy dzIeń pl'Z}'- wsza sprawdzałam sw. naz-

Sil uczucia, które trudno niósł Ich nadto. wisko w spisi., równid pier-
odda6 w słowach. I bez prze- • •• wsza chcę głoBować. Wierzę, 
sady można powiedzle6, 'że W obwodzi. nr 13 PTZV te ludzie na kt6rych oddaję 
te uczucia, uczucia mlło§ci ul. Grunwa1d.kłcj do umy Ołoll o mnie nie zapomn.q, nie 
do ojczyzny, radości z per- ' wyborcJłj jako pierwJ.JV pod zapomną o mojej .taTo~cł, o 
spektyw nakreślonych w chodzi ' pracownik Pogotowia opiece nad. mną. 
Wojewódzkim Programie Ratunkow.go 10 Rzeszowi. Oddajqc 1IW6j nło, TRAN-
FN, pewnMc1 I wIary w dal- J T ... " an wardow,ki wraz • &0- CISZE.K MIERZW.A - "'a-szy rozwój PolskI - wypełnia K t 1 .. 

b l k nq . a 4r%1lną· Tut" n_m 1ac. Zarzndu Mi.l,ki-- B"-
ły serca ol rzymlej w ę sro- l .. J ~,,- ~ 
śc1 wyborców. !łto ~ U-letnia ANNA ZA- dvnk6w Mi/Juka1nllch - wi. 

K~EWSKA zamieszkała na kogo fIlomje. Niejedno 
Tylekroć mówi Ilę o jed- przy ul. Promień 3. Pierwsza przeszedł 1» swym tyciu, pa­

ności polskiego narodu, t y- w obwodzie sprawdzala swo mięta lata bezroboci a i glo­
lekroć mówi się o poparciu je nazwisko w spisie wybor- duo Pamięta te czasy ponie­
przeli najszersze maSl pro- ców - pierwsza "tasuje. w i erki, kiedy za kawalkiem 

Anna Zakflewska (z prawej) 

chleba tułal się na obczyźnie. 
- ",Aby utrwalić nasze zdo ­
'bycze; aby' sw oim dzieci om. i 
tnnym zabezpieczyć drogę do 
aw ansu, aby rosla nasza ko­
chana Ojczyzna, abvśmy ni­
gdy. więcej nie zaznali ok rop ­
ności wojny oddalem swój 
g los na kanriydat6w Frontu 
N arodowego". 

Ludzi do lokalu wyborcze­
go nCl:plywa coraz wi.ęcej. 
W.~ród tych, . którzy pierwsi 
oddają swe glosy spotykamy 
również Marię Merko z ul. 
Kordeckiego 28, jest Kazi 
mier z Kosik robotnik PKS, 
jest Karol Zagórski pracow­
nik WRN. 

24-letni ZMP-owiec STANI 

SŁAW CUPRyg -frezer :I 
WSK Rz,azów, wrzucając 
swój glol do urnll wvborczej 
powiedział: 

- Polska Ludowa dala mi 
motność zdobycia zawodu, 
dala mi pracę, jej zawdzię­
czam wszustko. Glosuję więc 
dzU za tym, aby nłgdy jut z 
ust naszych nłe schodził uś­
miech, aby pracy naszej to­
warzyszyły radość i zadowole 
"ie_ . 

J a1\ GliwG - przewodniczą 

wszystkie postulatu ludu pra 
cujqcel1o. 
Do lokalu wyborczeoo wcho 
dzą wyborCJI nieprzerwanie, 
iywym strumieniem. PrJyj-' 
muje ich serdeczny u~miech 
czlonk6w komisji. W oczy wy 
borców rzuca się umieszC2o­
na w lokalu na prawej ścia­
nie plansza, obrazująca doro­
bek naszego dziesięciolecia. 
Na przeciwnej ścianie· widnie 
Je olbrzymi gołąbek pokoju. 

Przed u rnq stanął kolejny 
wybor ca lllel( sander Grzebek 
- strażnik Woj . Zarz. Elek-
1ryfikacji Rolnictwa. 

- Głosuję za utrwaleniem 
tych zdobyczy, które wywal­
czyI nasz ·naród ·- Aleksan­
der Grzebek 1lo" :?:e ~ t r,iczyl W 

walce o prawa: robotnicze, o 
chleb w 1937 r. Z tego okrem 

AI~ksllnder Grzebek 

cy Zarządu Okręgu Z w . Zal() . 
."v'I etalowców słyszq.c w ypo-
1 t.:iedź Cuprysia - dodał : -
Wybie7lzemy . dziś do rad naro 
dowych tych ludzi, którzy bę 
dq najofiarniej realizować 

Ila skroni jego pozo stal znak 
nd uderzenia koLbą karabinu 
granatowego policja.nta 
glosuję za tym, .aby lata te 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

DoIsz" krok 
naprzód 

DzId. 5 (rudnla przejdzie 
lo historII naszej ojczyzny 
'ako pami ętna data plerw­
.zych w dziejach naszego na­
rodu, prawdziwie demokraty­
ozny ch wyborów do rad naro 
cłowych . 

w~clekło.cl . wróg kła sowy u­
siłował odciągnąć mniej u· 
świadomionych od urn jesz' 
cze w ostatnil'j chwili rozsie· 
wając IIwoje bzdurne plotki, 
podpowiedziane mu przez 
szczekaczki zacho·dnie. 

Obywatele województwa Np. w gromadzie MOSZCIe' 
rzeszowskiego, biorąc masowy nica (pow. Gorlice) puszczono 
udział we wczorajszych Wy wśród zdążających do urn 
borach, potwierdzili swoje sta plotkę, że każdy glosujący 0-

no wisk o, wyrażone w dysku- trzyma jeszcze dodatkową kart 
,jl nad programem Frontu kę, na której musi zdeklaro· 
Narodowego, dali dowód peł· wać się' do spółdzielni produ.1t 
nego poparcia naszej władz;\' cyjnej. Gdzie Indziej znów 
ludowej I wybiera jąc nowI' usiłowano zastraszyć wybol'· 
rady, przyjęli na siebie zo° ców, że po wyboraćh podwy!. 
bowlązanie współqzlałąhla z Slo na zostanie dostawa mleka 
radami I kontroli ich działal· do 400 litrów od jednej kro· 
ROŚCi. wy. A w grltmadzle POIIna krl\ 

Masowy udział w wyborach, zyła plotka, ze do urn dopn· 
to świRdectwo wzrastającej ak szczają wyborców tylko do lat 
tywnoścl mas, to rękojmia 60. Ta wroga . działałnołć 
szcze j'ego zainteresowania się maja,ca na celu odciągnięcie 
d~l szą pracą organów władz~ WybllrcÓW od głosowania, zo­
ludawej .. To wyrażenie swojt'j stała zdemaskowana przez ft· 

woli kroczenia w szeregach gltator·ów Frontu Narodowe· 
Frontu Narodowego, walki o co. 
pokój I dobrobYt. Były r6wnlei pr6by popał. 

Od wczesnych godzin mgll­
!litego, lecz w pelnl świątecz­
n p!:(o nastroju poranka grud­
plowego rozbrzmiewały gwa­
rem I muzyką uUce miast I wsi 
Rzeszows7,czyzny _ 

Nie był!! pr3wie loka!u Wy· 
b or czc 2:o w wojl' ,,!ód7.twie . bv 
ró,vnof' -;-: fI-: ;-}~P 7, ot,,,arc~('m o 
go.(!z. f) ;;i c zjawili się pie.rw· 
51 w:. b I'r ::!y . 

W ~rnt>'3iizlr ł,owisko (pow. 
N ;5 kn) j uż o godz. 5,30 przed 
lo kalem komisji wyborczej o· 
cze \o:iwało ' ponad 50 wyborców. 

W obwodzi e glosowania 

cen!a tajności wyborów ze 
strony wrOlga, który usiłował 
wmówić w wyborców, że Zl!.­
słony w lokalach wyborczych 
są przyglttowane dla Innych 
cdów I te lepiej li; nloh nie ko· 
rzystać. Ale I ta próba dywer· 
sji 70stała zdemaskowana I 
wSZY!l~y korzystali z zasłon w 
lokall!.ch wyborczych. 

Odp(jWledzią na szeptaną 
propagandę moie być glos 
SS-letniej Marii Rajcbart, gło· 
sującej w obwodzie nr 31 w 
LeZajsku, która oświadczyła: 
"Szczęśliwa jestem, że docze· 
kałam się tego, że mogę glo­
sować na swoją wladzę tere­
nową, takich demo'krahcz­
nych wyborów, jakie mamy 
dziś w Polsce LudoweJ. daw· 
niej w ogóle nie znano". 

nr 22 w R ,eslowie, jako pierw 
szy noda ł swój glos Kazimierz 
IleIwin . robotnik Rzeszow· 
skie .i F abryki Sllfzp,tu Gosp"· 
da;' ~ lell'o , w obwodzie nr 30 
w Zwil'czyc~' rodzina Bida· 
nów, w obwodzi!:' nr 31 - Niesposób jeszcze w td 
S8-letnla. Mar.ia Rajchart. eme chwili wyrazić tego uczucia 
rytowana nauczycielka I wIe· głębokiego patriotyzmu, jaki 
111, wielu Innych. oec.hował wszystkich uczci· 

wych ludzi, zdążających do 
Za plerw~zyml głosami po· urn wybOrr.7~'ch. Pcważny na ­

syp.aly s i ę do urn wyborczych strój w lokalach wyborczych . 
tyslljce gł()lSó~ robotnIków, pelne p1'7estrzeganle :rand 
chłopów, Inteligentów, gtar.·_. tajnoścl;::dallta W-PITCzUCtU -iIi~ · 
szych wlekle~ I mIodych, k!! brze spelnlonego obowiązlii:J 
rzy. po raz ~JerwszY w !Iwy obywatelskiego, jaka cechowa 
tycIU dopełnIali aktu wyboru. la każdego wyborcę, niezw~' · 

W Stalowej Woli do godziny kle ożywienie na ulicach 
20·1ej głosowało 99,9 proc. ·wy mlast I wsi, sprawny przebi~g 
horców. wyborów I przyUacza .iąca 

W powiecie dębickim w gro 
madach · BrzE'źnica, Czarna. 
Lubzlna I InnyCh jako pierw' 
II poszli do urn robotnicy mle 
Izkający na wsi. W obwodzie 
nr 20 w pOwiecie Strzyww 
już o codz. 8 wszyscy wybor· 
cy oddali swe glosy na kan-

większość wyborców uczestni­
czących w glosowaniu, ol~ 
żniwa wielkiej kampanil wy­
borczej do rad narodowych, 
oto dals~ krok demokraty­
zacji nuzego iycla. oto do­
wód jedności I siły na,sze'l) 
społeczeństwa. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW Ł4CZCIE SIl; l 

DZIS II STRON Wyd. A " Cena 20 gr 

Nr 288 (1707) - Rzeszów, poniedziałek 8 grudnia 1954 r. 

Wedlug nłepelnyeh danyeh 

w woiew6dzłwie rzeszowskim 
na :I godziny przed zamknięciem lokali 'wyborezycb 

oddalo swoje glosy . ponad 92 proc~ wyborców 
W naszym województwie 

wszystkie obwodowe komi· 
sje wyborcze w liczbie 827, 
rozp<)częły"1>unktualrue lfWo­
je czynności. 

W wielu miejscowościach 
już przed godziną 6 wybor· 
cy gromadziIisię przed loka· 
lami komisji, chcąc oddać w 
pierwszej kolejnOŚCi swoje 
glosy. Np. w gromadzie Grę· 
bów pow. TarnobTZeg 30 o­
sób czekało na otwarcie lo· 
kalu komisji już o godzinie 
5,30. W inny ch pOWiatach 
naszego WOjewództwa, jak 
np. w dębickim, w groma­
dach Brzeźn!ca , Paszczyna , 
WIelopole czy też w m iastecz 
ku Pilźnie, również grupy 
wyl:>orców czekały na otwar-

. cle lokal! komiSji przed gl/' 
dziną 6. 
Bezpośrednio po otwarciu 

lokali wy borczych tysiąCE: 
mieszkanców naszego woje­
wó dztwa pospieszylo odd a(: 
swoje głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego. I tak 
w S talow ej Wol! do godzi­
ny 6,30 około tysiąc miesz' 
kańców t ego mjasta spełniło 
swój obywa telski obowią zek 
W obwodach nr 4 i 5, w któ-

.. ry~p o.ddawali swo je głQsy 
mi'€silnfjąl:Y-W. ~"1>ubnskich ,­
hotelach r obotniczych, była 
bardzo poważnafrell:wencj B. 

W Rzesze wj e w obwodzi e 
nr 25 przed godziną 8 okoio 
20 procent w y borców złożyło 
swoj e głosy . W powiecie u­
strzyck im w gromad zie 
Czar na r obotnicy be7.pośred­
ni·o po pow rocie z p r acy, u­
dali się wrRZ z rodz: nami do 
lokali wy borczych . Podobnie 
w gromadzie Łętownia po­
wiat Nisko do lokali komi-I 
sjl przybyła grupa w ybor-

CÓW, którym po drodze przy­
grywała orkiestra. W Rzeczy 
ey Długiej wszyscy nauczy­
ciele oddali przed ,odzln~ 
7,15 swoje głosy. 
Należy również podkreśliĆ 

patriotyczną postawę części 
duchowieństwa świeckiego i 
zakon·nego. Np. w . powieci.e 
Tarnobrzeg w jedny!l) z ob· 
wodów jako pierwsze gloso­
wały zakonnice, z których 
jedna oświadczyła : "Glosuję 
za szczęściem riarodu, za dal 
szym umocnieniem naszej 
ludowej ojczyzny". Równie:'. 
w Jaśle wszyscy księża do 
gc ch . 8 oddali glosy . 

W miarę jak upływały gc,­
dzi ny, w olb rzymiej w : ęk­
szc ści obwodów na t erenie 
nDs;,ego wojeWÓdztwa f reK­
w encja wyborców stale wzra 
stala . Tak, że przed godz. : 2. I 
odd~ło swe glosy 41).2 pr oc 
upr2\\':-'~'l " ~h on ~'~,r lV;>,n: 2l 
m ''' ·' -''~ · :'~ów n aszego wojE." 
wódzlwa. 

Sprawny przebieg wyl:>o­
rów usiłował zakłóciĆ wróg, 
próbował on m. in. rozpo­
wszechniać plotki, ze wyl:>o­
ry odroczono do 12 grudnia. 
Tym i podobnym bredniom 
obywatele województwa da· 
Jl należytą odprawę i do gr­
dzlny 20, a więc na 2 godziny 
przed zamknięc i em lokali 
wyborczych. oddalo swoje 
glo~·.' 92 proc. wyborców. 

W 145 obwodach głosowa­
nia wszyscy wyborcy odd'lll 
swoje głosy już przed godz. 
20-tą. 

Z nsfafnif?i ('hl? ~ ili 

W Rzeszowie w obw odzie 
nr 1 oddało sw oje głosy 
98,3 proc. uprawnionych do 
głosowania . W tym obwo­
dzi!' 100 nroc. ,,-,losów oddn­
'H) n~ hn<1vil"tf-w Frontu 
.\~ ..... ·~,..1 '. '\"' ~'e CTł'\ ,.' '''' ,~,~-""'"':\vódz-

kiej Rady Na.-odowej. 

~Kazłm!erz Mfchalek - pracownik W·ydzlalu Zdrow{a Pre · 
rydium M RN w Rzeszo w ie orl da.je swój glos. 

W całej Polsce 
o god~inie 6-łe' 
rozpoczęły S i ę wybory 

do rad terenowych 
WARSZAWA (PAP) . Dnia 

3 iI"Udnia 1954 r .. punktual-
nie o gOOzini e '6 rano r ozpo· 
częły się w całej Polsce wy 
bory terE'nowych organów 
władzy pRństwlJw e j - rad 
narodowych : gromRdz.kich, 
po w:2.tcwych. dz ie ln ico· 
w ych, m ie .~sk ich i woje' 
wódzkich. Tote'.l ni c:d ziela 
(a różniła sie od innych dni 
ś ii ą t e cznych - i uż ran-

. kiem w'elu wYbo rców spie· 
szyło do urn . aby oddać 
p'k s na najlepszych :udzl, 
których kandYda tu ry do 
rad masy pra~!ljace wy su­
nę/y w t oku : ' cm ych ze­
brań i d yskL1 ~' i przed wy· 
bor czych , ° rg::mi.zowanych 
pp '>z Fron t N3.1·odrywy. 

W cRlym kraj u do rad 
w szy stkich str- po i wybie ra 
lo s ię cf(ó l f'm ok. 230 tys:ę­
cy przed ,t.awic' e li ludu pra 
cują c ~"() - z t '2 j ' k zby po · 
n".d ):10 tys: ecy -- do n0 '.:· 0-
po" sb .iac'-ch >! r 'm,:l7.~ ' ('h 
r ad nar0d 0. w :!(·h. lctór ~ po­
w'lżn i2 7,h:iż3 w 1 807ę ludo­
w~ rln cl':l - o:)w 

P l'?ed i[o cł 7 ::lR fi Or) w e· 
st r·t:vc 7 i1 : e u d0~<or"\,I; .· (V.lych 

l n!,a!ach wybrTc:ye h obwo­
dowll k nmis.ie v.:vb0rcze 
sprm",ozily \1rny. 1)0 czym 
pn ich o·n'f'c7.,"lowaniu ~ 
p hr ·' ·s i z l,,7.y~i swe g ł osy 
1;!7ł <,,:,, \n W:1? ko mis ji. 

F. JOUo~-Cłi!rie 
odznllczony orderem 
"SzR~mdui' PI'IIG'.:Y" 
PARY! (PAP). Ambasa<1 or 

PRL Stanisław Ga.iewski wrę­
czy ł 2 gr udni a Fryder yko wi 
Jol iot-Curie oTder .. Sztandar 
['ra cy" T k JilSY 7.3 viyhi i ne za­
siu gi w dZ :f>d? :l"ie IxJl: ryć na'J ' 
kowy,h dla d c1 0r a :udzko ś ci. 
Ur 0C'ly, tość (·("'eJ ·· · lo się ·.'i s31 0· 
na"h ;ot mh".s? dv Po lskie j Rze­
C7\' T)~polite j Lurlowej w Pa· 
ryżu . 

,,~f' fił' .. chamy 
_ tr.an '> nłlsji Z meCZu · 

bokstnskiego 
Polshll - Fin!lłndia 

P olsk ie R ad io przepro­
wadzi b? z:) o.~l'ccln io trans-
misję m eczu b ok ser-
skiego Polska Fin-
landia w Sta.1 inogrodzie IJ 
bm. o godz. 19 .25 w progra 
mie T, a nie jak początkow? 

zapowiedziano o godz. 18. 

dydatów Frontu Narodowego. r-----------~----------~----.. ------~-------------------------------------------~-------------------------------------------Zdecydowana więkS7Oś~ Wy 
bo'rców ,oddala swe Cłosy w 
&,odzlnach przedpołudniowych. 
nłasy pracuj~e jeszcze ra. u· 
dowodnlły, te pooplerajlł pro· 
gram Frontu Narodowego, :te 
popierają swoja, władzę ludo· 
wa, I pragną pomóo w jej dzia. 
lalnośoi. 

Miotają.e się w busłlnej 

D%ień 

HOJ!"łyluejł 
ZSRR 

MOSKWA (PAP). W dniu 
:I grudnia naród radziecki ob 
chodził Dzień Konstytucji 
ZSRR. Dzienniki moskiew­
skie pośw ięcają wiele arty­
kułów i korespondencj i rooz­
nicy Kons tytucji. 

Pl'7.erurodniozący Rady Zw : ą 
zku Ra dy Najwyżs'Zej ZSRR 
A. Wo/kow podkreśla war' 
tyku le opubl ikowanym w 
"Fr ,~ wdzi e " . że na.ród l'adziec 
ki obchod z.i Dzień K onstytu­
cji i <1ko 0~óJ n ~ na r0dow'e św ' ę 
to z \\· y cię s twa za,ad dem o· 
k r iltvzmu sac'p lis tycz." t>!'((l . 
Opr<lcO\" i1 nyc-h ppez z <1loży · 
cieh nad' : knrl\1 t"istyczn" i 
p ~ l~s hva r:loz ' ock iel(t). Wh· 
d7' M'e rza T,enin a. a wcio' o· 
nv ~h \V ~ v r ; e pod kie rown jr .. 
b NE'm D~r t i i komun ; ~tvc7,n e;, 

Dziś W numerze: 
H . N . - Pracę POl!ty czną l,) ·· 

C1.yć z t roską o pl~ n 
* *' lit 

IV AL . - O czy m św iad czy 
kie po~tępowanie 

• • • 

O d okien biło tyle lwia teł 
jak w bden świąteczny, 

Jesienny poranek w RRUO-
wie. ChodnikamI wllzełnld 

szU ludzie, wozdnleJ nlł 
zwykle otwlerały 1111 bra· 
my dom6w. 

PoraMk wstawał '\V 

mgłach, pocbunura7. AJ. 
wczoraj '\V Rzeszowie pogo· 
da nie decydowała CI nlstro. 
jach tysięcy Id~cych do ura 
wybo<rczych. 

SI\ uczucIa, które trudno 
oddaó w słowach. I bez prze· 
sady motnIl powiedzleć,że 
te uozucia, uczucia mlłcśol 
do ojozyzny, radości. per· 
spektyw nakreślonych w 
WojewódzkIm Programie 
FN, pewn~cl I wiary w dal­
szy rozwój Polski - wypełnia 
ły serca olbrzymiej wlększo. 
ścl wyborców. 

Tylekroć mówi Ilę o jed· 
n() ści polsl{icgo narodu, ty· 
lE:kroć mówi się o poparciu 
przez najszersze mUf pro· 

----------------- ..... _~~---------------~~) 

Glosowaliśmy na najlep8~y~h ) 
\ ,-- powierzyliśmy inl władzę ( 

~~~~ 
.rama polloJll l cłobrobyta. 
Je'Uby komu' potrzeba by· 
ło na to nowych dowod6w­
to wozorajszy dzień pny­
nl6sł Ich nadto. 

• • • 
W obwodzie nr 13 przy 

ul. Grunwatd.Jdcj do unw 
wyborcuJ 1ako pierw'ltI pod 
chodzi pracownik Pogotowia 
Ratunkowego \O RZe3%Owłe 
Jan TWllrdow.ki wraJ J to­
TUI Kat4rrunq_ Tut M "im 
.~toł TZ-Ictnła ANNA ZA-
K~EWSKA zamieukala 
pri y ul. Promie1\ 3. Pierwsza 
w obw odzie sprawdzala swo 
je nazwisko w spisie wybor­
ców - pierwsza gŁosuje. 

WrAcając do umV ntebiu 
kq kopertę %awierającq lbtll 
kandydatów - mówi - pier­
wsza sprawdzałam sw, 1\a%­
włsko w ~isie, r6wnid pier­
wsza chcę glosować. Wierzę, 
~. IUd%{e na kt6rych oddaję 
gloll o mnie nie zapomn.q, nie 
%apomnq o mojej ,taro§ci, o 
opiec. nade mną. 

Oddajqc rwój głos FRAN­
CISZEK MIERZW:A - pa­
la~ Zarządu Mie1.kiego Bu­
dvnków Mł8ukalntlch - wie 
f!a kogo gloruje. Niejedno 
przeszedł 1» swym życiu, pa­
mięta lata bezrobocia i 17/0-
duo Pamięta te czasy ponie­
w ierki, k iedy za kawa/.ki em 
chleba h/lal się na obczyźnie. 
- "Aby utrwalić nasze zdo­
t yrze; abll sw oim dzieciom i 
mnym zabezpieczyć drogę do 
awansu. aby rosla nasza ko­
ch ana O jczyzna, ablJ.hn y ni­
gdy' 1j) i· ęcej n i e zaz~a ri ok rop­
noki wo jny oddalem sw ój 
glos na ka nriy dat6w Frontu 
Narodowego". 

SŁAW CUPRyg -frezer J 
WSK R%uzów, wrzucając 
sw6j glo, do urny wyborczej 
powiedział: 

- Polska Ludowa dala mi 
możno.fć zdobycia zawodu, 
dala mi pracę, jej zawdzię­
czam wszllstko. Glosuję w{ęc 
d%U %a tym, aby nigdy już % 
ust naszych ni, schodzi! uś­
miech, aby pracy naszej to­
warzyszyły radość i zadowole 
"ie. . 

Jal\ GliWCł - przewodniczq 

wszystkie postulaty ludu pTa 
cujqcego. 
Do lokatu wyborczego wcho 
d%ą wyborct/ nieprzerwanie, 
iywym strumieniem. PT%yj·· 
mu;e ich serdeczny u§miech 
c%łonk6w komisji. W oczy wy 
borc6w rzuca s{ę umieszczo­
na w lokalu na prawej ścia­
nie plansza, obrazująca doro­
bek naszego dziesięciolecia. 
Na przeciwne j ś cianie widnie 
Je olbrzymi gołąbek pokoju. 

Przed urno, stanął kolejny 
w yborca I1le/<sander Grzebek 
- strażnik Woj. Zarz. Elek­
tryfikac j i Rolnictw a. 

- G/osuję za utrwaleniem 
tych zdobyczy, Uóre wywal~ 
czy! nasznaróa - Aleksan­
der GT? ebek 1Fzest r;iczyl W 
walce ° praw a. 'robotnicze, o 
chleb w 1937 r. Z tego okresu 

Ludzi do lokalu w yborcze­
go naplywa coraz wi ęcej. 
W.~r6d tych, kt6rzy pierw si 
oddają swe glosy spotykamy 

Aloks;lnd~r Grzebek 

również Marię Merko z ul. cy Zarzq.du Okręgu LI:) . ZalU . 
Kordeckiego 28, jest Kazi .'VI etalowców słysząc w ypo­
mierz Kos ik robotni k PKS. wiedź Cuprysia - dodał : -
jest Karot Zagórski pracow· Wybie7'zemy . dziś do rad naro 

przegl ą d. wyd;rzeń , nik WRN. dow ych tych ludzi. k tórzy b ę 
Anna Zakrzewska (z prawej) 24 'etnt' ZMP . STANI a . f ' l 

'w skroni j ego pozo stal znak 
nd uderzenia kolbą kai'abinu 
granatowego po lic jQnta 
glosuję za tym,aby lata te 

Wlado",osc i spo r to \\_'_e_....::-~.., :.. _____________________________ •• ' _____ -o.w_le.c _____ lł_n_a_J_o_la_r_n_i._e_j __ r_ea_._iz_o_w_a_ć __ (~C~I:::·ą~g~d~a~{s~z~y.-:n~:a.:.st~r~. ~2~). __ i 
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Glosowalijmy na nailepszy~h 
- powierz-yłi'm-y iOl władz~ w swoim imieniu i interesie 
(Ciąg dalsZ1l ze str. 1) 

,ut nigdy więcej dQ nas nie 
wr6ciły. 

• • 
Już prze4 'godziną 6 stała 

pokażna grupa Ludzi przed 
Obwodcywą Komisją Wybor­
czą nr, 12 w Rzeszowie przy 
uL B.ernardyńskiej . 
W~ród czekających na 

otwarcie glosowania był ks. 
Antoni T woróg zamieszkały 
przy uL Turkie nicza 37, któ­
Ty oddał swój glos jako jeden 
z pier wszych. Pierwszym z 
plasuJących byl Jan Polek -
ważny szkoły Nr 8 w Rzeszo 
wie. Drugi po nim gloso wal 
Andrzej Stęp - strażnik Ban 
ku Inwestycyjnego. 

Prof. PRZYBOS wrzucając 
.wójgłos do urny wyborczej 
oAU)!adczy l - Na I,i ście kan­
dydatów Frontu Narodowego 
ti)idzę nazwiska, uczciwych, 

/ofiarnych ludzi. Im zaufaliś-
' my, bo mocno wierzę, że sq 
cni zdoLni pomóc nam w rea­
Uzowaniu naszych zamierzeń. 
.Jednym z tych zamierzeń wy 
suwany ch w postuLatach nau 
czyciel.~twa Rzeszowa., mło­
dzieży szko lnej jest wybudo­
wanie międzyszkoLnej saH 

. "imnastycznej. Dotąd nasza 
Mie jska Rada Narodowa nie 
wiele interesowała się tym 
probkmem. Wyrażam nadzie 
ję, iż ludzie, których do no­
wej Tady wybieramy, postą­
plq bardziej operatywnie Ul 
t.J 'Prawie. 

• • • 
~'Y Z data widnieje napb: Ob­
wodowa Komisja Wyborcza 
nr 22. Przez otwarte 'drzwi lo 
kalu napływają do wnętrza 
coraz to nowe grupy ludzi. 
Na progu witają ich członko­
wie komisji. W Lokalu wybor 
czym mozna zobaczyć obok 
mlodpch dziewczą t i chlop­
ró w, matki z dziećmi, star­
ców. Oto - z uczuciem dumy 
ł peł n.ego zadowolenia gl,osu­
je 90-letni Stanisła.w ChwaU­
bóg. Człon.kowie komis.ii. pod 
pro'U:af.zają flO do stoWu/, a 
następnie w""(l z 1l .1 ą mu zain­
Italowaną obok zaslonę. 

Przed urną 

wyborczą stajo. 
coraz to nowi 
ludzie. Glosujq 
młodzi, Itarcy, 
kobiety, męż-
czyźni - wszystkich razem 
łączy jedno - pragną llmoc­
"tienia władzy ludowej , radoś 
niejszej przyszłości, pragnq 

pokoju. Za tę sprawę wszyscy 
'UCZCtWt lud.zie oddali swe 
płolly na kandydatów Frontu 
Narodowego. 

Rzeszów - Staroniwa 
staraniem kandydatów 

do rad narodowych miesz­
kańc6w Staroniwy, odnowio 
no Dom Ludowy w tej dziel­
nicy i w tymże czystym, pIę­
knie udekorowanym budyn­
ku odbyły się wybory do rad 
narodowych. Już o godz. 5,15 
czekali ludzie na komisję wy 
borczą. P ierwsi przybyli 
Dubczykowie ze Staroniwy. 
Przez następne godziny 
przed stołami komiSji wy­
borcy czekali w kolejce, a-

by spełnić sw6j obywatelski 
obowiątek. 

Najliczniej" przybyli chłopi 
ze Staroniwy Dolnej. Niektó 
rzy pJ;zyjeżdżali furmanka­
mi, jak np. staruszkowie 
Hawliccy, których zabrał na 
furmankę sąsiad, DąbrowskI. 

Magdalena ' Cieplik, chłop­
ka, przed urną wyborczą po­
wiedziała: - Chociaż m e 
mogę dobrze chodzić, to jed­
nak przybyłam sama, llby 
oddać sw6j głos na kandy­
datów Frontu Narodowego. 

W sanockim obwoclzie nr. 3 
do godz. U-tej oddało głosy 80 proc. 

wyborców 
Jest gooz i,na 6-ta. Do Iryka lu 

wyborczego przy uL L ip:ńskie· 
go w Sa.noku wchodz.: Stani· 
sław Bla'5zcza,k pra'cownik "Sa · 
nowagu", zaraz. po n'm oddaje 
swój głos dlugoleini pracow' 
n il< "Sanowagu" 70·letni Mi­
cha! H s,d'z ich. Odtąd nieprzer· 
wan ie z~łaszaj ą 8i~ wyborcy. 
Członkowie Kom isji Wyhor· 
czej s,prawnie informują wy· 
borców. przy którym ~~o!e znaj 
dują się karty li ich nazwi.,ska-

Z pełnym zaufaniem 
oddaję na nich swój głos 

mi. Dobrze urządzony i ude­
korowany lokal wyborczy pod­
kreś la doniosłość wyborów. 
Najbliższy, sąs i adujący z tym 
obwód wyborczy to ob wód 
z .• mknięty Szpi~2la Powiato · 
wE'lgo. Wśród za budowań szpi ­
tala&potvk:imy komisje wy­
borczą prr.echodzącą z jednego 
oddzialu do drug'~go. Otw;era ­
ją s'ę drzwi sal sz·p:tal nych. 
wchodzi komis; a. Chor.z y \V 

łózka'ch otrzymują karty glo· 
sowania. Urna wyborcza prze: 
chc-dzi kolejno z sali do sali 
szpitalla. 

V' Sanoku n~j\V'ęce j wybor. 
c6w skupia ohwód nr. 3. W i ym 
obwodz ie . . do god!. 14-tej 
80 proc. oddało SWe głosy . 

Tak • 
głosowała 

, 
WleS rzeszowska 

Tłumnie szli do głosowa­
nia . chłopi z Dębiny. ~ za­
dowoleniem odda w a-li swe 
llłosy na kandydatów, któ­
~ych wysunęli na zebraniu 
gromadzkim. 

- Ci nas n ie zawiodą -
mówi Stanis ła w Pudb z Dę 
b iny. Na l iś cie Frontu Naro 
do wego d o Gromad zk iej Ra 
d y Narodow ej znaleź: i się 
~acy kandydaci , ~ak J an 
Obój, J ózef Wawr~kiewicz, 
i Jan Rejman z Dębiny. -
Tych ludzi znam od dz :ec­
ka. Z nimi się wychowaliś­
my w jednej wsi. Oni to 
swoją postawą, pracą spo­

'~eczną i wzorową gosl'ooda r­
ką dali dowód, ż e s ą Qobry­
mi gospodarzami i d(:br ym~ 
'Obywa telami. 

- Czek.a nas trudne za­
danie - dodaje S l all i sław 
Darnot. U na s w Dęb in i e 
jest wiele do zrob ienia i d la 
tego trzeba nam wybril ć by­
ło do gromadzkiej rady naj 
lEpszych. Ale wybranie ~a­
kich radnYCh jak Obój, Waw 
rzkie wi cz c zy Rejmon wca­
le n ie zwaln ia nas z obo­
wiązku p omocy Gromadz ­
k iej Rady Narodo wej. Trze­
ba nam w najbl :ższej przy­
szłośc i uregulować rzeczkę 
Sawę i naprawić drogę z 
Dębiny do Głuchowa, gdZie 
będzie si 2dziba przy szł ej ra 
dy. Sama gromadzka rada 
n :e podoła temu w s iystkie., 
mu. Do pr acy s t« oiemy 
wszyscy i pod k'erowni c-
t Wet~1 Gr omadzk 'ej Rady Na 
rodo wej uregulu jemy brzegi 
kapryśnej r zeczki i napra wi 
my drogę. 

Musimy także pomyś:rć o 
elekt r yf:kac ji " ' si, gdyż są ­
óiedn:a gromad a Gluch'Jw 
już \V na ' b:iżs 2.nn CZi! ':: e bę­
d z'e ~e l ektr yf·kowani! . 

Tr zeba pO\Ą':ed z :e ć, te 
ch lol)i z Glucho 'A'a. w któ­
ry'ch izbach wnet zabłyśnie 
żar6wka elekh"yc7.na, nie ża­
ło w<3.1 : 'pracy: tn!du nby j ak 
z:a .i ~~:n1 sz;.:n1 ~ip 0 sob?nl \ j ~a k 
n a.'szybc: e.i zelek! r yf:kO ;;' a :: 
celą \'. · eś. 180 furm an k, wko 
py,"ani ' słupów i roboc> na 
niefacho wa -- oto niektóre 
t ylko formy pomocy przy 
elektryfikac ji w s:. 

N i e zabrakło przy urnach 
i młodz i eży wiejSkie j. Głoso 
wali na . listę F ron tu Na r odo 

wego młodzi trakto,rzyści z 
Gorliczyny, uczniowie Tech­
nikwn Rolniczego z SuchodJ 
lu, młodzi gospodarze z ja­
rosławs·kiej wsi. 

Przed młodymi władza lu 
dowa otwarła szeroko per­
spektywy nauki i zdobycis 
zawodu. Młodzież jNt dziś 
pełnoprawnym obywatelem i 
gospodarz <m kra ju. 

Antoni Lecznar z Głucho­
wa na zebraniu przedwybor 
czym wysuwając kandydatu 
rę do Gromadzkie' Rady Na 
rodo wej Józefa Wa wrzkie­
wicza mówił że byłby naj-

wyższy czas aby w Głucho­
wie wybudować boisko spor 
towe. Antoni Leczna r posta 
wił tę sprawę jako jedną z 
na i bliżs zych zadań p rz.y szlej 
grOmadzkiej rady narodo­
wej. 
Słuszne są żądania mło­

dz i eży z Głuchowa . Polska 
Ludo w a otwar ła pr zed mło 
dzieżą o 'e t ylko szke,ły i 
drogę do z a wodu ale taki;3 
świetii cę Domu ' KulLury i 
boisko sportowe. Przyszła 
,romadzka rada narodowa 
na pewno weźmie pod uwag, 
postulat młodego' wyborcy. 

Swoje glosy poparli czynem 
Do północy było n Jedale­

ko. Z wi e:kiego pieca spły­
nęł a s~al. Wytap ' acz e Koło­
dziej i Maciolek witali dzi~ń 
wybo·r 6w szybkościow:im wy 
topem danym o 55 m:nut: 
wcześniej. 

• • 
Ciszę nocną m ia sta raz po 

raz przer y'\'ały głuche kro­
k i ludzi. WYłaniające się z: 
ulic i bloków sylw etk; skrę­
ca ły w krąg świateł [ zno­
wu g :nęły w mroku, by za 
chwilę zejść się razem przed 
rzęsiście ośw i etl onym, loka 
lam i komisji wyborpych. 
Była dopiero godzina 5, a 
ludzi zebrała s i ę spora gru­
pa. Z każdą chwilą przyby­
wało ich więcej . To robot­
nicy huty S+a :ow a Wola, któ 
r zy jeszc'ze przed rozpoczę­
ciem pracy chc;e:i oddać swe 
glosy na kandydatów Fron­
tu Narodowego. Kiedy o go­
dzinie 6.30 zabrzmiala sy. 
rena , oz.oacza i ąca rozpoc z ę­
cie pracy, załoga huty stała 
przy swoich stanowiskach 
roboczych na wa rtach pro­
dukcy,ioych. S talowowolscy 
wytapiacze, to'karze, freze­
·rzy, ślusarze, spawacze, k'6 
rzy je szcze k:lka godzin te­
mu odda wali s woi e glosy d0 
urn wyborczych - teraz 
wpuszczali 9ier ws z ą .,wy­
borczą" stal , toczyli no we 
części do maszyn. 

• • • 
Andrze .;ek ma 11 lat. ale 

po st.an o wił tO" ; 8 ,' Z "' Z Y Ć 0 .' ­
cu. - Musz" zob~czy':: na ko 
go będz ie cie głosowali - po 

ważnie tłumaczył rod zicom. 
Ojciec Andrze jka - Włady­
sław Szuster, jes t r obo'nl­
kiem, pracuje w walcowni 
b:achy huty Stalowa Wola. 
W obszernym loka lu obok 
drzwi lokalu wyborczego nr 
8 wisi ba rwny plaka t, na 
którym widnieją sylwetki 
kandydatów do MRN w Sta­
lo wej Woli. P rzed plakatem 
stoi Wład: .. sław Szuster ze 
swym synem : " O widziSZ, 
t en u g6ry, na zywa s : ę Jó­
zef Radwallski , jen' przodu­
jącym racjonaljza~_ .) ; (,m w 
nasze j hucie , a ten je;t ślu-

. ~a r zem , nazywa się W;lheim 
Qdz ierżyńs ,k i - to przodo w 
nicy pracy - ja z n in: pra­
cuję ..• " 

W oczach And :' zejka za · 
błysły :sk:e:-ki zachwytu. Je 
go ojciec pracu .ie z tak imi 
ludźmi! Pamię t a~my , że Wła 
dysław Szuster oddał dwa 
głosy: swój do urny wybor­
czej . a wraz z n im - choć 
bez kart wyborcz ych - głos 

swo jego ll-letniego syna, 
który może n ie w ie, że d zię­
ki pracy wybranej r ady na~ ' 
rodo'wej przyszłe dni jego 
życia będą coraz to pi Qlm ' ej 
sze i szc zęśl: w sze. 

• 
Lokale wybo r cze by ły w 

Stalowej Woli ładn ie udeko 
rowane, rad i owęzeł n ada­
wał meldunki wyborcze. Gr~ 
Il!adnie przychodzili do urn 
m ;es zka r'lcy posżczególnych 

oomów i hotel; r obotn iczych. 

Jeszcze przed rozpoczę­
ciem glosowan ia w wielu lo­
kala'ch wyborczych czekały 
dziesiątki osób. Duża frek­
wencja w lokalach wybor­
czych świadczyła o ogrom­
n ym zaint<:resowaniu społe­
czeń s twa m ias ta i powiatu 
w yborami. 

dą oni UCZCIWIe 1 sprawie­
dliwie kierować naszą gro­
madą". Mająca 86 lat ob. Ka 
tarzyna Kozioł z Krasiczyna 
- mówiła - "Za młodu nie 
chodzlłam do Sl!kćily i dl!i§ 
trudn'o mi jest odczytać dO'­
kładnie na~wiska kandyda­
tów, ale wiem kto tu jest 
wypisany powiedziano 
mi. Uważam, ~e warci są, 
bym na nich głosowała". 

Bygr~()madzkie 

od I)OW icdzialne 
rndy narodowe poczuły się 

za rozwó=- s(Jortu , .ł wiejskiego 
W obwo dzie zamkniętym 

nr 4 w Przemyślu już o go­
dzinie 9.30 100 proc. wybor­
có w oddalo swe glosy. W 
obwodz ie nr 13 o godz. 6 ra­
no wraz z innym i glosowały 
siostry zakonne. Podobnie o 
godz. 6 ' glo sował w groma­
d zie P ikulice tamtejszy pro­
boszcz, ks. Purkosz. 
Głosując w obwodzie Ry­

b otycze roln iczka ob. Mafia 
Giercza k ośw i adczyła - "Je 
st"m .z39owf1 lona z tych kan 
dydatów, których nazwiska 
wii zę na l i ś cie. Myślę , że bę-

Z każdą godzin II procent 
oddanych głOSÓW wzrasta!. 
Np. w Kutminie do godz. 11 
na 291 uprawnionych do gło­
sowania, glosowało 210 . W 
Leszczawie Dolnej' na 555 u­
prawnionych , głosowało do 
gO'dz. 10 - 4~9. 

W obwcdzie Ryboty-
cze Grochowce jeszcze 
przed godzi ną 10 głosowało 
około 70 proc. wyborców. 

by lepiej zalatwiano 
nasze sprawy 

W Gorlicach J UZ prz~d 
go dz. 6- tą przed lokalem 
Ob wodowej Kom'sji Wyb01"' 
czej nr . 2 w ida ć bylo czekają­
'cych oby w~te!i na olwa'rele lo­
kalu wyborcz ego. M'a slo przy-o 
lS lro;on e s zta nd a r ~ m i p a ństwo: 
wym'. hasł?m :. wyborczymi , 
przybra lo orl~w:ęl ny wyg-:.d. 
Przed ObwodulV ą Kom isj ą 
Wyborczą nr. 2 w Gorl 'cach 
6tO: ą dz ieci ęce wazk :. gdyż 
matk: poszly orlrl ać glosy na 
6w0 icr b ndyda lów. 
Wybier ~ my n ~szych ludz i do 

r ad nar<~10\vvch bo chcemy 
aby nas zy lll dzieciom lep'ej s'ę 
ż yło, by 5zybc'ej zalatw iane 
były nasze sprawy - pow:e · 
dz'a la młoda matk a [10 zlDie· 
n;u głosu do urny wyborczej. 
Tu t e ż od·jali swe glos y prZ') · 
dow!1;cy pracy ' Fabryki Ma­
szyn w GJi.niku - Em il Ba­
lS isla, który w dn iu l WTzeŚ· 
n ia 1953 r. wykon a ł zada'nia 

planu B-letn iego I Władysław 
Sz~farz - . ślusarz wykonujący 
17-2 proc. normy. . 

- Oddajemy naSZe głosy na 
kand )"datów F.rontu Narodowe­
gO', bo w'emy, że sprawować 

. będą w l adzę zgadn ie z naszą 
wo'lą - ' ośw;adczyli obydwaj 
wyborcy. 

W ciągu IO·lecia władzy lu­
dowej ubywatele powiatu gor­
lick iego .zjednoczeni we Fron · 
cie Narodowym. pracowali nad 
p:>Jn ;·es'en 'em swojego bY'tu, 
zbudowal i 2.5 spóldz ieln i pro· 
dukcvj nych i roz budowali wie· 
le za kł~dów przemy'słowych. 
Ich \vysi lkami nad rozwojem 
.gosDodarki i kultu.ry kierowaly 
rad y narodowe. Dlatego też 
każ,dy :nie-szkan:ec Gorl'c i po· 
wiatu poważn i e traktowal swój 
ud z i ał w g/o;;owan iu, wiedząc, 
że jakie będą rady - taka b~· 
dzie ich praca. 

Przy urnac~ ~borczych 
nie zabrakło wielu czynnych 
sportowców oraz dzialaczy 
kultury ' fizycżnej . I Oni speł- . 
nil! swój obyw8,telskl obo­
wiązek, wiedząc o tym, że 
wśród kandydatów na rad­
nych znajdują się ich koledzy 
- zawodnicy, jak również 
działacze sportowi. Szli do 
urn z tą nadzieją, że w .przy~ 
szłych radach zasiadać będą 
również przedstawiciele spor 
tu, którzy potrafią pobudzić 
inicjatywę radnych do zaję­
cia siE! m . in. sprawami spor­
tu. 

W samodzielnym obwodzie 
głosowania Nr 21 vi Woje­
wódzkim Szpitalu zastałem 
Alfreda Poliszaka - sekreta 
rza Wojewódzkiej Rady Zrze 
E>zenia "Ludowe Zespoły Spor 
towe' . Pełnił on tam funkcję 
zastępcy przeWOdniczącego 
Romisji Obwodowej. 

Oczywiście roz awialiśmy 
o sporcie. Rzecz zrozumiała, 
że głównym tematem były lu 
dowe zespoły sportowe. 

- W związku z utworze­
niem gro madzkich rad naro­
dowych b ędziecie m i eli w i ele 
roboty - zagadnąłem mego 
rozmówcę· . 

~ Przed naszym zrzesze­
niem stoją rzeczywiście waż­
ne zadania. Miesiąc gru-

. dzień przebiegać będzie pod 
znakiem wyborów do nO\\'Ych 
rad LZS. Główny nacisk po_o 
'ożymy na utworzenie silnych 
zespołów w siedzibach gro­
madzkich rad narodo~ch. 

Chcemy bowiem zorganizo­
wać tam silne wielosPKcyjne 
LZS, które będą po'.vażnym 
ma.gnesem . przyciąga.~4cym 

młodzież z terenu podl egają­
cego gromadzkiej radzie. 

Ale w ty m pomóc muszą 
właśnie nowowybrane gro­
madzkie rady, . gdyż mieliśmy 
wiele sygnałów z terenu, ' że 
poprzednie rady przez swój 

' częstokroć biurokra tY'2zny 
etosunek do potrzeb LZS ha­
mowa~y ich rozwój . Mam w 
tym 'Nypadku na myśli nieza 
łatwianie próśb o przydział 
terenów p od budowę boisk. 

Z drugiej strony sa~, LZS 
nie potrafiły zainter sować 
członków rad zagadni niami 
sportu wiejskiego. A ci z ko­
lei nie wpływali na to, ' aby 
rozwój sportu szedł w parze 
z ogólnym postępem gospodar 
czym wsi. Sytuacja ta ",iynika 
la m. in. z tego, że w radach 
narodo~ch . mi.e liśmy mało 
działaczy sportowych. Jestem 
przekonany, że teraz ten stan · 
Ulegnie zmianie. No, bo po 
prostu nie było obwodu na 
terenie wsi rzeszowskiej. 
gdzieby do gromadzkiej ,a 
także do powiatowej rady nie 
kandydował aktywista sporto 
wy lub członek LZS. Tak np. 
w samym powiecie rzeszow-
3kim było ich 40, w lubaczow 
ski m 48, w tarnobrzeskim 28. 

Wybrani w dniu 5 bm. nie 
zawiodą naszego zaufania. 

W obecnej kampanii spra­
wo.zdawczo-~borczej przed 
radami LZS stanęło m. in. -
zadanie - skoncentrować ca -

ły ~siłek na jeS7.Cl.e szyb­
~zy rozwój sportu w sie;1:d­
liach gromadzkich rad naro­
do~ch. Chodzi o to, by no­
wowybrane rady od dziś w 
swej problematyce uwzględ­
niły również pomoc dla LZS. 

Swe zainteresowania spra­
wami sportu okazać mogą 
przez udzielenie pomocy w 
tej właśnie kampanii. Od tego 
jakich ludzi wybierzemy do 
rad LZS, w jakim stooniu o­
cenimy dotychczasową dzia­
łalnqść, jakie nakreślimy so­
bie plany -zależeć będą przy 
szle ~niki na boisku. 

Nie mOże być ani jednej 
gromadzkiej rady narodowej, 
w siedzibie, w której nie było­
by wzorowego boiska - ~_ 
budowanego chociażby czy­
nem społecznym mieszkatl ­
ców wsi. Działacze sportu 
w iejskiego jak również CZy:1-
ni zawodnicy muszą widzieć 

. ::arazem potrzebę wiązania 
pracy sportowej z res.lizacj ą 
zadatl gospodarczych wsi. A 
mieliśmy prZYkłady, że zapo­
minały o tym LZS pow. brzo­
zowskiego, sanockiego, jasiel 
skiego, gorlickiego, przemys­
kiego. 

Zadania są olbrzymie. Będą 
one wykonane, jeśli zajmą 
się tym szczerze rady LZS, I 

jeśli gromadzkie rady naro­
dowe poczują się zarazem go 
spodarzem sportu wiejskiego. 

Zwięczyca 
Do godziny 10 w obwodzie 

nr 30 w ZWięczycy głosowa­
ło 32.5 urQC. unrawniOIlYch 

do głosowan i a z tego okręgu. 
Pierwsza o godz. 6 przybyła 
rodzina BIELAKOW z Z)'Ji ę­
czycy, tj. Jan - ojciec, jego 
żona Jad wiga i córo Sta­
nisława, która niedawno u­
kończyła 18 lat życi a i gło­
sUje po raz pierwszy. Kilka 
minut po godz. 10 przybyła 
grupa' robotników z budowy 
nowych wodoci ągów w Zwię­
czycy, przyj Echali oni samo­
chodami. Gloso wanie prze­
biega ło w uroczysty m na­
stroju. 

W obwodzie nr 12 w Rzeszo 
wie WERONIKA KRĘZEL­
chociaż o kulach to przyszła 
.,,! u!. Turkienicza nr 22, aby 
oddać sw6j aloł.. 
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Glosowalijmy na najlepszych 
- powierzyliśmy ilD władz~ w swoi_ imieniu i interesie 
(Ciąg dalsZlI ze str. 1) 

1u.t nigdy więcej de! nas nfe 
wr6ciły. 

• ., 
* 

Już prze4 'godziną 6 stala 
pokaźna grupa ludzi przed 
Obwod(ywą Komisją Wybor­
czą nr, 12 w Rzeszowie przy 
ul, B.ernardyńskiej. 

W'Sród czekających na 
otwarcie glosowania bJJI ks. 
Antoni Tworóg zamieszkaly 
1)TZy ul. Turkienicza 37, któ­
ry oddal swój glos jako jeden 
z pierwszych. Pierwszym z 
glosujących byl Jan Polek -
woźny szkoły Nr 8 w Rzeszo 
wie. Drugi po nim glosowal 
Andrzej Stęp - stTażnik Ban 
ku Inwestycyjnego, 

Prof. PRZYBOS wrzucając 
wójg!os do urny wyborczej 
otwtadczy! - Na l.i.'icie kan­
dydatów Frontu Narodowego 
~idzę nazwiska, uczciwych, 

/ofiarnych ludzi. lm zaufaliś-
. my, bo mocno wierzę, że sq 
oni zdolni pomóc nam w rea­
Uzowaniu naszych zamierzeń. 
.Jednym z tych zamierzeń wy 
suwanych w postulatach nau 
czyciet.~twa Rzeszowa., mło­
dzieży szkolnej jest wybudo­
wanie międzyszkolnej sali 
pimna.stycznej. Dqtąd nasza 
Miejska Rada Narodowa nie 
wiele interesowała się tym 
problp.mem. Wyrażam nadzie 
ję, iż ludzie, których do no­
we; rady wybieramy, postą­
ptq bardziej operatywnil tD 
tl; 'Prawie. 

• • • 
.y Z dala widnieje napili: Ob­
. wodowa Komi~ja Wyborcza 
nr 22. Przez otwarte 'drzwi lo 
kalu napływają do wnętrza 
coraz to nowe grupy ludzi. 
Na progu witają ich czlonko­
toie komisji. W lokalu wybor 
czym mOŻna zobaczyć obok 
mlodlJch dziewczqt i chlop­
rów, matki z dziećmi, star­
ców. Oto - z uczuciem dumy 
ł pełnego zadowolenia glosu­
je 90-!etni Stanisław Cl'twatt­
bóg. Człon.kowie kornl.sjl. pod 
pr01uar.;:a}ą {lO do stoli~(({ a 
nastęnnie 'W"'; (1Z/lją m.u zain­
stalowaną obok zas/onę. 

w kUk: mi-o 
nut później jan 
ChwaHbóg 'ID 
wielkim skupie 
niu wrzue:a do 
urny niebieską 
kopertę, w któ­
rej znajdują się 
listy z nazwis­
kami kanr/J.lda~ 
tów do Wojc­
?vódzkiej i Miej 
skiej Rady Na­
rodowej. 

Przed urną 
wyborczą stają 
coraz to nowi 
ludzie. Głosujq 
młodzi, starcy, 
kobiety, męż-
czyźni - wszystkich razem 
łączy jedno - pragną umoc­
otienia władzy ludowej, radoś 
niejszej przyszłości, pragną 

1JokojU. Za tę sprawę wszyscy 
U.CZCtWt ludzie oddati swe 
płosy na kandydatów Frontu 
Narodowego. 

Rzeszów - Staroniwa 
staraniem kandydatów 

do rad narodowych miesz­
kańców Staroniwy, odnowio 
no Dom Ludowy w tej dziel­
nicy i w tymże czystym, Pl(;­

knie udekorowanym budyn­
ku odbyły się wybory do rad 
narodowych. Już o godz. ~,15 
czekali ludzie na komisję wy 
borczą. Pierwsi przybyli · 
Dubczykowie ze Staroniwy. 
Przez następne godziny 
przed stołami komisji wy­
borcy czekali w kolejce, a-

by spełnić swój obywatelski 
obowiątek. 

Najliczniej przybyli chłopi 
ze Staroniwy Dolnej. Niektó 
rzy ptzyjeżdżali furmanka­
mi, jak np. staruszkowie 
Hawliccy, których zabrał na 
iurmankę sąsiad, DąbrowskI. 

Magdalena' Cieplik, chłop­
ka, przed urną wyborczą po­
wiedziała: - Chociaż me 
mogę dobrze chodzić, to jed­
nak przybyłam sama, ?by 
oddać swój głos na kandy­
datów Frontu Narodowego. 

W sanockim obwocJzie nr. 3 
do godz. U-tej oddało głosy 80 proc. 

wyborców 
Jest godzi,na 6-ta. Do loka lu 

wyborczego przy ul. Lip:ńskie­
go \V Sa,noku wchodz: Stani· 
sław Blaszcza,k pracownik "Sa­
oowagu", /Zaraz. po n:m oddaje 
swój głos d lugoleini pracow­
nilk "Sanowagu" 70-letni Mi· 
ehll! Hadzkh, Odtąd nieprzer· 
wanle zl!łll~zają elę wybor<:y. 
Członkowie Komilljl Wyhor­
czej s·prawni~ informują wy· 
borców. przy któr)'m 5I'ol~ znaj 
dują się karty z ich nazwi..ska· 

Z pełnym zaufaniem 
oddaję na nich swój głos 

mi. Dobrze urządzony i u<ie· 
korowany lokal wyborczy pod· 
kreśla doniosłość wyborów. 
Najbliższy. sąs:adujący z tym 
obwód wyborczy to obwć.j 
z .,mknięty Szpi~2la Powiato­
we.go. Wśród Z~ budowań szpi­
tala spot"kamy komisje wy­
borczą przechodzącą z jednego 
oddziału do dru,!:~ge. Ot\V:er~­
ją s:ę drzwi sal sz·p:t~ lilych. 
wchodzi komis;a. Chorzy w 
lóżkach otrzymują karty głO ­
sowania. Urna wyhorcza prze.· 
ch0dzi kclejrtlo z sali de sali 
szpitala. 

V' S~nO'ku n~jw'ęcei wybor. 
c6w skupia ohwód nr. 3. W tym 
obwMz:e. do gOlk ł4·tej 
80 proc. cddało SWe głosy. 

Jeszcze przed rozpoczę-

Tak • 
głosowała 

, 
WleS rzeszowska 

, Tłumnie szli do gł0sowa­
nla . chłopi z Dębiny. ~ za­
dowoleniem odda wali swe 
alosy na kandydat6w, kt6-
·rych wysunęli na zebraniil 
gromadzkim. 

_ Ci nas nie zawiodą -
mówi Stanisła w Pud!:> z Dę 
biny. Na liście Frontu Naro 
dowego do Gromadzk .'ej Re 
dl' Narodowej znaleź;i s:ę 
,tacy kandydaci, ;ak Jan 
Obój, Józef Wawr~kiewicz, 
1 Jan Rejman z Dęb ' ny. -
Tych ludzi znam od dz:ec­
ka. Z nimi się wychowaliś­
my w jednej wsi. Oni :0 
swoją postawą, pracą ~po­

·łeczną i wzoro\o\'ą gc s,'odar­
ką dali dowód, że są oobry­
mi gospod·arzaml i d.::brymi 
obywatelami, 

- Czeka nas trudne za­
danie - dodaje Stall;sła w 
Darnot. U nas w Dębin:e 
jest wiele do zrob'enid i dla 
tego trzeba nam wybriJć by­
ło do gromadzkiej rady naj 
lfpszych. Ale wybr aoje \a­
kich radnYCh jak Obój. Waw 
rzkiewicz czy Rejman wca­
le nie zwalnia nas z obo­
wiązku pcrnocy GroJTIad7.­
kiej Rady Narodowej. Trze­
ba nam w najbl:źszej przy­
szłości uregulować rzeczk~ 
Sawę i naprawić drogę z 
Dębiny do Głuchowa, gdzie 
będzie si2dziba przyszłej ra 
dy. Sama gromadzka rada 
n:e podoła temu wsZystkie-
mu. Do pracy st r·niemy 
WSlYSC~' i pod k;erownic-
t\liet-:1 G r omadzk 'ej Rady Na 
rodo \','ej ureguluiemy brzegi 
kapry-śnej rzeczki i na.?ra wi 
my drogę. 

Mus:my lakź" pomy ś : r ć I) 

ele;';~r.'Tkacji ,,·s:, gdy ż są­
,:edn:a gromi'da Gluch 5w 
już w na'b:iżs.c:\TI cz" '.e bę­
dz'e celektryfko\\"8 tHl. 

Trzeba pO\o\':edl~eć, ze 
ch l (lO'J i z Głucho'Fa, w "tó­
rych izbach wnet zRGlyśnie 
żar6wkil el"!;t.i,"Vc,.,,n. nie ża­
łOWć'. i:N<lC'Y : 'tr:'d u' nt y j3k 
r.a5~ a l1.sz"·Hl ~" ::J ,,: ~ob ?" nl i "ak 
nfł .;s ~)~ bc: ej ze~~k!r~' ;: ko -.:. a ~ 
Celą \'. :· eś. 180 fu rman k, WKO 
py ,"an i ' słupów i robnc :"r.ta 
niefachowa - o-lo r::ektÓ!e 
t .v1ko f,)rmy pomocy przy 
elektryf'kacji ws:. 

N:e zabrakło przy urnach 
I mlodz:eŻ}' wiejSkiej. Głoso 
wali na listę Frcntu Narodo 

wego młodzi traktQrzyścl J 
Gorliczyny, uczniowie Tech­
nikum Rolniczego z Sllchod:> 
lu, młodzi gospodarze z ja­
rosla wskiej wsi. 

Przed młodymi władza lu 
dowa otwarła szeroko per­
spektywy nauki i zdobycis 
zawodu. Młodzież jest dziś 
pełnoprawnym obywatelem i 
gospodarzem kraju. 

Antoni Lecznar z Głucho­
wa na zebraniu przedwybor 
czym wysuwając kandydatu 
r~ do Gromadzkie' Rady Na 
rodowe I Józefa Wa wrzkie­
wicza mówił że byłby naj-

wyższy czas a·by w Głucho­
wie wybudować boisko spor 
towe. Antoni Lecznac post. 
wił tę sprawę jako jednl\ z 
naibliższych zadań przyszlej 
gromadzkiej rady narodo­
wej. 
Słuszne są żądania mło-

dzieży z Głuchowa. polska 
Ludowa otwarła prz€'<! mło 
dzieżą n'e tylko szkoły i 
drogę, do zawodu ale laki~ 
świetlicę Domu Kultury l 

boisko sportowe. Przyszła 
iromadzka rada narodowa 
na pewno wefmie pod uwag, 
postulat młcdego wyborcy. 

Swoje glosy poparJi czynem 
Do północy było niedale­

ko. Z wie:kiego pieca spły­
nęła s~al. Wytap: acze Koło­
dziej i Maciołek witali dzień 
wyborów szybkośclow:,m wy 
topem danym o 55 m:nut 
wcześniej. 

• • 
'Ciszę nocną miasta raz po 

raz przery\~' ały głuche kro­
ki łudzi. Wylania:ące się z 
ulic i bloków syhvetk; skrę­
cały w krąg świateł; zno­
wu g:nęły w mroku, by za 
chwilę zejść się razem przed 
rzęsiście oświetlonym, loka 
lami komisji wybor~zych. 
Eyła dopiero godzina II, a 
ludzi zebrała się spora gru­
pa. Z każdą chwilą przyby­
wało ich więcej. To robot­
nicy huty Sla;owa Wola, któ 
rzy jeszcze przed rozpoczę­

ciem pracy chc'e:i oddać swe 
głosy na kandydatów Fron­
tu Narodowego. K;edy o go­
dzinie 6.30 zabrzm:ala sy, 
rena, oz.oa cza )ąca r ozpcczę­
cie pracy, załoga huty stała 
pr zy swoich stanowi skach 
roboczych na wartach pro­
dukcy,inych. Stalowowolscy 
wytapiacze, to'karze, freze­
·rzy, ślusarze, Spawacle, k'ó 
rzy jeszcze k:lka godZin te­
mu odd:l\val i swo ie glosy d') 
urn wyborczych - teraz 
"'-puszczaj: 9ierws7.ą .,wy­
borczą" stal, toczyli nowe 
części do maszyn. 

• 
AndrzE'.'ek ma 11 la l, ale 

post.anowi! tO\'.·~'·z''' ~ZYĆ (,,'­
cU. - Musz~ zob8czy6 na ko 
go będziecie głosowali - po 

ważnie tłumaczył rcd7.icom. 
Ojciec Andrzejka - Włady­
sław Szuster, jest r",bo'ol­
kiem, pracuje w walcowni 
b;achy huty S~alowa Wola • 
W obszernym lokalu obok 
dr zwi lokalu wyborczego nr 
8 wisi ba ;' w ny plakat , na 
którym widnieją sylwetki 
kandydató w do MRN w Sta­
lowej Woli. Przed plakatem 
stoi Wład.: sław Szuster ze 
swym synem: ,,0 w :dz:sz, 
t~n u grjry, nazywa s : ę Jó­
zef Rad wallski, jen pr zodu­
jqcym racjona:jza~ .. :. ~ (,m w 
naszej hucie, a ten ;eól ślu­
Farzem, nazywa się Wilheim 
Qdzierżyńs·ki - to przodow 
nicy pracy - ja z nin: pra­
cuję ..• " 

W oczach And:-zejka za· 
błysły :sk:e,'ki z.achwytu. Je 
go ojciec pracuje z takimi 
iudźmi! Pam:ę t a ~my . że Wła 
dysław S7.Uster oddal dwa 
głosy: swój do urny wybor­
czej. a wraz z n im - choć 
bez kart wyborczych - głos 

swojego U-letniego syna, 
który może nie wie, że dzię­
ki pracy wybranej rady . na- . 

rodowej przyszłe dni jego 
życia będą coraz t'o piekn'ej 
sze i szczęśl: w sze. 

Lokale wyborcze by ły w 
Stalowej Woli ładn ; e udeko 
rowane, radiowęzeł nada­
wał meldunki wyborcze. Gr~ 
n".adnie przychoozili do urn 
m:eszkarky posżczególnych 

domów i hoteli robo:niczych. 
ciem glosowania w wielu lo. 
kala'ch vi-yborczych czekały 
dziesiątki osób. Duża frek­
wencja w lokalach wybor­
czych świadczyła o ogrom­
nym zaint<:resowaniu społe­
cz€ństwa miasta i powiatu 
wyborami. 

dą oni UCZC1Wle 1 sprawie­
dliwie kierować naszą gro­
madą". Mająca 86 lat ob. Ka 
tarzyna Kozioł z Krasiczyna 
- mówiła - "Za młodu nie 
chódzlłam do s2koly i dzi§ 
trudno mi jest odczytać do­
kładnie na~wiska kandyda­
tów, ale wiem kto tu jest 
wypisany powiedziano 
mi. Uważam, :!:e warci są, 
bym na nich głosowała". 

By gr'omadzk'ie 
od po W icdzialne 

rndy narodo"ve poczuły się 
za lozwó,i sportu wiejskiego 

W obwodzie zamkniętym 
nr 4 w Przemyślu już o go~ 
dzlnie 9.30 100 proc. wybor­
ców 0ddalo swe głosy. W 
obwodzie nr 13 o godz. 6 ra­
no wraz z innymi gloso',vały 
siostry zakonne. Podobnie o 
godz. 6 'glosował w groma­
dzie Pikullce tamtejszy pro­
bene7-, ks. Purkosz. 

Głosując w obwodzie Ry­
bctycze rolniczka ob. Mafia 
G ;erczak o~w;adczvla - "Je 
stem za10wc~ona z tych k:ln 
dydatów, których nazwisk& 
wiizę na liście. Myśię , że bę-

Z każdą godziną procent 
oddanych ~(!os6w wzrasta!. 
Np. w Kutminle do godz. 11 
na 291 uprawnionych do gło­
sowania, glosowało 210. W 
Leszczllwie Dolnej na 555 u­
prawnionych, głosowało do 
gcdz. 10 - 4~9. 

W obwcdzie Ryboty-
cze Grcchowce jeszcze 
przed godziną 10 głosowało 
około 70 proc. wyborców. 

by 1epiei załatwiano 
nasze sprawy 

W Gorlicach lUZ przed 
godz 6 - tą przC>d loknIem 
Obw,ldoweJ 1\0m'sji WybO'T-
czej nr. 2 widać było czekają­
cych ohyw~teli na otwa'rcie lo· 
kalu wyborczego. M'asto przy- o 
str<>;o:1e szt;jlld~r"mi pańsiw0 -
wym:. ha s /;jm:. wyborczymi, 
przylrr~ł () orl~w:ętny w\,g-:,d. 
Przed ObworlolVą Komisją 
Wyborczą nr. 2 w G\lrl:cach 
.sto'ą dziecięce wózk:. gdyż 
matki poszly orldać glosy na 
6w .... icr b n,-jyrl:l tl)W. 

Wybie-nmy n:lszych ludzi do 
rad nar"io",vch bo chcemy 
aby naszym dzieciom lep:e.: s:ę 
żyło. by ,7vbc'ej z;Jłatw i ane 
był y Ilil sze sprawy - po w:e­
dZ'ała mtocla m:1 :',iI [lO złoże­
n:u glos u do urny wybo·rczej. 
Tu też od·ial i swe v.łosy prz')­
d()\\'~:C): pracy - Fabryk i Ma­
szyn w GJi.niku - Emil Ba· 
siśta, który w dniu I \vrześ· 
nia 1953 r. wykona! zadania 

planu B-letniego I Władyslaw 
Szafarz - śl1lsarz wykonujący 
1:Z2 proc. ncrmy. 

- Oddajemy naS2e glosy na 
k<1ndydalów F.rontu Narodow~ 
go, bo w'emy, że sprawować 

. będą wtadzę zgodn;e z naszą 
wolą - ośw;adczyli obydwaj 
wyborcy. 

W ciągu ID-leda wladzy lu· 
dowej obywatele powiatu gor· 
lickiegc .zjed.noczeni we Fron­
~ie Narodowym. pracowali nad 
p:>Jn;·es:e-n :em swcjego by,tu, 
zbudowal: 25 spól<.lzielni pro­
dukcvjnych! rozbudowali wie· 
I~ za!<!ildów przemysIowych. 
Ich \\- ysilkam: nad rczwojem 
gosDodar)<i i kultu.ry kierowa Iy 
ra·dy narodowe. D!alego też 
kai·dy :nie'5zkan:ec Gorl'c i po· 
w'atu poważn:e traktowa I swój 
udział w glosowaniu. w:edząc, 
że jak:e będą rady - taka b~­
dzie ich pr.ac,1, 

Przy urnach wyborczych 
nie zabrakło wielu czynnych 
sportowców oraz działaczy 
kultury flzycżnej. I oni speł­
niJ! swój obywatelski obo­
wiązek, wiedz·ąc o tym, że 
wśród kandydatów na rad­
nych znajdują się ich koledzy 
- zawodnicy, jak równie:'. 
działacze sportowi. Szli do 
urn z tą nadzieją, że w przy­
szłych radach zasiadać będą 
r6wnież prz.edstawiciele spor 
tu, którzy potrafią pobudzić 
Inicjatywę radnych do zaję­
cia si~ m. in. sprawami spor­
tu. 

W samodzielnym obwodzie 
głosowania Nr 21 Vi Woje­
wódzkim Szpitalu zastałem 
Alfreda Poliszaka - sekreta 
rza Wojewódzkiej Rady Zrze 
~zenla "Ludowe Zespoły Spor 
towe'. Pełnił on tam funkcję 
zastępcy przewodniczącego 
Romisji Obwodowej. 

Oczywiście rozmawialiśmy 
o spcrcie, Rzecz zrozumiała, 
że głównym tematem były lu 
dowe zespoły sportowe. 

- W zwiqzku z utworze­
'niem gromad!kich rad ńaro­
dowych będziecie mieli wiele 
roboty - zagadnqłem mego 
rozmówcę· . 

-:' Przed naszym zrzesze­
niem stoją rzeczywiście waż­
ne zadania. lVIiesiąc gru-

. dzień przebiegać będzie pod 
znakiem wyborów do nowych 
rad LZS. Główny nacisk po­
'ożymy na utworzenie silnych 
~espołów w siedzibach gro­
madzkich rad narodowych. 

Chcemy bowiem zorganizo­
wać tam silne wieJosf'kcyjne 
LZS, które będą pO'.': ażnym 
magnesem przyciągającym 

młodzież z terenu podlegają­
cego gromadzkiej radzie. 

Ale w tym pomóc muszą 
właśnie nowowybrane gro­
madzkie rady, gdyż mieliśmy 
wiele sygnałów z terenu, ' że 
poprzednie rady przez swój 

' częstokroć biw:ckr8tyo::zny 
!':tosunek do potrzeb LZS ha­
mowały ich rozwój. Mom w 
tym wypadku na myśli nieza 
łatwiar,ie próśb o przydział 
terenów pod budowę boisk. 

Z drugiej strony sa~e LZS 
nie potrafiły zainter sować 
członków rad zagadni niami 
sportu wiejskiego. A ci\z ko­
lei nie wpływali na to, aby 
rozwój sportu szedł w parze 
z ogólnym postępem gospodar 
czym wsi. Sytuacja ta VI;ynika 
ła m. in. z tego, że w radach 
narodowych . mieli~,'!1Y mało 
działaczy sportowych. Jestem 
przekonany, że ter;.:z ten stan · 
ulegnie zmianie. :No, bo po 
prostu nie było obwodu na 
terenie wsi rzeszowskiej. 
gdzieby do gromadzide.i .a 
także do powiatowej rady nie 
kandydował aktywista sporto 
wy lub członek LZS. Tak np. 
w samym powiecie rzeszow-
3kim było ich 40, w lubaczow 
skim 48, w tarnobrzeskim 28. 

Wybrani w dniu 5 bm. nie 
zawiodą naszego zaufania . 

W obecnej kampanii spra­
wozdawczo-vvyborczej przed 
radami LZS staneło m . in. -
zadanie - skonce·nt.rować c~-

ły wysiłek na jes7.l:"l_e szyb­
~zy rozwój sportu w slef.:d~ 
uachgromadzkich rad naro­
dowych. Chodzi o to, by no­
wowybrane rady od dziś w 
swej problematyce uwzględ­
niły również pomoc dla LZS. 

Swe zainteresowania spra­
wami sportu okazać mogą 
przez udzielenie pomocy w 
tej właśnie kampanii. Od tego 
jakich ludzi wybierzemy do 
rad LZS, w jakim stconiu 0.­
cenimy dotychczasową dzia­
łalność, jakie nakreślimy so­
bie plany -zależeć będą przy 
szłe wyniki na boisku. 

Nie może być ani jednej 
gromadzkiej rady narodowej, 
w siedzibie, w której nie było­
by wzorowego bCllska - wy­
budowanego chociażby czy­
nem społecznym mieszkań­
ców wsi. Działacze sportu 
wiejskiego jak również c7.V~-

. ni zawodnicy muszą wid~;-=ć 
::arazem potrzebę wiąz;m;a 

pracy sportowej z resliz3.cją 
zadań gospodarczych wsi. A 
mieliśmy przykłady, że zapo­
minały o tym LZS pow. brzo­
zowskiego, sanockiego, jasiel 
skiego, gorlickiego, przemys­
kiego.. 

Zadania są olbrzymie. Będą 
one wykonane, jeśli zajmą 
się tym szczerze rady LZS, I 

jeśli gromadzkie rady naro­
dowe poczują się zarazem go 
spodarzem sportu wiejskiego. 

Zwięczyca 
Do godziny 10 w obwodzie 

nr 30 w Zwięczycy głcsowa­
ło 32 ,, 5 JJroc. unrawniOllYch 

do głosowania z tego okręgu. 
Pierwsza o godz. 6 przybyła 
rodzina EIELAKOW z. Zwlę­
czycy, tj. Jan - cjclec, jego 
żona Jadwiga I córka Sta­
nisława, która niedawno u­
końclyła 18 lat życia i gło­
suje po raz pierwszy. Kilka 
minut po godz. 10 przybyła 
grupa robotnik6w z budowy 
nowych wodociągów w Zwię­
czycy, przyjerhali oni samo­
chodami. Giosowanie prze­
biegało w uroczysl,ym na­
stroju. 

W obwodzie nr 12 w Rzeszo 
wie WERONIKA KRĘ2EL­
chociaż o kulach to przyszła. 
.' uL Turkienicza nr 22, aby 
oddać sw6J alo!!. 
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Pracę poHty~zną 
- łączyć z troską o plan 

Zaloga dębickich Zakladów Przemyslu Gumowego miesiąc 
te miesiąc wykonuje z nadwyżką pLany produkclJ'.ine. W czer­
wcu br. w ramach umowy między zalogCl, a dyrekcją pracow­
nicy zakładu postanowili do 10 grudnia br. wykonać roczn'y 
pLan produkcji. W związku z 37 rocznicCl, Rewolucji Paździer­
ni kowej zobowiqzanie to zostalo pogłębione. Poprzedni ter ­
min skrócono o 7 dni. W tych dniach r ealizacja rocznego pLa­
nu dobiega kOlica. Załoga da jeszcze do kOlica To ku ponadpla­
nowej produkcji wartości 1Jonad 2 m Ln zlotych. 

W ostatnim okresie n a­
stąpi ł poważny wzrost jako­
ści produkcji. Roczny bilans 
braków - \Ą aha się od 0,09 
do 0,06 proc. Walka z ·brako­
róbstwem przybiera na sile 
z dnia na d z ień. Zakłady 
prOdukują już prawie 98 
proc. pierwszego gatunku wy 
r obów. J est to poważny suk­
ces. Niemałe wyn :k i osiąg­
nęła załoga w walce o osz­
czędność. W III kwa rlale br. 
w wyniku uczes tnictwa pra­
wie całej zał o,gi we współ z a­
wodnictwie zobowiazan io­
wym zaoszczędzono 550.800 
zł , dając ponadp la nową pro­
dukcję wartości 443,992 zl. -

Nie są to tylko suche 
stwierdzenia. Za tymi dość 
ogólnymi zdaniami. za przy­
toczonymi cyframi. kryje si ę 

. codz-ienny. wzmożony wysi ­
łek załogi zakładu. która pod 
kierownictwem organizacji 
partyjnej dzielnie realizuje 
wielki ogólnonarodo wy pro­
gram podn iesienia stopy ży­
cio wej ludzi pracy wysunię­
ty przez II Zjazd Partii. 

TAKI PRZYKŁAD 
ZAGRZEWA 

W osiągnięcie tych powat­
nych sukcesów niemały 
wkład .włożyła o'rgapizacja 
partyjna zakładu. M obili za­
cja całej zało'gi do systema­
tycznego wykOll1ywania pla­
nów. rea,gowanie % miej,sca na 
WJSzelkie niedomagania czy 
to przez zebranie partyjne, 
czy mie;scowy radiowęzeł po 
zasta jący w ści słym kontak­
cie z kom ite,tem zakładowym 
PaJI"tii, pomagają w natych ­
m iastowym u suw aniu ws zy­
Btkich braków w produkcji. 
Ale nie tylko to.. Najl eps zą 
chyba formą mobiliza·cji za 
łogi jest przykład towarzy­
szy pa'rtyjnych w wykony­
wani~ codziennych zadań 
prodllil{cyjnych. 
Weźmy za przykład tow. 

muszą iść ze s obą w parze . 
W pracy pOl,ilycznu·wycho­

wawczej. w podnoszeniu . 
ś .'>iadomości całej za ł ogi za­
k ł adu, orga nizacja ma wpraw 
d z ie poważne trudności. Bio­
rą się one stąd: że przez dłuż 
sz y ok res ten odcinek roboty 
bYł zupełn: e zan'edbany. Se­
kretar z KZ tow. Ligęska, któ 
ry przed kilkoma miesiącam i 
pr zy by ł do zakładu zas lał 

• "ugór". P raca polilyczna . pra 
CR o,rganizacji partyjnej była 
calkowicJ e z8niedlJaila. Pb.",z 
kilka m iesięcy nie odby w a ł Y 
się zebran ia pady.:ne. N iel ; ­
piej przedsta w : ała się sytuacja 
z planami produkcyjnymi. Dzi:S 
n iedomagania produkcy jne u ­
sunięto już w pe łni. WychO­
wanie cz łowieka jes t jednak 
spr awą trudnie ' s7.ą . Tym 
większy więc wysi łek nal eży ' 
skerować na te n odcinek 
pracy. Na codz:eń pra cować 
z be~par ty.'nymi. 

Organ i za c,ia partY ,~na na 
sku tek sł il bej. n iewidocznej 
p rz ez dłuższy ok,re·s pracy -
nie wz.rastała prawie zupeł­
nie i dalej rośnie bardzo 1'0-
WQll. Upartyjnienie załoii 
wyno'si zalecIwie 13 proc. 

Szczególnego nasilenia wY, 
ma ,!(a praca z-rnbotn;kami do 
jeżct żającymi. 90 p roc. za ł o gi 
- to robotnicy mieszkający 
na wsi. Wśród nich nie wi elu 
jest ozłcnl{ów par tii. Praca 

. z doj eżdża jącymi pracowni- I 
kami winna stać s i ę cod zi en­
nym z a danięm każdego człon 
ka partii. Wciagać do oTga­
nizacjj partY.lnej n a ilepszych, 
k tórych przecież nie br ak w 
zakładzie. 

AKCJĘ ł,ĄCZNOSCI 

PROWADZI(: NA CODZIE~ 

Sila oddziaływania organi­
zacji partyjnej na całą załogę I 
zależy prz i' cież i od ilości : 
d obrych czł onków . Wzrost o,r ' 
gani zacji partyjnych o n o· 
wych towa,rzyszy m ie s zkają­
cych na w si rozszerzy krąg 
jej odziaływania na okoli cz­
ne gromady. Akty\'\na praca 
tych towarzYszy w swoich 
środo.wi skach. pomoc chło­
pom pracu : ącym w real izacji 
programu Frontu Nar odowe­
go cemenltować będ z ie sojus z 
"'f)b omLczo-chłQP6ki w walce 
o przebudowę dębickiej wsi. I 

Z listów nasZNch cz»teln ików ,----
o ~zym świadczy' takie postępowa,nie ? .. 
II onieczność wn:kl i wego 
(irozpatrywan:a ska rg i 

zażalell ludności prz ez in sty 
tucj e i urz ·Ędy była często o­
mawiana na zebraniach zwo­
ływanych z okazj i k ampanii 
wyborczej do rad narodo­
wych, 

P ;'acownicy odpowH'dzia l­
n i za za!alwia:1 ' e ska:'g i Z 'l. 

ża :ell w prezyd:ach rad na­
rodo wych i ins tyt uc jach w 
większości zro zumieli waż­
ność włcżcn : go n a n .i ~· h za­
dania i wzmogl i swą tros kę 

o wn ' k::we i szybk:e za l at ­
w:al1ie spraw ludzi iJracy . 
W iele p re zyd 'ó w ra d naro -

. dowy ch i im:tytuc]i r,v s ' a ra 
ł o s i ę o zalatW'en: e zal eg­
Iych próśb ludn oś c i , (O · n',?­
wątp l ' lA' ie : esl ich r z,;· : elnym 
wkładem w pr zeb iL' ga !ącą 
k ampanię wyborczą . 

Z d l"L1gi ej s trcny n ' e brak 
też op :!' szalców i p r <llo'.\·n i ­
k ów m i1!o in ł. ere sują~ych s : ę 
solidnym zaiatw j!ł '1ie rn na ­
pływających pr 'Jśb ].r!nośc :' 

Ś w i adczy o tym choc: aż­
by nastĘPujący l ist m iesz ­
kal1ca Gn:e ' i czyny pow. 
Pr zewor sk M"teusza Żuga­
ja, kt óry pisze: 

"Zwr acJ.m s i ę z pro śhą clo re­
d a t,c,ji "Nowin Rz eszowski c.h " \v 
"pra wie Interwen cj i w GS "SCh" 
\" Tryńczy. Jestenl gospodarzem 
m'a lorolnym posiadaj ncym 2.20, 
ha, Dnia 14 sierpnia 19,1 r. bu­
d ynki moJe tJ .' dom mleszk nJny 
I stajnia ,plonęly pnc" powsta­
ły potu we wiosce. Mimo trud­
ności dom mam postawiony, 
któ ry nie Jest calkowlcle ukoń­
czony. StajnI nie posiadam w 
o l'ó1e. Przeto poczynalem sta.ra­
nia w Prezydium G R N w TrYL'­
czy o przydzlelen le mi :nateria­
łów budowlanych, gdzie przy­
dzielono mi 8no lIg cementu. 
J eclnak z okaz!1 tej n ie s)<orzy­
stalem, ~dyż odprawiono mnie Il 
kwitkiem. 

Prezydium GRN w Tryńczy 
przyrl? iel!lo mi powyższą lIoś~ 
cemen t u tj. 800 kg'. sIląd otrzy­
małeln zawia.r.. Gmi pnie wystawio­
n e w dniu 13 paźdz i ern ika 19!14 r. 
Termin sprzedaż y upływa z 
dniem 25. X. 1954 r. 

Zawiadomie n ie powyt.S7.e otrzy 
majem dni a 18. X. br. I natych­
mi ast \ldałem s ię rio rrmiune.1 
SPÓłdZ.l eJnł "SCh" w TrYl\ ~zy w I 
celu pObran ia przY Zl1nll f' p,o mi 
materlał~, gdzie otrzymałem od-

powledt, te jut jest za póżno, 
bo cement już jest dawno sprze~ 
dany. 

Przeto zwracam się z prośbą 
do redakcji "NowIn Rzeszow­
skich" o przychylne zalatwlenle 
tej sprawy, gdyż osobiście nie 
mogę temu podołać". 

P rezydium GRN w TrYI1-
czy powinno s ię zastanowić · 
dlac zego Żugaj n ie Lwra~3 
s ię z prośbą be zpośrednio 
do P rezyd 'um , a szuka za­
l atw ien ' a sprawy w naszej 
redakcji. S wi adc zy lo o tym, 
że ob. Żugaj raz "wy s' ry­
chn ięty na dudka" stracił z~ 
·ufanie do Prezydium GRN w 
Tryńczy i n ie w ie rzy w so­
J:dne zała tw ' el1 : e jego spr9.­
w y przez tamtejszych pra ­
cown ików. Prezydium PRN 
w P rzew orsku powinno wię!: 
z w r ócić uwagę Prezydium 
GRN w Tryńczy, by tam na 
n owo rozpa tTz ono sprawę 

ob. Żugaja i postarano s ię 
o. naprawienie błędu spowo­
d owanego przez n ieoclpow;e­
dzialnych praco wników. 

Jeszcze gorzej z prośbami 
lUDz i pracy postępuje Rze­
szowskie Przeds ięb i orstwo 
Elek:ryfikacji Ws i. ~wiad­
czy o tym list sekretarza 
Prezydium GRN Sanok-Wieś 
ob. Jana Ciupki: 

"w gromadzie Posada Jaćmler 
ska w ostatnim czasIe przepro­
wadzonl\ została elektryfikacja 
calej wsi I wlzY1tkle budynki 
zostały nl4 Objęt.. NIe obję,ty 
,"ostał tylko bUdynek plnn,. na 
tak zwanej rtlzt6wce Chmor6w­
kI, gdzIe ja' zamIeszkuję I dwie 
Inne rOdziny. Plan na przepro­
wadzen ie robót Instalacyjnych 
został spon.ądzony przez Rze­
szowskIe Przedsiębiorstwo Elek­
try fikacjI Wsi wspólnIe z inny­
mi budynkamI tej gromady. 
Jedn(lk jak sIę okazało instala­
cja w budynku moim nie zosta­
ła zrobIona, pomimo te bYł plan 
I robotnIcy obiecali. te gdy 
skoticzą elektryfikację całej 
wsi przybędą tu I bu-
d ynek gminny zelektryfiku-
ją. Obecnie w całej gromadzie 
została pneprowadzona elektry­
fikacja I cała gromada . posiada 
prąd, a budynek, w którym Ja 
zamleszł,u .ię I Inne rOdziny nie 
Jest oświetlony. 

Już dwa razy zwracałem 
się do Przeds. Elektryfikacji 

, Szkola specjalna 

w Rzeszowie­

szewskie zajęcia 

warszta tow e. 

Ws i na piśmie dl acze go bu­
dynek ten n ' e został ob;ęty 
elektryfikacj ą, pom :mo że 
plan był sporządzony. Przed­
s ięb:orslwo n a p' er w >,ze p'­
smo z dnia 19. VIII. er. od­
po wi Gd z:alo mi, że b~:d y neK 
ten je st daleko po łożc ny od 
osta tni f go w g:'omadzie i 
n ' e mOże by ć ob .'ęty elektry 
f i kac.; ą , ~O\VOłll :ą C s ię na za 
r zqdzel1:e lVI n's ' er s:*' a Ro! 
n ;c twa i Ene"ge ' yki nr 137. 
J a jednak Od\\'folnie w dn :u 
11. IX. 1954 r. odpowled zia ­
ł em na to p:smo, że ~'wier ­
d zenie tak :e ;est n :es!uszne . 
S: eć e:ek tr j c ~ na jest d ;;pro­
wad zo na cz terema słupami 
a ż do dachu wspomnianego 
budynku , odległość od osta t 
niego budynku w gromadz ie 
n ie przekracza 300 m , a ty: ­
ko 200 m. 

Na ostatnie pi smo do dnia 
dzi s iejszego nIe m3.my żadnej 
Odpowiedzi. Gdy linia zostal.a 
doprowadzona do bu (lynku wy­
cięte 7,ost'l!o 6 drze w I gdyby 
budy n ek Jl :e był obj~ty planem 
to nie trzeba było doprowadzać 

, do niego linii, ho gdyby lokato­
rzy chcieli łam ać prawo t.o każ­
d y kupilhy sohie 30 m kabla I 
prąd \Jy czerp a. I, a le my tpgo 
nie chcemy robić, a tylko bę­
d ziemy slusznle upominać się '0 
doJąc.zenle nas clo sieci". 
Rzeqywiście postępow ~­

nie Rzeszowskiego Przedsię­
b:o r s\wa Elektryf ikacji Ws i, 
co na jmniej wydaje nam 
.lę dziwne. ' . 

Skoro doprowadzono prze 
wody do samego domu, cze­
mu więc nie za:nstalowano 
św i a tła? ' Co mi ał znaczyć 
list z dn ia 19 s ierpn:a br., 
że budynek jes t daleko poło­
żony . Ś wiadczy to o tym, że 
list ob. Ciupki potraktowa­
no bezdusznie n ie zastana­
wiając się nad tym, co się 
odpisuje. Wi dać, że w Rze­
szowsk im P r zedsieb iorstwie 
Elektryfikacji Ws i - istnieje 
złośli w a tendencja _ ni t> 
zrob i ć, nie zafatwić . być 
głuchym i niedoslępnYfll na 
wsze lkie prośby ludzi pra­
cy. Po twierdza t,o chcćby ta 
ki fakt. że na os~atni list 
ob. Ciupki z dnia 11 wrześ-

. n ia br. w ogóle n ie odpisa­
no. 

N:edbałe p ot raktowanie za 
łat wien:a spra w y przez Pre 
zyd ium GRN w Tryńc zy i 
zbyci e głuchym m i:czen iem 
prośby ob. Ciupki przez Rze 
s zawski e Przedsiębiorstwo 
Elektryfi kacji Wsi bynaj­
mni ej nie świadczy o prze­
jawie należytej t'roski o czlo 
wieka. Wal. 

Manana V .. U.l ~".lę '-- ur,)' ';2 -

dz istę z oddzia łu kalandrow 
ni, przodownika p racy, kil­
kakrotnego rac .~ onal i za.t ora w 
d ziedzin ie BHP. Dzięki jego 
pomysłowi i ini cja tywie wy­
konane zos· lałY schodki do 
wyso'kich mas zyn kalallldro­
wych, ugpraJwnia.iace pracę 
obsługujących je robotnikó w. 
Zbieraoze prądu przy kala.n­
dr ach, chroniące robo/tn jków 
przed eleJuycznym pOTaże­
niem - to także jego uspraw 
nienie . T ow. Woj<Łala jest j­

nicjat orem przedwybo,rezego I 
czynu na swoim wy"ziale. 
500 m więcej produktu - o to I 
zobowiązanie podję te przez I 
załogę kalan<lrowni. W€'l.wa-I 
nie kalandrowni podjęł y inne 
wydziały. Nie są to jedyne I' 

przykłady. 

Dot:-chozasowa więź zakła- .----,.;,;.:.;..:...;---------------- ---------------__ -'-_-, 

Oddziałowa organizacja I 
pa.rtyjna kalandrof\vni liczy ' 
zaledwie 6 członków, ale jej 
siła oddziaływan i a na zało­
gę , zdecy dowana p ostawa jej 
członków we WSZYis~ki,ch spra 
wach dotyczących produkcji i 
dobry przykład tow!WzY'Szy 
party j,nych uczyniły z niej 
klerowniozkę oddzia łowe-go 
życia. 

Kalandrownla nie jest wy­
ją,tkiem. Inicjato,rem walki o 
wysoką gatunko'wość p roduk 
cj{ na pododdziale wulkani­
zacji je,si tow. Marcin Bar­
na,ś. Zainicjowana P l' ze z n ie­
go metoda P o,zniakowa daje 
dobre w yniki. Bryga da Bar­
nasia podniosła dzięki k i za 
stosowaniu o 2,7 proc. gatun­
kowość GPDn. Osiąga obec­
nie do 99 proc. p ierwszego 
gatunku opon. 

WIĘCEJ UWAGI 
PRACY POLITYCZNEJ 

Wyniki produkcyjne uzy­
skane przez zało,gę dębi ckich 
Zakładów Przemysłu Gumo­
wego - to wi e,lkie osiągn i ę­
cie organi,zacjj paJl"tyjnej. Na 
ten zr~z,ta najważni ejsz:'( od 
cinek pracy - produkcję -
5kierowuje ona rzeczywiście 
wiele wy·siłku. Jest to nie­
wątpl iwie s łu.szne. Niemniej 
jednak ni~ można usuwać na 
drugi plan pracy poli tycznej 
z załogą. Te dwa czynniki 

du z pracującym chłolPstwem 
była ,słaba. Robotnicy m ies z­
kający na wsi nie intere sują 
się prze,ważnie życiem swo­
Ich gromad. Pr zy za.kładzie 
istnieje ekiJpa łaczności ze 
wsią. Dotychczasowa jej po­
m oc dla spółdzielni produk­
cyjne,j w La.[oszyn :e, którą 
opiekuje się zakł ad. by ła ra­
c zej na lury gospodarczej, -
w pracach polowych, w re­
monci e ma.sz yn Hp. 

Ek ipa nie mo~e ,ograniczać 
się tylko do udzielania do­
ry wczej pomocy rzec zowej. 
Spółdzielni a produkcyjna w 
Latoszynie potrzebuje stałej 
opiel$i. Jest słaba. odc i ęta 
od res zty gromady, od dwu 
lat się nie rozwij a. Członko­
wie nie v.'j·chodzą do pracy. 
Poziom gospodarowania spół 
dzielców nie może być przy­
kładem dla indywidualnych 
chł opów. Występui ą t am ja ·,v ­
ne fakty łaman i a zasad sta· 
,tut'O wych. Przewodn iczący 
spół d z.je~ni sam według wła ­
snego uzna,nia dzieli spół­
d zi elczy do chód. 

Od roku U. od CZ;lJSU kiedy 
dębickie zakład,Y- objęły sze­
fostwo nad SpÓłdzieln i ą nie 
w iele Eię w n;e.l zmi enił o . 
Fakt ten może chyba zobrazo­
wać pomo~ za!kładu I pra~ę 
ekilPY. 

Z ostatnich narad w KP 
PZPR w spra.wie oracy ekip 
łączno,ści towarzys·ze z Komi­
tetu Zakładowego wyoiągnęl! 
słus'me wnioski. Pr zedysku- . 
towal! dotychczasową pracę 
swojej ekipy. nastawiając ją 

... na pomoc poJittyczną latoszyń 
sklej slPÓłdzielni. Organiza­
cja partyjna dębickiCh zakła­
dów, k<tóra QL!,iągnęla tak po­
ważne wyn iki produkcyjne, 
potrafi chyba sprostać I tym 
zadaniom. 

H. N. 

MOTTO 
Jedzą, piją, lulki palą , 
Tańce, hulanki, swawola, 
Ledwie karczmy nIe rozwalą 
Clla, cha, chi, chi, he.1~e, hola ... 

Niedawno przyjechalo do 
gromadv Nowosi eLce 

(pow. Przew orsk) objazdo­
we kino. Filmy wyświetla 
się tu w ~wietticy, powie­
rzonej szczegóLnej opiece 
koła ZMP. A oto jak wy-

. glCl,da ta zetempowska "o­
p ieka"... Pierwszy z o­
peratorów, który Po nie­
malych . trudach do­
stał się do świetlicowej sa ­
li, stanCl,1 jak wryty ... tu 
chyba zaszla jakaś pomyl­
ka, to przecież nie świeth­
-ca - wyszeptal opierając 
się o ~cianę, jakby nagle za­
braklo mu sil. 

Widok, jaki rozciCl, rmął 
się przed oczyma operato­
ra, bUl rzeczywiś ci e odstra­
sza,jCl,cy , 
Przypominał. racze j m o.­

gazyn z mater iałami bu­
dowlanymi niż świetlicou'Cl, 
saLę. Pod ścianami owej 
szumnie nazywanej w No­
wos i etcach świetlicy leża ­
ly wysokie sterty belek i 
desek, podloga wyglCl,dala 
jak po stu wieczorkach mi­
strza Tw ar dowskiego, stoły 
powyginane w "esy- f lore­
sy", ani jednego krze sm, 
ani żadnego obrazka na 
ścianach. Wiszą dwie gazet 
ki, aLe kiedy zostaŁy wyko­
nane, kronika gromadzka 
nie notuje, pożólkly papier, 
gruba warstwa kurzu. 
i zdobiąca je misterna siat-

- ka pajęczyny ~wiadczą. że 
mocno już nadszarpnąl je 
ząb czasu. 

- A można by % tej 
szopy zrobiĆ piękny lokal. 

TyLkó kto to ma zrobić. 

I NAMODLĘ TWARDOWSHIEGO I 
Po kilku. "głębszych" w 
karczmisku . świetlicy, 
"opiekunom" świetlicy ma 
jaczy się wprawdzie o kuL­
turze, o ruchliwym żych, 
świetlicowym, ale to tylko 
marzenia. A rzeczywistość 
pozostaje ta sama... odra­
pana świetlica. 

N ie można powtedzie~, 
żeby młodzi nowosiel­

czanie nie myśLeli w ogóLe 
o ~wietticy. Absolutnie, To 
byłOby niezgodne , pra'U'­
dą. Nt.raz jut na zetem­
powskim ,.braniu łtawialf 
IJ)rawę tej ttlLko • na%tDy 
lwietlicy. NieJtety bez efeJc 
tu.. Bo ze?rania kola ZMP 
w Nowastelcach, to jota w 
jotę szLacheckie sejmiki 2 
18 wieku, tyLe tam warchol 
stwa, kłótni, "zrywania" 
wszelkich postanowień. 
Rzadko kiedy dojdzie d., 
skutku jakaś uĆhwala. I aż 
wstyd powiedzieć, że rej IV 

tych wszystkich wyczynach 
wodzą przewodniczący kola 
Władyslaw Curzytek i se­
kretarz Bronisław Domka 

Na jednym z zebrań 0.­
liCl,gnięto wreszcie nie no­
towany od dawna sukces­
doszło do ogóLnej zgody ze­
branych na wysIanie do 

. Prezydium GRN w Prze­
worsku. pisma o przydzia.l 
potrzebnych na remont 
świetlicy materiał6w. Spra 
Wa posunęła rię dal.j. Pi­
ImO r%ec%ywilcie wllsłano. A te cóż. .. utlewilo ono w 

przepastnych szufla-
dach GRN. Zetempowcy z 
Nowosielec czekali n.a cdpa 

wiedi, ale ta nie nadeszła. 
Machnęli więc rękCl" szyb­
ko zrezygnowali z wieLkich 
pLanów remontu świetlicy i 
wróciH do dawnych roz­
ryw ek, których program 
składa się najczęscte) z 
ćwiartki czystej, kart i in­
nych branżowo podobnych 
"asortymentów". 

N i e inaczej żyje młodzież 
w BCl,czalu. Górnym (po·w. 
JasIo). Ten sdm odstrasza­
jący wygLCl,d· ma gromad?­
lea Iwietltca. , tą tylko rót 
ntcą, te nit' ma w niej 0- ' 
kien, bo były potrzebne ko 
mu~ w gromadzie. Nie pr~ 
szkadza to jednak w urzą­
dzaniu zabaw, na których 
mlodzi bawiCl, się " ledwie 
karczmy nie rozwalCl,". Mie.i . 
scowy posterunek MO na 
każdCl, takCl, . za~awę obo­
wiązkowo zaciąga wartę. 

A zarzCl,dy gminne ZMP 
i powiatowe w Przeworsku. 
i JaśLe tolerujCl, ten s/)(ln 
rzeczy. A może chyLą gło­
wę przed ,.nowymi forma­
mi" pracy? Nie można bez 
krytycznie przyjmować 
wszystkiego co nowe, Trze 
ba sumiennie popracować 
z młodzieżą gromad Nowo­
sielec i BCl,czala Górnego 
nad innymi, bardziej kultu 
ratnymł formami pracy kul 
turaIno - oŚwia.towllj, by 
zetempowcy, obu gromad 
mogU godnie powitać II 
Zjazd ZMP. 

Na podstawie korespon­
dencji opracowali : 

H. Naróg i B. Błyskal 
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Zrealisou"ali 
swoje zobowi~zoliia 

(e) Załoga gazoliniarni III Zes­
połU Rrośnle;lskiego Kopalnic­
twa Naftowego w czynie przed.­
wyborczym wyprodullOwala po­
nad pian miesią ca listo;.ada 01<0-
ło 50.000 kg gazoliny. ZobOWIąza­
n ie przcl{roc~on-o o 19.3d2 lig ga­
zoli n y. 

* * 
Hobotnicy R zeszo ,,"." ie) . Fa-

b ł '.yki Sprzętu GosiKlc.ar s luego 
również zrealizowali a nawet 
przeKroczyli s woje zobo wiązania 
przedwyuorczc. Między iUByml 
grupa związkowa 1\1 . lio.C/lu r po­
stanowiła wyprodul;owac w mie­
siącu lis t opadzie 10 odkurzaczy 
ponad plan a wyprodu!lOwala 
pona d 30. Grupa związl\ owa 'V I. 
lVeps; r,ć zobowiązaL l s i ę wylw­
nać ponad pl an listopatia 5 sztuk 
fro te rek a wyprodllilOwała po­
nad 40. Grupa związł<owa stanl­
slawa Pokrywł<l postanowiła wy­
produkować do k'o ,; ca listopada 
200 rowerków dziecięcych ponad 
plan - zobowiązanie swoje zre ­
alizowała już clo dnia 27 listopa­
da w 100 proc. 

• • 
TI<acze Rakszawskich Zakła-

dów Przemysłu Welnianego zgod 
nie z zObowlązanienl, w'yprodu­
kowa li w listopadzie 400 m tka­
niny, robotn icy snowalni ,vy­
produł<ov.' all 2.1iO metrów osno­
,vy, pl'a~owniry ~ :{f ęcalll i dal1 
324 kg prze, dzy, Ba cerowalni 
w ycerowali 1.400 m t1<anlny -
ponad plan. 

* • • 
W Dobrzecho wsldcll Zakładach 

Cera nlihł Buljowlanej na czoło 
'v r ealizacj i ł-Ohov,dązań wysunął 
sIę tow. Bosek, któr y wy lmnuje 
dz iennie po 1000 sztnk cegły po­
nad plan, a tow. Blaż ejowskl 
wraz ze swą grupą wyllOnuje 
2.000 sztllll cegły ponad plan 
dz10.nny. Ogó łem wartość podję­
t ych zobcwl'lzań' przez załogI! 
Zal,ładów Dobrzechowsklch wy­
nosI ponad 20 .000 zl. 

Bro~ prsgJcłod 

Z chłopów W Głowience 
Mieszkańcy GłDwienki wzo 

rowo wypełniają podejmowa­
ne zobowiązania. W związku 
z nowym podziałem admini­
stracyjnym, nie oglądając aift 
na pomoc finansową państwa 
własnym wysiłkiem i własny 
mi środkami finansowymi 
przygotowali piękną 4 izbow" 
siedzibę dla Prezydium Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
w Głowience. 

Przy robotach murarskich 
i tynkarskich, usuwaniu gru. 

. zu, m yciu podłóg i budowle 
klatki schodowej przepraco­
wali 155 dniówek oraz ·60 
dniówek przy zwożeniu wlas 
n ymi końmi 20 m3 żwiru, 40 
m3 piasku i innych materia­
łów. Z własnych środków za 
płacili za roboty malarskie, 
żelazo zbrojenIowe, belki i o­
szklenia okien. Dla GRN za­
kupil! również zegar elektry 
czny. Ogólna wartość włożo­

nej pracy wynosi 6300 zł, a 
wysokość włożonych środków 

finanscwych - 5696 zł. 
Dla uczczenia wyborów do 

rad narodowych chłopi z Gło 
w; enki podjęli nowe zobowią 
za nie : naprawić 1 l{m drogi 
powiatowej prowadzącej do 
siedziby gromadzkiej rady na 
rodowej. Do chw ili obecnej 
realizuj ąc to zobowiązanie 

wykonano już 40 dniówek 
konnych - przywot'ąc 36 mS 
żwiru i 150 dniówek pieszych 
- przy wybieraniu 500 mro­
wu. 

* Trzeba tu jeszcze dodać, 

że chłopi z Głowienki przodu 
ją w stosowaniu now oczes­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych, takich jak siew rzędo­
wy, a nawet krzyżowy, właści 
we nawożenie , dobór ziarna 
siewnego, wapno wanie itd. 

Członkinie tamtejszego' Ko­
ła Gospodyń Wiejskich zaję­
ły pierwsze miejsce w powle 
cle w konkursie hodowlanym. 

We wsi jest komitet założy 
cielski spółdzie lni produk­
cyjnej. Również z ob owiązko 
wych dostaw towarowych i 
finansowych rolnicy z Gło­

wlenkJ wywiązują się w cało 
'ci i przed terminem. 
Mieszkańcy wszystkich il"O 

mad powiatu krośnieńskiego 
powinni pójść w ślady przo­
dUjąc vch obywatel! Głowien 
ki. (ab) 
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Pracę poHty~zną 
,łączyć z troską o plan 

Z listów naszych czyteln ików 

ZaŁoga dębickich Zakladów Przemyslu Gumowego miesiqc 
w miesiqc wykonuje z nadwyżkq plany produkcJJ:ine. W czer­
wcu br. w ramach umowy między załogq a dyrekcjq pracow­
nicy zakładu postanowili do 10 grudnia br. wyk.onać roczny 
plan produkcji. W związku z 37 rocznicą Rewolucji Paździer­
nikowej zobowiqzanie to zostało pogłębione. Poprzedni ter­
min skrócono o 7 dni. W tych dniach reaiizacja l'ocznego pla­
nu dobiega kOl1.Ca. Załoga da jeszcze do kOlka roku ponadpla­
nowej produkcji wartości )Jonad 2 mln złotych. 

W osta!lnim okresie na­
stąpi ł poważny wzrost jako­
ści produkc.ii. Roczny bilans 
braków - \\ aha s:ę od 0,09 
do 0,06 oroc. Walka z ·brako­
róbstwem przyb;era na sile 
z dnia na d ziel'l. Zakłady 
prOdukują już prawie 98 
proc. pierwszego gatunku wy 
robów. Jest to ooważny suk­
ces. Niemałe wyn:ki osiąg­
nęła załoga w walce o osz­
czędność. W III kwartale br. 
w wyniku uczestnictwa ora· 
wie całej zało;gi we wspóiza­
wodnictwie zobowiazanio­
wym zaoszczędzono 550.800 
zł, dając por.adpl3nową pro­
dukcję wa:'lości 443.992 zl. -

Nie są to tylko suche 
stwierdzenia. Za tymi dość 
ogólnymi zdaniami. za przy­
toczonymi cyframi. kryje się 

. codzienny. w7możony wysi­
łek załogi zakładu. która pod 
kierownictwem organizacH 
partY.inej dzielnie realizuje 
wielki ogólnonarodowy pro­
gram podn iesienia s"topy ży· 
ciowei ludzi pracy wysunię­
ty przez II Zjazd PartU. 

TAKI PRZYKŁAD 
ZAGRZEWA 

W ooiągn1ęcie tych powat­
nych sukcesów niemaly 
wkład włożyła o-rganizacja 
pCllrlyjna zakładu. Mobili za­
cja calej załogi do systema­
tycznego wykolnywa,nia pla­
nów, reagowanie z miej,sca na 
w.szelkie niedomagania czy 
to przez zebranie partyjne, 
czy mie;scowy radiowęzeł Po 
zo.sta.iący w ścisłym kontak­
cie z komitetem zRkładowym 
pall'tli, pomagają w natych­
miastowym usuwa.niu wszy· 
stkich braków w produkcji. 
Ale nie ty~ko to. Niljlepszą 
chyba formą mobiliz~cji za 
łogi je!i! przykład towarzy­
szy pa-rtyjnych w wykony­
waniu c()dzi~nnych zadań 
produkcyjnych. 
Weźmy za przykład tow. 

muszą iść ze sobą w parz€'. 
W pr acy pul,itycZllu · "';ychO­

wawczei. w oodnoszeniu 
ś ·x iadomości całej załogi ZR- ' 
kładu. ol'gan;zacjR ma wpraw 
d7. ie puważne trudn ośc; . Bio­
rą się ooe gląd. że orzez dłuż 
szy okres ten odcinek roboty 
był zupełn:e zan'edbany. s'> 
krE'tarz KZ low. Ligę"ka , k~ó 
ry orzed kilkoma miesiącami 
przY był do zakładu zas lał 

... ugór". Praca polilyC'wa . p;'a 
ca o'rganizacji partyjnej byłfl 
całkowiCie z"nierilJilila. Pi-!.p z 
kilka miesięcy nie odby\\aly 
się zebrania party.~ne. Niel ,­
piej przedslaw : ała się sytuacja 
z planami produkcy.inymi. D~i~ 
niedomagania produkcyjne u­
sunięto .iuż w odni. Wycho­
wanie człowieka jest .iednak 
sprawą trudnie 's?'ą . Tym 
większy więc \Vy~ilek na! ('~.y 

sk:erować na ten odcinek 
pracy. Na codz:el'l pracować 
z bezparty.'nymi. 

Organizacja pady ~n a na 
skutek sł?bei. nie widocwej 
p rz ez dłuższy ok.res pracy -
nie wzrastała prawie zupe!· 
nie i dalej rośnie bardzo po­
woli. Upartyjnienie załoi l 
wynosi zaledwie 13 proc. 

Szczególnego nasilenia wy· 
maga praca z'1'noboln;kami do 
jeMżającymi. 90 pro~. załogi 
- to robotnicy mies zkający 
na ws!. Wśród nich nie wielu 
jE'st ozłcnl<ów padii. Praca 

. z dOjeżdżającymi pracOwni-\ 
karni winna stać sie cod7.ien­
nym zadaniem każdego człon 
ka parti i. Wciągać do erga­
nizacji party.~nej najlepszych, 
których przecież nie brak w 
zakładzie. 

AI{CJĘ ŁĄCZNOSCI 

PROWADZłC NA CODZIEŃ 

Siła oddziaływania organi· 
zacji partyjnej na całą załogę I 
zależy ,prz;::cież i od ilości: 
dobrych człooków. Wzrost o,r ' 
gan;zacji partyjnych o no· 
wych towa,rzyszy mieszkają­
cych na wsi rozszerzy krąg 
jej odl.i aływan i a na okolicz­
ne gromady. Akty~ na praca 
tych towarzyszy w swoich 
środo'wiskach, oomoc chło­
pom pracu : ącym w realizacji 
programu Frontu Narodowe­
go cemeotować bedzie sojusz 
~"bol(.niczo-chłQPSki w walce 
o przebudowę dębickiej wsi. I 

---
o czym świadczy takie postępowanie? .. 

II onieczność wn:kiiwego 
Iirozpatrywan:a skarg i 

zażalel'l ludności przez ins ~y 
tucje i urz~dy byla częs 'cu 0-

mawi?na na zebrani'łch zwo­
lywanych z ok?zji kampanii 
wyborczej do rad narodo­
wych. 

P;'acownicy odoowH'dzial­
ni za zalalw;an'e ska :'g i Z'l 
ża:el1 w prezyd:<lch r"d na­
rodow ych i ins !y lucj.irh w 
wiekszości zrozumiei l waż­
ność włcżc'.1,gO nil n'~'h za­
dania i wzmogli ~\Vą lro, kę 

o wn'k: :we i sz ybk: c z łat­
w:anie ~praw ludz ; :;, rRcy. 
Wiele orezyd 'ów r ;:d naro­
dO\\'ych i ;n<:tytucli ~:.us·ar:J. 

lo się o z2łat,v:en:e z~lf'g­

tych próśb ludnosc:, co n'ę­
wątpJ'w;e ;esl ich rz.:·! eln)'ln 
wkładem w p!'zebiLga;ącą 

kampRnię wyborczą. 
Z drLl g;e .i s trc!1y n'.e braI{ 

też op;F$zalcrJw i P!'<llo\" ni­
ków milło in 'eres ujących s:ę 
solidnym z...,latw j ~1Diern r.a­
lJIywd:~cych pr')śb l,,'l n0ści . 

Świaocz:- o tym choc'ai:­
by n ast(')u.iący list rro iesz­
kańca Gn:e " czyny pow. 
Przewonk lVl<lteusza Żuga­
ja, który pisze: 

"Zwracanl !\ię z prośhą el0 re­
dakcj i "No\': in Rz e :~ zo'.\"sk jc .\11ł \'V 

sprawie interwencji w GS .. ,SCh u 
w Tryńczy. Jestem gospodarzem 
m'ałorolnym posiadaj~cym 2.20. 
ba, Dnia U sierpnia 1951 r. bu­
dynki moje tj. dom mles:r.knlny 
I staJnta ,płonęły przez powsta­
Iy potu we wlosee. Mlmo trud­
neścl dom mam postawiony, 
który nla Jeot całkowicie ukoń­
r.?ony. StajnI nIe posIadam w 
o,eólp.. Przeto poczynałem stara­
nia w Prezydium GRN w Tryl'­
czy o przydzlelente mt materia­
łów budowlanych, gdzie przy­
"zielono mI sn·9 lIg cementu. 
Jednak z ollaz.H tej nie .lcorzy­
stalem, !:dy:l: Odprawiono mnie. 
kwitkiem. 

rrP7.~'dlllm GRN w Try1\c-r,v 
przY(\7.leIilo mi p~w:vższ ą Ilość 
cementu tj. 8QO kg. sllad otrzy­
małelu zawlaGumlC'J1ie wystawio­
ne w dnIu 13 D::J:l;uziernłka 19:)4 r. 
Term ln sprz'rdaiy upływa z 
dniem 25. X. J954 r. 

Zawiaclomlenie powytS7.e otn.y 
malem !lnla 18. X. br. I n"!.ych­
mla.t udałem się <lOf(",illn~.l 
spółrtzlelnl ,.Sel)" w TrYllc-.cy w I 
celu pobranI" przY2.n~nr.f!'o mi 
materialu, gdzie otrzymałem od-

powledż, że lu! Jest za pOtno, 
bo cement Już Jest dawno sprze~ 
dany. 

Przeto zwracam się z prośbą 
do redakcji "Nowin Rzeszow­
sldch" o przychylne zalatwlenle 
tej sprawy, gdyż osobiście nie 
mogę temu podołać". 

Prezydium GRN w Tryli.­
czy powinno się zastanowić 
dlaczego Zugaj nie "wraC3 
się z prośbą be zpośrednio 
do Pre zyd'um, a szuka za-
13t-.\.":en ' a sprawy w naszej 
redakcji. Świadczy to o tym, 
że ob. Zugaj raz "wys·.ry­
chn;ęty na dudka" stracil z~ 
ufanie do Prezyd ium GRN \Ii 

Tryńczy i nie wierzy w so­
l:dne załatw:el1'e jego Spl'9.­
wy prze-z tamlE'jszych pra­
co wn'ków. Prezydium PRN 
w P:'zeworsku pow inno w:ę~ 
zwrócić uwagę Prezyd:um 
GRN w Tryl'lczy, by lam na 
nowo rozpalrzono sprawę 

ob. Zugaja i postarano się 
o. naprawienie błędu spowo­
dowanego przez nieodpow:e­
dzialnych pracowników. 

Jeszcze gorzej z prośbami 
ludzi pracy postępuje Rze­
szovJ.skie PrzedsiQbiorstwo 
Elek~ryfikacji Wsi. Swiad­
czy o tym list sekretarza 
Prezydium GRN Sanok-Wieś 
ob. Jana Ciupki: 

.. ''V gromadzIe posada Ja~mler 
ska w ostatnlm czasie przepro­
wadzon~ została elektrytlkacJa 
całej wsi l wazY,tkle budynkI 
aostaly nIĄ obJ~t.. Nie obJ\ty 
zostal tylko budynek IPJllnn,. na 
tak zwanej reszt6wce Chmor6w­
kI, gdzie ja zamieSZkuję I dwie 
Inne rOdziny. Plan na przepro­
wadzenie robót Instalacyjnych 
zostal spon.ądzony przez Rze­
szowskie Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Wsi wsp61nle z \.ony­
mi budynkami tej gromady. 
Jednjlk Jak się okazalo instala­
cJa W budynku moim nie zosta­
la zrobiona, pomimo te bYI plan 
I rObotnicy obleeall, te gdy 
skończą elektryfikację calej 
wsi przybędą tu I bu-
dynek gminny zelektryfiku-
Ją. Obecnie w calej gromadzie 
została przeprowadzona elektry­
fikacja I cala gromada . posiada 
prąd, a budynek, w l<t6rym ja 
zamleszl' ".lę I Inne rodzIny nie 
jest oświetlony. 

Już dWR ra7.Y zwracalem 
się do Przeds. E!ektrvfikacji 

. Szkola specjalM 

w Rzeszowie­

szewskie zajęcIa 

warsztatowe. 

Wsi na piśmie dlaczego bu­
dynek ten n ' e zostal ob;ęty 
elektryfikacją , pom Imo Le 
pian był SPOl"ląCb.0I1 V • Pacd­
sięb:ors two na p'erv,,>.ze p'­
smo z dn:a 19. VIII. tr. od­
po wiedz:ało mi , że b~:d -: neK 
'.en jest daleko położcny od 
osta tniE'go w g~' omadzie i 
n'e mOŻe być ob.'ęty elekiry 
fikac;ą. [Jo\\"ołu' <jc się na za 
rZ<jdzel1:e IVIn 's'ers:~a Ro! 
n:c twa i FAle ' ge ' yki nr 137. 
Ja jednak od ,\ro:nie w dn:u 
11. IX. 1954 r. odpow:ed:ia­
łem na to p:smo, że "~~'ier­

dzenie lak :e jest n'es!uszne. 
S:eć e:ek: r.\c~na jest dopro­
wadz ona czterema słupami 
aż do dachu wsrlOmnianegQ 
bud ynku, od:egłość od osta I 
niego budynku w gromadl :e 
nie pr;:ek,acza 300 m, a ty:­
ko 200 m. 

Na ostatnIe pismo do dnia 
dzisiejszego nie mamy żadnej 
odpowi?dzl. Gdy Ullia. zo~tala 
doprowa~zona do bu(lynku wy­
cięte zost:l!o 6 ~rulV I gdyby 
budynek n:e był obj~ty planem 
to nie tf7.eba bylo doprowadzać 
do nieg,> linII, bo gdyby lokato­
rzy chrleli lamaćprawo to każ­
dy kupiłby sobie 30 m kabla I 
prąd lJy czerpał, ale my tego 
nie chcemy robić, a tylko bę­
dziemy ~łusznle upominać się "O 
doł~{'.zenlc nas do sieci". 
Rzeczywiśc;e post~owa­

nie Rze<zoVlskiego Prz~dsię­
b:ors\wa Elektryfikacjl Wsi, 
co najmniej wydaje nam 
.j~ dziwne. ' . 

Skoro doprowadzono prze 
wody do samego domu, cze­
mu więc nie za:nstaJowano 
światła?' Co miał znaczyć 
list z dnia 19 sierpn:a br., 
że budynek jest daleko poło­
żony. Świadczy to o ~ym, że 
list ob. Ciupki potraktowa­
no bezdusznie nie zastana­
wiając się nad ~ym, co się 
odpisuje. Widać, że w Rze­
szowskim Przedsiębiorstwie 
Elektryfikacji Wsi istnieje 
złośliwa tendencja _ nie 
zrobić, nie zafatwlć. być 
głuchym iniedostępnYfll na 
wszelkie prośby ludzi pra­
cy. Potwierdza to chcćby ta 

. ki fakt, że na os~atni list 
ob. Ciupki z dnia 11 wrześ­
nia br. w ogóle nie odpisa­
no. 

N: edbałe potraktow3nie Z3 

lahvien :a sprawy przez Pre 
zydium GRN w Tryńczy i 
zbycie głuchym mi:czeniem 
prośby ob. Ciupki poe z Rze 
szowskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Wsi b;'naj­
mniej nie świadczy o prze­
jawie należytej troski o czlo 
wieka. Wal. 

J'vlanan" \\-0.: ;" '.11; ' - - Dr:. ':2-
dzistę z oddzinłu kalandrow 
ni. przodownika pracy, kil­
kakrotnego rac:onalizatora w 
dz:edzin ie BHP. Dzięki jego 
ponwsłowi i inicia tywie wy­
konane lOs·tałY schodki do 
wyso'kich maszyn kalandro­
wych, uspra,wniajace pracę 
obsługujących je robotników. 
Zbieraoze prądu przy kalan­
drach. ahroniace roboilników 
przed elekrycznym po-raże­
niem - to także jego uspraw 
nienie. Tow. WO.i>lala jest i­
nicjatorem przedwybo1l'czego I 
czynu na swoim wyqziale. 
500 m więcej produktu - oto I 
zobowiązanie p<Xijęte przez I 
zał o-gę kalMdrowni. WerLwa-1 
nie kalandrowni p<Xijęly inne 
wydziały. Nie sa 10 jedyne i 

Dot:-chozasowa więź zalda- .. -------------------~-- -------------------'---, 

przykłady. I 

Oddziałowa organizacja I 
partyjna kalandrowni liczy' 
zaledwi e 6 członków, ale jej 
siła oddzialY'vania na zało­
gę , zdecydowana postawa jej 
członków we WSZYls,tkich s.pra 
wach dotyczących produkcji i 
dobry przykład tOWa.I1zyszy 
partyjnych UCZyni/y z niej 
klero>wniczk~ oddzia/owe.go 
życia. 

Kalandrownla nie jest wy­
jątkiem. Inic.iato.rem walki o 
wysoką gatunkowość produk 
cji na pododdziale wulkani­
zacji je,si to.w. Marcin Bar­
na-ś. Zainicjowana przez nie· 
go met<Xia Po'zniakowa daje 
dobre wyniki. Brygada Bar­
nasia pCdniosła dzięki jej za 
stosowaniu o 2,7 proc. gatun­
kowość opon. Osią·ga obec· 
nie do 99 proc. pierwszego 
gatunku opon. 

WIĘCEJ UW AGI 
PRACY POLITYCZNEJ 

Wyniki produkcyjne uzy­
skane przez zało·gę dębickich 
Zakładów Przemysłu Gumo­
wego - to wie,lkie osiągnię­
cie o,rga.ni,zacii par tyjnej. Na 
ten zreez.tą najważniejszy: od 
cinek pracy - produkcję -
l5·kiero'N-uje ona rzeczywiście 
wiele wy s ilku. Jest to nie­
wątpliwie ~lllszne. Niemniej 
jednak nie. można usuwać na 
drugi plan pracy poli tycroej 
z załogą. Te dwa czynniki 

du z pracującym chłopstwem 
była słaba. Robotnicy miesz· 
kający na wsi nie interesują 
się prze.ważnie życiem swo­
ich gromad. Przy zakładzie 
is~ni eje ekiJpa łaczności ze 
wsią. Dotychczasowa .iej po· 
moc dla spółdzielni pr<Xiuk­
cyjnej w Laloszyn :e, którą 
opiekuje się zakład. byla ra­
czej natury gosoodarczej. -
w pracach polowych, w re­
moncie ma.szyn itP. 

Ekipa nie może ,ograniczać 
się tylko do udzielania do­
ry,vczej pomocy rzeczowej. 
Spółdzielnia produkcyjna w 
Latoszynie potrzebu.je stałej 
opielsi. Jest słaba. odc i ęta 
od reszty gromady. od dwu 
lat się nie r02lWUa. Członko' 
wie nie W}-chodza do pracy. 
Pozi om go",pod a r owani a ~pół 
dziclców nie może być przY­
kładem dla indywidualnych 
chłopów. Występuja tam ja.v· 
ne fakty łamania zasad sta· 

;tutcwych. Przewodniczący 
s06łdz.ie!ni sam według wła­
snego uznania dzieli spól­
dzielczy dochód. 

Od roku U. od cz.a1su kiedy 
dębickie zakłady. objęły sze­
fostwo nad soółdzielnią nie 
wiele Elę w n:ej zmieniło. 
Fa·kt 1en może chyba zobrazo­
wać pomo-c zalkladu i pracę 
ekipy. 

Z ostatnich nara.d w KP 
PZPR w spra.wle pracy e·kip 
łączności tC1warzYSze z Komi· 
tetu Zakładowego wyciągnęli 
slu.szne wnioski. Przedysku-' 
towal! dotychczasową pracę 
swojej e-klpy. l1astawiaJąc ją 
na pomoc poli1yczną la!oszyń 
ski ej spółdzielni. Organiza­
da partyjna debickich zakla­
dów, lrtóra o.slągnęła tak po· 
ważne wyniki produkcyjne, 
potrafi chyba sprostać i tym 
zadaniom. 

H, N. 

MOTTO 
Jedzą, pIJą, lulki palą, 
Tańce, hulanki, swawola, 
Ledwie karczmy nie rozwalą 
Cha, cha, chi, chi, heJ~e, hola ... 

N iedawno przyjechało do 
gromady Nowosielce 

(pow. Przeworsk) objazdo-
we kino . Filmy wyświetla 
się tu w ~wiet!icy, powie­
rzonej szczególnej opiece 
kola ZMP. A oto jak wy-

. glqda ta zetempowska "o­
pieka"... Pierwszy z o­
peratorów, który Po nle­
malych . trudach do­
stal się do świetl icowej sa­
li, stanq! jak wryty... tu 
chybn zaszła jakaś 1l0my!­
-ka, to przecież nie świeth-
-ca - wyszeptal opierajqo 
się o ścianę, jakbl/ nagle za­
brak/o mu sil. 

Widok, jaki rozciąl'71lqł 
się przed oczyma operato­
ra, bul rzeczywdcie odstra­
sza.1qcy. 
Przypominał raczej ma­

gazyn .z materiała·m.i bv.­
dowlanumi ni i: świetlicową 
salę. Pod ścianami owej 
szumnie nazywanej w No­
wosielcach świetlicy leża­
lU wysokie sterty belek , 
desek, podloga wyglqdala 
jak po stu wieczorkach mi­
strza Twardowskiego, stOły 
powyginane w "esy-flore­
sy", ani jednego krze sm., 
ani źa.dnego obrazka na 
ścianach. Wiszą dwie gazet 
ki, ale kiedy zosta,y wyko­
nane, kronika gromadzka 
nie notuje, pożółkły papier, 
gruba. warstwa kurzu 
, zdobiąca je misterna siat-

. ka pajęczyny świadczq, że 

mocno już nadszarpnq! je 
ząb czasu. 

- A moźna by % tej 
I!zopy zrobić piękny lokal. 

Tylkó kto to ma zrobić. 

I NA MODŁĘ TWARDOWSKIEGO I 
Po kilku .. głębszych" w 
karczmisku . świetlicy, 
"opiekunom" świetlicy ma 
jaczy się wprawdzie o kul­
turze, o ruchliWI/m życiu 
świetlicowym, ale to tylr.o 
marzenia. A rzeczywistość 
pozostaje ta sama... odra­
pana świetlica. 

N ie można. powłedzie~, 
żeby młodzi nowosiel­

czanie nie myśleli w ogóle 
o świetlicy. Absolutnie. To 
byłoby niezgodne z prau'­
dą. Nteraz jut na retem­
powakim Illbraniu .tawiaU 
IP"awę tej tvlko I 1\aZW1l 
iwietlicv. Niestety bez etek 
tu. Bo zebrania kola ZMP 
w Nowasielcach, to jota W 
jotę szlacheckie sejmiki z 
18 wieku, tyle tam warchol 
stwa, kłótni, .. zrywania" 
wszelkich postanowień. 
Rzad.ko kiedy dojdzie d? 
skutku jakaś uĆhwała. I aż 
wstYd powiedzieć, źe rej tV 

tych wszystkich wyczynach 
wodzą przewodniczący kola 
Wladyslaw Curzytek j se­
kretarz Bronisław Domka 

Na jednym z zebrań 0-
I!iqgnięto wreszc!., nie no­
towany od dawna au7cces­
doszŁo do ogólnej zgody ze­
branych na wysIanie do 
Prezydium GRN w Prze­
worsku pbma o przydzia.! 
potrzebnych na remont 
świetHcy materiałów. Spra 
wa posunęła się dalej. Pi­
ImO rzeczywilc!e Wlls1ano . A le cóż... utkwłlo ono w 

przepastnych szufla-
dach GRN. Zetempowcy z 
Nowosielec czekali na odpo 

wied:t, a1.e ta nie nade szla. 
Machnęli więc ręką, szyb­
ko zrezygnowali z wielkich 
planów remontu świetlicy i 
wrócili do dawnych roz­
rywek, których program 
składa się najczęściej z 
ćwiartki czystej, kart i in­
nych branżowo podobnych 
"asortymentów". 

Nie inaczej żyje mlodżieź 
w Bqczalu Górnym (pow. 
JasIo) . Ten sam odstrasza­
jący wyglqd ma gromad!­
ka IwietHca, li! tq tylko róź 
nicą, te ni", ma w niej 0-' 

kłen, bo były potrzebne ko 
muś w gromadzie. Nie pr~ 
szkadza to jednak w urzą­
dzaniu zabaw, na których 
młodzi bawiq się "ledwie 
karczmy nie rozwalq". Miej 
scowy posterunek MO na 
każdą takq za>'awę obo­
wiązkowo zaciąga wartę_ 

A zarządy gm.inne ZMP 
, powiatowe w Przeworsku 
i Jaśle tolerują ten sMn 
rzeczy. A może Chylą gło­
wę przed ,.nowymi forma­
mi" pracv? Nie można bez 
krytycznie przyjmować 
wszystkiego co nowe. Trze 
ba sumiennie popracować 
z młodzieżq gromad Nowo­
ale lec i Bqczala Górnego 
nad innymi, bardziej kultU 
ralnymi formami pracv kul 
turalno - oświatowe;, by 
z«fempotDCV li! obu gromad 
mogU godnie powitać II 
Zjazd ZMP. 

Na podstawie korespon­
dencji opracowali: 

H. NarÓg , B. Blyskal 

Zreo-lisoumli 
swoje zobowiązania 

(e) Zaloga gazoliniarni In Zea­
polU !{rośnleńskiego Kopalnic­
twa Naftowego w czynie przed­
wyborczym wyprodukowala po­
nad piali miesiąca listopada 01<0-
lo 50.UOO kg gazoliny. Zol.lowląza­
nie pr1.cl{roc~ono o 19.8~2. lig ga­
zoliny. 

Robotnicy Rzeszo\\"sldeJ Fa-
bryki Sprzętu Gosi!,, <lars i<lego 
rownleż zrealizowali a nawet 
przekroczyli swoje zobo wiązania 
przetlwyiJorcze. i\1!ę,lz y inllyml 
grupa związkowa M. l'i:oC'lur po­
stanowiła wyprodul,ować w mle­
sląc.1I listopadzie 10 o,ll,urzaczy 
ponad plan a wYJHodullOwala 
ponad 30. Grupa zwią'lllOwa WI. 
IVeps:r.ć zobowiązaLI sIę wyllO­
nac pOllad pi ali Iistopat: a 5 sztuk 
froterek a wyprodul<owala po­
nad 40. Grupa związlwwa Stanl­
slawa Pokrywld postanowIla wy­
produkować do I<oilca listopada 
200 rowerków dzłerlęcych ponad 
plan - zobowiązanie swoje zre­
alizowała już do dnia 27 listopa­
da 'w 100 proc. 

• * * 
TI,ac?e Rakszawskich Zakla-

dów Przemysłu '\'ełnian~go zgoli 
nie z zobowtą?aniE"m, wyprodu­
kowali w listopadzie 400 fi tka­
niny, robotn!cy snowalni wy­
produllOwall 2.170 mctrów 05no­
,vy, pl'a~ownl(:y ~kr-:ca)nl dall 
3Z4 kg pTz«;dzy, na rcrowalnl 
wycerowali l.~OO fi tkaniny -
ponad plan. 

• • • 
W Dobrzechowsltlcl\ zakładach 

Ceramiki BlI~o\\'laneJ na czoło 
w realiZ'c,H zobowiązań wysunął 
sIę tow. Bosc i<, który wylwnuJe 
dzl~nnie po 1000 sztnK cef;ly po­
nad plan, a. tow. Blaże)owskl 
wraz ze swą grup'I wylconuJe 
2.000 sztul, cegly pon~d plan 
dzl~nny. ogólem wartość pollJo:­
tyCh zobowl'lznń ' przez zalog" 
Znl,ładów Dobrzecbowsklch wy­
nosi ponad 20.000 zl. 

Bra~ prsylcład 

Z chłopów W Głowience 
Mieszkańcy Głowienki W'LO 

rowo wypełniają podejmowa­
ne zobowiązania. W związku 
z nowym podziałem admini­
stracyjnym, nie oglądając silt 
na pomoc finansową państwa 
własnym wysiłkiem i własny 
mi środkami finansowymi 
przygotowali piękną 4 izbową 
siedzibę dla Prezydium Gro­
madzkiej Rady Nar<Xiowej 
w Głowience. 

Przy robotach murarskicb 
l tynkarskich, usuwaniu gru 
zu, myciu podłóg i budowie 
klatki schodowej przepraco­
wali 155 dniówek oraz 60 

dniówek przy zwożeniu włas 
nymi kol'lmi 20 m3 żwiru, 40 
m3 piasku i innych materia­
łów. Z własnych środków za 
płacili za roboty malarskie, 
żelazo zbrOjeniowe, belki i o­
szklenia okien. Dla GRN za­
kupili również zegar elektry 
czny. Ogólna wartość włożo­

nej pracy wynosi 6300 zł, a 
wysokość włożonych środków 

flnanscwych - 5696 zł. 
Dla uczczenia wyborów do 

rad narodov'lych chłopi z Gło 
w;2;:ki podjęli nowe zobowią 
zmtie: naprawić 1 km drogi 
powiatowej prowadzącej do 
siedziby gromadzkiej rady na 
rodowej. Do chwili obecnej 
realizuj ąc to zobowiązanie 

wykonano już 40 dniówek 
konnych - przywoząc 36 mS 
żwiru i 150 dniówek pieszycb 
- przy wybieraniu 500 mro­
wu. 

* Trzeba tu jeszcze dodać, 

że chłopi z Głowienki przodu 
ją w stosowaniu nov·:oczes­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych, takich jak siew rzędo­
wy, a nawet krzyżowy, właści 
we nawożenie, dobór ziarna 
siewnego, wapnowanie itd. 

Członkinie tamtejszego Ko­
ła Gospodyń Wiejskich zaję­
ły pierwsze miejsce w powie 
cie w konkursie hodowlanym. 

We wsi jest komitet założy 

cielski spółdzielni produk­
cyjnej. Również z obowiązko 
wych dostaw towarowych i 
finansowych rolnicy z Gło­

wienki wywiązują się w cało 
.ci l przed terminem . 
Mieszkańcy wszystkich gro 

mad powiatu krośnieńskiego 
powinni pójść w ślady prZo­
dując vch obywateli Głowien 
ki. (ab) 
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Na świecie nie ma sily, która by potrafila 
_ ro,nq~ kolo his'orii i prse8skodsi~ . . 

:budownictwu socjalizmu w naszych krajach 
Delegacja . rządowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

na Konferencję Kra !. ów Europejskich -w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w E,uropie 

powróciła do kraju 
\VAl"SZAWA (P Ar) . 3 bm . P OV.'T()Cili z Moskwy do Warszawy prezes Rady 

Mll1istrćw J ózef Cy rankiewicz przewodnic:::ący delegacji rządowej Polskiej 
Rzeczypuspulit ej Ludowej n a Konferencję Krajó w E :.; ropejskich w sprawie zapew­
ni enia pokoj u i bezpiec'zer'lstwa w Europie or az członek de legacji - kierownik Mini­
s terstwa Sl)faw Zagra nicznych PRL "viceminister Marian Naszkowski. 

Na lotnisku Okęcie w Warszawie delegację rządową witali: I zastępca prezesa 
Rady Mi nistrów Zenon Nowak, wiceprezes Rady Ministrów, minister obrony naro­
dowej Marszałek Polski Konstan ty Rokossowski , wiceprezes Rady Ministrów Jakub 
Herman, sekre tarz KC PZPR Władysław Dworakowski, wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Gede, szef Urzędu R ady Ministrów min, Kazimierz Mijal, wyżsi urzędnicy 
Urzędu Rady Ministrów i Min ister stwa Spraw Zagranicznych, . 

Delegację witały również liczne delegacje organizacji społecznych oraz zakła-
dów przemysłowych stolicy, które przybyły z pocztami sztandarowymi. 

Na lotnisku obecny był charge d 'affaires ZSRR w Polsce I. Mielnik. 
Obecni byli przedstawiciele dyplomatyczni państw obozu pokOju. 
W chwili gdy samolot wylądował na lotnisku kompania honorowa Wojska 

Polskiego sprezentowała broń, Orkiestra odegrała hymń narodowy. 
Prezes Rady Ministrów J ózef Cyrankiewicz w towarzyst",ie Marszałka Polski 

Konstan tego Rokossowskiego przyj ął raport kompanii honorowej W . P" a następnie 
wygłosił na lotnisku przemówienie przed mikrofonem Polskiego Radia, 

Przemówienie prezesu Rud, Minislró\'1 J. Cyrankiewicza 
wYlJloszone na iOIniąku w Wllrszawie 

Towarzysze i przyj aci ele! 
Pr lywoz:my nRrodowi po l, 

ski·elll U z Moskwy. z Kon feren­
cji Kra jów Eu mpe; s k'c li IV 

sprawie ZR rJloWi1:e n:a pokoju 
bezp iecz.ell s!w'i .IV Europie 
ważną <lecyz;ę. 

Oto w obliczu ZlłłOWy mo­
carstw zachndnich. m aj.ącej ·na 
c e lu wskrzrszen 'oe neo h ii le-row ­
B-k'ego ·Wc!,,-m~chtu . 7mo-
wy zlV'ęk s z'ii~cej l'igr(lŻen'e 
w:izys tk 'ch k,ra :ów rllf'<)pej -
ski ch, zl110wy gmi:) ce i WZI11() ­

żen :em n'l r ',c:a s)"u ;1 cji Tjl'ę ­
dz yna rodowej - r ;lIi" tw a m i­
luhce pokój po,tanmvi ly z("s­
poH swoje wys' łk i w coelu ta­
k iego zw ;ększen:a -siły obmn­
nei l1~szych krajów. ahy l1!ko­
mu n'e pr zysz l~ och('!t~ · t arg· 
Il ~Ć 5'ę 113 bN.r'E'cz crls two , n~ 
gr;lI1: ę , na ro.l(O~owy Imd na ­
s zych nilmdów. 

Chcem y po clz''f'' ić s'ę ze spn -

.D!}32sz,; deleijuii ji 
HRD 

Pl) ZU" O !lczenin 
k!J '!Y-p rencji 

W M:3skwie 

łeczelis! we!l1 pi):sk'm pr.ze­
śW'il dc zenic.rn, j akże rnoano 
po! wier<lzon ym n" konfei lltlcji 
mo~k :r~ws k'ej . że jedno';,': i 50-

lid (łrno';c wszy s tkr: Ii rt'~ r l'ze n­
towanycht:Ull pa :islw Są s :łą 
pnlę 7, 11<j i n i ezwyciężon ą. 

I(onf~rencj a mosk'ewskd jest 
odIa narodu po lsk' ego nowym . 
dobitny m dowodem ja k I'cz­
nycil, ja l< F,tę;;) ych i j'!k ser 
de~~n\d,l, przy;Jcirił p (1's'~·d a 
dz:s P'l .S:;''-

To n 'e l,da ~pl'7(·d wrl.eśn 'a 
1 9 :~ CJ r., to n:e l.aola ~ ł ab(1sci. 
iZo-!rlCj ; S:.flCJ (' yjnej Pnl.'\ k: , kioe­
od y Zd~i"d ;; 'ecke rządy Beckó '" 
i SITl: ~łych z epchnęły 05'1 m01· 
niona Po·l s kę w kat~strofę_ 

Kto s l ysza ł wys ' ąp : e<nia m 
kon ferenc ji mr)sk:ewsk'e; prz ed 
sta wici ,,!; naszcg0 lVypróbow:I ' 
ner,o prz Y;i1ci-ela, w'e!k:e'go 
Zw' nk'l RRdz'eck' ego 
pr zecł s t" w'c iel i brat n!ch kra­
jów - (zrc łws l ów ilcji . N!·e­
nf"ckiej Rer ub::ki Demokr a­
tyczne,: . z którą ł ączy nas spra­
w'edhvil g ra,n 'ca poko ;u i 
przy;a7.ni nil Od rze i Ny,,:e. 
i innych krajów d" mo!kracji 
ł udowf'; . kto sl ysZi1 ł g ł o-s 1.1. 

cz est n'cz ąc€go w kon ierencji 
w ch ilrakterze o1:lsNwa'oril -
prze:1s },lwi c 'e:a 600 -m:l iono-

MOS I,WA ·(PAP ). Agen- wych C!lin Ludo wych, ten 1110· 

cja TASS og ł asza n a Sl\;pują- że sll\"errlz i ć w jak po';ę żnej 
cą d epeszę deo:egacj: NRD, i sol'cłalTej ro rj,'n:·e . narodów 

wypadku ratyfi'kacj i ukia dów o 
. rem :'lila;ryzacji N-i·em:ec zacho d, 

·nic h - podjęcie nowych środ ­
ków .lm' Clr zaj ących do wzmo· 
żen'a n" s zBj 5' ly, ó :ł \' obron ­
nej n aszych kraj ów w celu za­
bez'p:eczElIl:a naszych pokojo­
wych zdobyczy i rO'kojowego 
budownictwa soc ja li,s·tycznego, 
nil szej dalszej w.a Ik i o wzwst 
stopy ż yc 'owej i dobrobytu na­
rmlu . J ~k głos i {ie.!.J"r~cja 
p rzy~~ ta jerlnomyś ln:e A':lkon­
ferc',l c: ' : .. Na świecie nie ma 
siły. która by potrafila COhl ?, Ć 
kolo hi storii i przeszkodzić bu- . 
downictwlt s:-o cjalizmu w na­
szych krajach". 

Na n !ezwyc 'ężOlł1ą potęgę 0-

b0ZU po-koju składają s'ę ros­
n<) ce i roz w';ające s'ę w szyb­
k'm temp:e - w warunkach .wła­

dzy ludowej. - n ies>pmyte si ły 

naszy<:h narod ów. 

Naród polski j est d z:ś zje­
d noczony jak n'gd y d otąd, 
zjed;'oczon y w swojej wo l' za " 
bezp' eczcn 'a wsze'k:mi 5 'ł a rri: 
swego niepod :egłego bytu i 
swo~ ego roz w0JII . !Swoie; 
pnY5z łoki , zjedn~czony '\~ 
wysiłku budowy nowego życia ' l 
bndowy silnej, coraz zamm­
ni e;szej Pols-k'. _ 

PRASA SWIATOWA' o DEKLARACJI PARSTW UCZESTNIKOW 

KONFERENCJI KRAJOW EUROPEJSKICH W SPRAWIE 

ZAPEWNIENIA POKOJU I BEŻI?IECZERSTWA W EUROPIE 
t 

Drzwi ,rokowań ~ą otwarte 

Angliu 
-------- ---_. ------------- _. 

LONDYN (PAP). W:ęk-

pod adresem krajów zacł~od· 
nich, że w -.vypadku ratyfi­
kacji u kładów parysk ich, .a 
je - u ::zEstn icy konferencji 
'pcdejmą skuteczne środki 
obrony", 

- - -- - _ .. . _---------, szo ść angie l sk ich dziennikó w 
burżuazyjny:~h donosi o za­
końcżeniu p racy K onfer encj i 
Krajów Europej skich w spra 
wie zap€\vnienia po ko iu i 
bezpieczEńst';va w Euro p ie 
oraz o powziętych na n ie; 

że rozwiązan ~ e prOblemu nie 
mi eckiego było głównym ce­
l em pal'13.tw ucz€sli1 i cz ą cy ch 
w k::; nferE:1cji m()s~{'ewsklej . 

J ddi m ocarsLwa zccncdn:e 
wyrzekną s:ę re m ili ta ry za ­
c:ii N iEm 'c c, możl rwe bed;;. ;c 
pra vvdQpcdcónie cS l ą gn~ ęc ;€ 

po r ozum iEn'a w sprawie 
przeprcwad;:en:a wy oc ró l.\, 

I 
I __ !~~_~e __ ~ 

ogól nc ni€mieck ich w 1953 
roku , 

uchwałach, "Times" publi- I -----------------------~ 
kuje podany przez llgen c .i ~ I 1t.T • 
Reutera ob szerny skrót de - ~~orweąl\O: 
klaracji państw - ucze stni - '--_______________________ ----' 
ków konferencji w Mo- OSLO (PAP), Nawiązując 
skwie, ' do wyn ików Konferencji 

"Daily Herald" zamiesz- Krajów Europejskich w spra 
cza komentarz swego obser- wie zapewn ie nia p okoju i 
watora Ewera, który n ie . bezpieczeństwa w Eu rop:e, 
wspomina o zawartych w dziennik "Friheten" stwier-
deklaracji propozycjach w dza w artykule ' wstępnym. 
sprawie bezpieczeństwa zbio "Konferencja m oskiewska 
rowego, lecz powtarza kłam- wzywa narody Niemiec za-
stwa propagandy burżuazyj- chodnich i Europy zachod-
nej, jakoby Niemcy wschod- nJeJ do p oparcia j ::d yn ie 
nie były już uzbrojone. możliwego rozwiązania pro­

Francja 
PARYZ (PAP). Społeczeń­

stwo fran cuskie ' z wielkim 
za interesowa niem . śledziło 
pracę K onferencji Krajów 
Europejskich w Moskwie . 

Zdaniem " Com bat", rezul­
tatem konfere n~ji j e st u­
chwała w spraw'e " poł8cze­
n la i umocn ienia k omun is ty­
czn ych sił zhroinych w w~· 
padku r a tyfikacji ukła dó\v 
p2 ry~kich". 

D::-;i€n~ ~ ': ,.J.Ji bEi?f!C'1" za­
st8Dt='\v:a s!e . jF lr'~ h~ d7.:e s~· !", 

nO '.J/ : sko mr.C: ?l.~~tw· Z? :':~c~­

n ich DO kC '1fr "f'1 ~ ji. .. T~ f!,ie ­
je .i E? s?~ze ~ a d zj~jct - ');~ Z f' 

blemu bezpieczei1stwa Euro­
py, Wokół tego wezwanil1' 
powinny się zje dnoczyć wszy I 
stkie kraje europejskie .. 

Wiło~hv I 
RZYM (PAP). Deklaracje. 

K onferencj i Kra jów Europe j 
skich znajduje się w cen­
trum uwagi p"-asy postępo ­
wej , Dzie nnik "Unita" opu­
bUkoweł arty kuł , który 

, st:vie~'dza: ,,~,e~2Iitar~za cj~ I 
N Jemlec zach " dn" h un ,emo? 
l iw· 1.8by rczw: ą~anie spor-
n.~'~h [J l'c!J l rc mów, Konfere.n-I 
c~a mo:)kle\v s~3 z 3kC'ilc7.,v łr. 
s ~ ę uroczystym cstrz rż!?:n : em 

DELHI (PAP), Dziennik 
"P akistan T lmes" w arty,ku­
le wstępnym, pośw ,~o~m 
wyn ikom kcnfel'enc,i i, potę­
p ia moca-rstwa zachodnIe IS 
ich odmowę uczestniczenia w 
k onferencji, ponieważ tylko ' 
rokowania mogą doproW1l­
dzić do rozw i ązania spor­
n ych k w estii międ~ynarodcl­
wych oraz do osłabienia aa­
pięcia mi ędzynarodowelO. 

Dziennik uważa, że bezse.n-
• sowne te twierdzenia niekt6 

r ych polityków, iż rokowI­
nia ze Związkiem Rad:mec­
kim należy jakoby prow.­
dzić "tylko po ratyfi~eii __ 
kładów paryski·ch", tzn.... 
pozycj i siły" . 

~;&I 
HELSINKI (PAP), Prasa 

f i ńska p od wielkimi tytuła­
mi pod ała wiad>omość o ze­
kończeniu konfe rencji mo­
skiewskiej i o uchwa lonej 
na kon ferenc.ii deklar acj i. 

Dziennik " T y oeksnsa n Sa­
n omat" podkreśla, że kraie 
- u czes tnicy konferencji w 
Moskwie go fc 've są w~pół­
pr2cowcć z wszystkimi pań­
stw,nni Eu ropy w celu stwc­
rzenia sys.temu bezpieczeń­
stwa zbiorowego, 

,.LibEr3tion" - k r ?ie Yv'c ~h'l I ,------------------------
~~~I~etó~y~~l~~;~ ~~w\~ ~~~- . Olies ~ą ~a rocln ~ca podpisania 
p~~;~j ~;'m, co tak uro czyśc' e IIk~adu fra !Bcusko-radzieckleIO 
I ja~no cgłoszono w Mc,kw;e 
- p:sze w z3k0ń~~e n j u ,.1/­
bH2tio n" ...: nie m a ;1]7. pola 
'do przekręc?nia faktó w ", 

-

Ih!mcv zachodnie I 
BERLIN (PAP) D 7.:enn'k i 

zachodnio - ' b erLń ,ki e za­
mi eściły krótkie informacje 
zach odnich agencj i telegra ­
f icznych o zc:kończeniu w 
Moskwie konferencji krajów 
europejskich, 

Dzibnniki "Der Tag" i " Die 
Neue Zeitung" podkreślają, 

PARYŻ . (PAP). G r upa 
wybitnych oso.bi s tości fr an 
cuskich utworzyła komitd 

dia u czczenia dziesiątej ro , 
cznicy podpisania układu 
f ra n cu sko - r adzieckiego i 
trzydziestej rocznicy nawią 
za n ia stosunków dyplom8-
ty cz!1ych między Związ­

ki~m Radzieckim a Fran­
cją· 

Na czele komitetu staną! 
h onorowy przewodni czący 

Zgromadzenia Narodowe-

go, b , p r emier Edouard 
Herriot. 

Komi te t ogłosił apel, w 
którym wzywa wsz-ystkich 
Francuzów, pragnących u­
trwalenia pokoju do wzię­
cia udz i ału w dniu 7 grud­
n ia w Pałacu Chaillot w u­
roczystoś ci z okazji dzi esią 
tej rocznicy podpisania u­
kładu francu sko - radziec­
kiEgo i trzydziestej roczni­
cy nawiązani a stosu njtów 
dyplómatycznych między 
Francją a ZSRR. 

prz esła n ry z pok ł ad u sa moło· znaj<luje ó'ę c1z:ś P"ł sk a. ja'k 
tu. gdy dek .g :l<:jCł opuszcza ł a dillece jej b"",wieC7eń stwo. ie j 
lV\oskwę po zakończen i u I(on - .g-ril n' ca n il Odrze i N~'s'e s ą 
fe rencj i Kr a jów Eu rope'sk 'c h s pr ilwi) ciltego obozu pokoj u. 
w sprawie zarewnieniCł poko- D e~f)ga cja rzą du Po lskiej 
lu i bezpieczeń stwa IV Euro· R zeczypospołitej Ludowej świ,a 
Die : domR pełnej oburzen:,a, gIl·ie-

,.Olluslczajac p-otężne mo- Wll : pf\Jtestu posti! wy narodu 

P o pierwsze - nie dopuszczać w żadnym wypadku do od­
rodzeniia militaryzmu niemieckiego, który rozpętał pier­

wszą 1 drugą wO.inę światową I przystąpić nareszcie do wy­
trwałego i cierpli w ego regulowania kwestii niemieckiej na 
podstawie porol'.umienia - przede wsz ystkim między czte­
rema mocarstwami ponoszący mi szczególną OdpOwiedzial­
noŚĆ za rozwią,zanle tej spra~- y, a przez to samo za zapew­
nienie poko·ju i bez,pieezeństwa w Europie. 

!i zmu. Jedności w wa,l ce o u' . W. Brytani a i USA poważnie 
chronieme c a ł e j Eu, opy sprzecnv" ą się, jeśli Niemcy 
p rzed groźbą nowej w ojny . Je- zechcą pow.ększyć swą armię? 
dności w walce o zwycięstwo A je śli Ni emcy wys1a wią wię­
idei poko,:'owego współżycia cei , ani że,~i 12 projektowanych 

Przeqląd carstwn r;rd 7iecki l' d e l ~g acja po lskiego wohec gorą<:zikowych 
Ni cll1i("rk iej Republiki Demo- poczynall ameryka ń słó' h im-

p o drugie - stworzyć system bezpteczeństwa zbioroweg o 
w Europie z udziałem wszystkich państw europejsk ich 7.1'1.­

interesowanych w zaehowaniu I uŁrwa.lcniu pokoju, bez 
względu na ich ustrój państwowy i spOłeczny, a w tym celu 
przestudlowaii z jak największą uwagą zarówno Istniejący 
projekt radziecJd .. Ogólnoeuropejskiego układu . o bezpieczeń­
. stwie Zbiorowym w EurOpie", jak i propozycje Innych kra.­
jów, które w tej sprawie wpły ną. 

kratvc lIId sldada rzą dowi pNial' stów i ich pO'lllocn :ków, 
rad ;;ccki ~ll1 u s ~ rdecZT1e \>0- z l11i er7.ających do wskrzesze-
dziękowa n ie za okazaną jeł n i~ zbf\Jdnicz·ego neohitlerow-
jl'ościnn "ść, Wynild konfe ren- sk'ego Wehrmachtu - brała 
cji f110skicwskid raz jcs.zcze akt j;wn y llr1z : ,a ł w kon ferencji 
ukazu ia wszystkim wspolno- i wn:os ł a swój wkład \V wyni -
tę nasż'Ich interesów w spr~- ki jej obrad . 
wie zal'l ew!1i~ nia bezpieCl.en- Pall shva uczestniczące w 
stwa n~szych narodPw i za- konfemncji u~naly. Że w no. 
chowilnia oo\'oi11 w Furonie wej sytuacji. wytworzOl!1ej po-
orn berla' stanowić dla na- łityką kół agresywnych USA 

I rodu ni el11ieck ic!Zo doniosłą a t akże Angl!i i ' Francji, lu-

I 
pomoc w j<, g'o wa lce o ooko- dzących s'ę, że z na szym oba· 

. jowl' i. cl p~okratv,~zne zje- ze m można rozmawi ać z po-
dnocte!1 le O! czyzny .'-_ __ zycli si ły - 'konieczne jest - w 

----------------
WYBITNI PO LITYCY FRANCUSCY PRZECIWKO 

WSKRZESZEN IU HrTLEROWSKIEGO WEHRMACHTU 

ZA UTWORZF.NIEM W EUROPIE SYSTEMU 

BEZPIEC7.FŃSTW A ZB IOROWEGO 

Ośw~adczenie Oaiadiera i Herriota 

JASNA DROGA 

w tych to dwóch tezach 
przedstawl'Qnych na Kon­

fe,rencji Moskiewskiej państ'ł" 
europejskich pr'zeCl: m inis.tfa 
Moł'otowa sta-eszcza l!iępro ­
gram obo·zu polroju i socjaliz· 
mu. Pro,gram, wskaaJu.jący 
drogę do utrwalenia pokoju 
na kiofl1tynenoie europejskim, 
do za.pewnienia bez,pieozeń­
litwa wszy'slbkim narodom eu­
'ropejsktlm. 

OpubI.1kOlWI!IiIlIl Pl"ZeCE ucze.t· 
nlków ~OI!1fe~n.cjd Moskiew­
skiej de1kla'l"acja wyjaśnIa 'w 

PARY Z (PAP) T ygG dn!k D aladier podkreślił , iż s-łowach prostych i lo·gicznych 
"Carrefour" zwró ci! się do 
. szeregu polityków francu­

skich z prośbą o wyp owie ­
dzenie s i ę w spr awie ukła­
dów londyilskich pary· 
skich. 

B , przewodniczący R ady 
Ministrów Francji , wy bitny 
dz i ałacz partii radykalne] i 
R. Daladier oęwiadczył: "N if I 
będę głosował za ratyfika­
cją układów londyńskich i 
paryskich, Od początku ,by­
łem przeciwny remilitaryza­
cji Niemiec i nie zmięniłem 
mojego stanowiska", 

"bardziej rozsądne i wska- stanowiS'k-o przedstawicieli kra 
za ne by ł o by przeprowadze- 'ów ~mie,s2lkałych P1"reZ 900 
ni e rokowań w sprawie Nie-
miec przed ratyfikacj ą ul!;:ła- milionów lud2i. Stanowisko w 
dów paryskich i londyń- sprawie p okOju w Eur>opie , w 
ski ch", sprawie bezpi.ec zeństwa nal'O-

Jak donosi "L'Hum a n.ite" , dów europejskich. 
honorowy przewodniczący 

~grcmadz€ni a Narodowego Ale czy stanowi.sko to d o ty 
Edouard Herriot oświadczył czy sprawy p okoju tylko w Eu 
delegacji mieszkańców Lyo- rCJtpi e? Nie. Wyda'rzMia o.sta t 
~lU, iż nadal przeciwny jest nich dziesiątków lat wyrafnie 
remilitaryzacj i Niemiec i po- udowodniły, że !IIlI'awa' p okoju 

'p iera stw orzenie w Europie w świecie jest niepodzielnO' 
systemu bezpieczeństwa zbio I Myśl tę pcdkre·ślił w swym wy 
rowego, stąpieniu w Moskwie pl"zedsta 

wideł Chin Ludowych, który 
zabie.rając głos jako obse'rwa , 
tor obrad, powiedział: "Walka 
o pokój w Azji i w Europie 
stanowi obecnie jedną. nieroz­
dzIelną I wspólną walkę" , 
Doświadazenia drugie j wojny 
światowej w pełni pot w ie rd za 
ją glęboiką słuszność tej myśli. 

. TRZY WNIOSKI 

Jaktie wni'oski nasuwają sl~ 
każdemu, kto śledził prze­

bieg IDOlskiewskkh narad, kto 
uważnie :przeczytal opubliko, 
waną w \vyniku tych narad de­
klarację? 

Wniosek pierwszy: Wystą ­
pienia po,s·zczególnych uczes,t­
n ik6w konfe,rencjd były odbi­
ciem myśli, dążeń i pra,gniE'ń 
~e tek milionów ludzi tych kra­
jów. których rządYodpowie · 
działy odmownie na rad zieckie 
pr'opozycje zwołani a ogólnoeu­
ropejskiej konferencji dla pr ze 
dyskutowania protliemu bez.p:e 
':7.eńs<twa zbiOlrowe,go w Eur o­
pie. 

Wniosek drugi: przebleg ob­
rad KonfeTencH Moskie w skiej 
;est jeszcze jednym świadec, 
twem niezłomnej ' jedności 
pańsltJw oborru pokoju i socja' 

wszystkich państw europej­
sk:,ch, nie,z'a,leżnie od ich u· 
stroju poliJtyoroo-społecznego . 

Wniosek t.rzeoi: przebieg 
Konfe,renc: i MoskieWSkiej i 
teks t opublik ,wanei deklaracji 
świadczą wyraźnie. że uczest· 
nicy narad zdają s'obie. spra· 
w ę z powagI sy tu acji i zdecy­
dowani są n ie p c z;N01ić daĆ się 
za,sko,czyć prze,z rO(l;w ój wyda­
rzeń. 

Zas tanówmy si ę nad każdym 
z tych Dr z ech wni osków, 

ZNAMIENNE GŁOSY 

D la zilustrowania pierwsze· 
go z tych wni'o'sków odw o· 

łajmy sdę d o opinii publ icysty 
ame;rykańskiego , Wał'burga, 
idóry po paromiesięcz.nym po­
bycie w · krajach Europy zacho­
dniej takimj to spo,strzeżenia­
mi na łama,eh cz.a,sopisma "Pro 
gressiv'e" dzieli się z amery-' 
kań,skimi czytelndkami. " J e 'st 
rzeczą oczy,vistą - pis,ze War 
burg - że układ londyński nie 
ci eszy się p oparciem narodu 
':>ry tyjskie,go". (Układ londyń­
S1m był , .;·ak wia·d omo . podsta­
wą uchwał pa,ryskich w s.pra­
w le remilitaryzacji N" emiec za 
chodnich), "We Francji -- k on­
tynuuje Warburg - niechęć 
do remilitaryzacii Ni emiec 
jest jeszcze~ wY'r aźnl e'sz·a i 
właściwi e oow s-:o:echna, F ra-ncu 
zi obawiają ~ię . ozy N'emcy za 
chndn!e zadowoJ a się arm i ą 
(Okr eśloną w układach) ... Czy 

d ywizji, to czy nie użyją wcze· 
śniE' j l ub późn; cj s.-,ve .i si ły dla 
odzy skania u tra,co-ny ch te~e' 
nów ... 

My od s ie·b:e u zupełnijmy spo 
s trzeeenia p alna Wa'rburga sł o­
wami premiera Cyrankiewic·za 
wypowied ziany m i w Moskw ie. 
.,Niemiec·cy militaryści - p o­
wiedział prze-w cd'1ic ,ący dele­
gacji pOl skie j - lubi:ł sarni wy 
bieraii kierunek n at:;,r cia, o 
czym mi eli się już spOSObność 
przekonać ci, cO ich prctego­
wali". Mieszkańcy b2Igjj.~kich 
prow incji Eupen i Malmedy , 
mi e.szkańcy fr ancuskiej A Lzacji 
i Lotaryngii mogą coś n iecos 
na ten tema t po·wiedzieć. Po­
dobnie zresztą j.ak miesZkańcy 
LQndynu czy Coventry, k tórzy 
woześniej n i ż m i esz..~ańcy Ki· 
j.owa, Moskwy, czY Charkowa 
padali ofiarą hitlerowsklch 
bomb. 

A cóż myślą sam i Niemcy o 
planach wskl'ze,s.zen:a Wehr­
m achtu? Co myśli noród, który 
w d wóch osta1tn i ch w O'l1ach 
światowych st.r acił okc ło 10 
mili onów swo-ich o':>y,va,t e-li, a 
wi elu z n ich spcczvwa w zie­
m i 53 kra~ów ? .. Więksrz;o Ść mie 
szkailców Niemiec zach. wcale 
nie pragn:e posi a dania arm!:" 
- p isze Warburg i dodaje : 
" Myśl dokcn a.n ia zjednoczenia 
przy pomocy sił zbro:inych n:e 

,ies t popularna , Niemcy maią 
jes'z,oze c:agle dość. wojny i są 
oni głęboko p rzeko!1a<ni , że n :c 
iin ooa n ie da.:e". 

~~~J~.r_4~ ________________ ~ ________________________ ~~ ________ ~N~O~W~INY~~R~ZESZOW~S~K~I~=-__________________________________________ ~~~.~~_~8~Q1~· ~an~ 

Na świecie nie ma sily, która by potrafila PRASA SWIATOWA o DEKLARACJI PA1'JSTW UCZESTNIKOvr 

KONFERENCJI KRAJOW EUROPEJSKICH W SPRAWIE 

f!o,nq~ kolo his'orii i prse8skodsi~ ZAPEWNIENIA POKOJU I BEZPIECZEfJSTW A W EUROPIE 

budownictwu socjalizmu w naszych krajach Drzwi .rokowań ~ą otwarte 

I Anglia 
----~-~---- ~-~_ .~----._-

że rozwiązan'e prcblEmu nie 
miEckiEgo było głównym ce­
lEm pat'13:tw UCZEsll1iczących 
w k:;nferE:1cji Olcsk'e·,vsklej. 

Delegacja rządowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na Konferencję Krai,ów Europejskich w sprawie 

zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie 
powróciła do kraju 

LONDYN (PAP). W:ęk- J'~ż~li OlccarsLwa z;::cncdne 

pod adresem krajów zachod­
nich, że w ~,yypadku ratyfi­
kacji układów paryskich, .a 
Je - u;:zestn'cy konferencji 
pcdejmą skuteczne środki 
obrony". szość ang'elsklch dzienników wyrze!mą się n:m'l'~al'yza-

bUl'żuazy.iny~h donosi o z<!- cji N',('m<:c. moż!fwe ÓJedl,:c I kończeniu pracy K(mf2rencji prawdc:J:;dcónie os;ag!1;ęc:~ 

I ___ !~~_~e \VAKSZAWA (pAr). 3 bm, p OV.'f('lci1i z Moskwy do Warszawy prezes Rady 
MInistrćw Józef Cyrankiewicz przcwodnic;~ący delegacji rządowej Polskiej 
Rzeczypo,;poiiiej Ludowej na Konferencję Krajów E~Topejskich w sprawie zapew­
nienia pokoju i bezpiec·zer.stwa w Europie oraz członek delegacji - kierownik Mini­
skrsŁwa SiJraW Z"granicznych PRL 'wiceminister Marian Naszkowski. 

KrCljów Eurcp€jskich w spra pcrozum',En'3 w SPPWI€ 
wie zapEwnienia pokoiu przEprcwadzer,;a wybcró,.\ 

DELHI IPAP), Dziennik bezpieczeństwa w Europie ogóhcniEmiEckich w 1933 
"Pakistan Tlmes" w arty·ku­
le wstępnym, pośw,<:;co~m 
wynikom kcnierellc.i i, potę­
pia mocarstwa zachodnie IS 
ich odmowę uczestniczenia w 
konferencji, ponieważ tylko· 
rokowania mogą doprowa­
dzić do rozwiązania llpor­
nych kwestii międ~yna-rodG­
wych oraz do osłabienia a.­
pięcia międzynarodowelO. 

oraz o powziętych na niej roku. 

Na lotnisku Okęcie w Warszawie delegację rządową witali: I zastępca prezesa 
Rady Ministrow Z(cl1on Nowal" wiceprezes Rady Ministrów, minister obrony naro­
dowej M<lrsza!ek Polski Konstanty Rokossowski, wiceprezes Rady Ministrów Jakub 
Herman, sekretarz KC PZPR Władysław Dworakowski, wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Gede, szef Urzędu R<ldy Ministrów min. Kazimierz Mijal, wyżsi urzędnicy 
Urzędu Rady Ministrów i Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

uchwałach. "Times" publ!- 1-

1

-------------

kuje podany przez agencJI; 1\'1' • 
Reutera obszerny skrót de- :.dUWeąUi 
klaracji państw - uczeshi­
ków konferencji w Mo­
skwie. 

"Daily Herald" zamiesz-

Delegację witały również liczne delegacje organizacji społecznych oraz zakła-
cza komentarz swego obser­
watora Ewera, który nie 
wspomina o zawartych w 
deklaracji propozycjach w 
sprawie bezpieczeństwa zbir) 
rowego, lecz powtarza kłam­
stwa propagandy burżuazyj­
nej' jakoby NIemcy wschod­
nie były już uzbrojone. 

dów przemysłowych stolicy, które przybyły z pocztami sztandarowymi. 
Na lotnisku obecny był charge d'affaires ZSRR w Polsce I. Mielnik. 
Obecni byli przedstawiciele dyplomatyczni państw obozu pokoju. 
W chwili gdy samolot wyJądował na lotnisku kompania honorowa Wojska 

Polskiego sprezentowała broń. Orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz w towarzystveie Marszałka Polski 

Konstantego Rokossowskiego przyjął raport kompanii honorowej W. P., a następnie 
wygłosił na lotnisku przemówienie przed mikrofonem Polskiego Radia. 

I Francja 
Przemówienie prezesa Rudy Ministrów J. Cyrankiewicza 

WYiJł09Z0ne na !omiąku w Warszawie 
-------------------

PARYZ (PAP). Społeczeń­
stwo francuskie' z wielkim 
zainteresowsniem . śledziło 

Towarzysze i przyjaciele! 
Przywozimy narodowi pol· 

ski·elllu z Moskwy, z l'onfer(On· 
cji Krajów [u:''''peisk'e!J IV 

sprawie zor(Own'<'I1:il pokoju 
!J€,zp'eczPI'ls! \V~ .w Europie 
ważną Decyz;ę. 

Oto w Ob::cZllzmowy mo~ 

carstw zachodnich. maj~("eJ ·nil 
celu wskr7,\'szBn 'e neohitlM'()w~ 
sk'eg-o ·\VC!lrm~ciJlll. zmo~ 

wy z\\"ększ~ ;')ct'j Ul gr{lż"n 'e 
w:izysll,'ch k,'o ',·,w rll!'''pej~ 

łecz61slwem p·:l:sk'm pr.ze· 
śW:ildczenic.rn, jakże rnoono 
potwiN{jzonyrn nil konfei~ncji 
!T!"I~k:,,\vsk'e;. że jednn';" iso, 
lidarność wszystkclr r"'fln'zen~ 
towilnych 1<1In Pil:i,tw Si:) s:ł q 
pnlę7.ni) i niezwyciężclną. 

KonfNc'.1cja !TI0sk'ewskd jest 
dla naro·du polsk'ego nowym, 
dnh:tnym dowodem jak Lcz~ 
nycil. 'ok F,ię7:1 )'ch i j;!k ser 
{Ic:-:cn'. C:.I. pJ'zyj;Jciril p0s'i1·dil 
dz:, P".s"". 

wypadku ratyfi'kacji ukiadów o pracę Konferencji Krajów 
rem'·łit;J;fyzilcji Niem:oec zachod Europejskich w Mosk.wie. 
nich - podjęcie nowych śroo Zdaniem .,Combat", rezul-
kÓWZlll:e>l'Zających do wzmu tatem konferen~ji jest u-
żPI1:a nil5zt'j <ły, ~:h' ObWII- chwała w s'Jraw'e "pcl~cze-
nej l1ilSlych krajów w celu za n;a i umocn 'enia kO'TIun;sty-
bez'r:eczen:a naszych pokojo cznych sił zhroinych w wy' 
wych zdobyczy i po'kojowe-go padku ratyfikacji uklRdów 
budownidwa socja !i.siycznego, pcryskicJ'o". 
naszej dillszej walki o w zrosi D~'€"':l,,: ,.Liber~t'c..," za-
~Iopy życ'o"'ej i nobmhytu na sl"n;-w'3 ,,'(>~ ii'V", h~d7.'(> <;~~ 
rOflu. J;lk g·t0si -dE:'lJ~lr;1cj(ł nO'.J(sko mr.(:~1:o;;t1N z~:'~c~-
nrzy.'.da J'prlnet!Til'śln:e nrt 1;on f . 
I',. nich 00 1<c'1.r~~..,~.ii. "T~fTl'(" 

OSLO (PAP). Nawiązując 
do wyników Konferencji 
Krajów Europejskich w spra 
wie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europ:e, 
dziennik "Friheten" stwier­
dza w artykule wstępnym. 
"Konferencja moskiewska 
wzywa narcdy Niemiec za­
chodnich i Europy zachod­
nleJ do poparcia jzdyn!e 
możliwego rozw:ązania pro­
blemu bezpieczei'lstwa Euro­
py. Wokół tego wezwania 
powinny się zjednoczyć wszy I 
stkie kraje europejskie .. 

WłO(f!ł!v I 

RZYM (PAP). Deklaracje. 
Konferencji Krajów Europej 
skich znajduje się w cen­
trum uwagi prasy postępo­
wej. Dziennik "Unita" opu-
blikoWcł artykuł, który 
stwierdza: "He'TIilitaryzacj8 

'Nioni€c zach:-;:1!1;ch un'e'TIOż. 
l'\\,~I::lby rC7.w'ącc!1ie spor­
n~':h Pi·r,~)!('mów. Konfer?n-

mo:-:;kie\v::=:-{3 z2k('ilC7 .. ,~łr. 
uroczystym cstrzrżfn:em 

Dziennik uważa, że bezsen-
• sowne te twierdzenia niell:t6 

rych polityków, iż rokowe­
nia ze Związkiem Rad'Zllec­
kim należy jakoby pl'Ow.­
dzić "tylko po ratyfikacji 11-
kładów paryskich", tzn.... 
pozycji sily". 

HELSINKI (PAP). Prasa 
fjńska pod wielkimi tytuła­
mi podała wiadomość o zfl­
kończeniu konferencji mo­
skiewskiej i o uchwalonej 
na konferencji deklaracji. 

Dziennik .. Tyoeks'lisan Sa­
nom at" podkreśla, że kraie 
- uczestnicy konferencji w 
Moskwie go!c've są w~pół­
pr2~owcć z wszystkimi pań­
stw3'11i Europy w cełu stwc­
rzenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. skicII. zml>\vy gmii.lee i wzmn, 

żel1:€>m IFI r';'C'3 w' 11,'cii m'ę~ 
dzynarodowej - rilli,lwil m:, 
łujące pokój po;;l;lnnwily zrs~ 
pol'ć swoje wys'lki w celu ta~ 
kiego zw'ększen'a sily obmn~ 
ne; naszych krajów. ahy n'ko~ 
mu n'e przyszla ochola targ· 
Il~Ć s'ę Ilil b€>Zr'ffzrrlslwo. nil 
gr.ll1:tę. Ila rnl«)'owy tru·rJ na· 

To n'e i<lla sp:'Zeu \V1~l.eśn'~ 
19N r., to IlP la,1;1 ~Iab(,ś.c:, 
iwl:tr;' s:.naryjne' Pol.sk', 1,le· 
dl' zrl~ild;:'eck'e rządy Beckó .. 
i Slll:~>'łvch zepchnęły oS;lmoi~ 
niona P(}iskę IV katilstrofę~ 

fprrm":: "Na świecie nie ma je ;t's!.~?e "'3:1zi,,'::\ _ ')'"~f. 
si/v, 1<lónl by potr<lfila cof11?ć ,.LibH:Jt:oTl." __ k'~?ie 'V,r)"" 1.-------------------
kolo hist{lrii i przeSZKodzić bu- duo któ~'e 7eh1'2ły Się w lVI<> I 

szych" nilrc>dów . 
Cllce<my pndz',,';f s'ę ze srn~ 

. D BjJ2SZ"J dele!juiiii 
1łRD 

Pl) zu"n 1czenin 
ka~,r~rencji 

W M:3sk\Yie 
MaS l, \V A( PAP). Ag€>n~ 

cja TA:')S oglasza nilsl<;:pują~ 
cą depeszę deo:egilcj: NRD, 
przesłaną z pokłildu samo!o· 
tu. gdy (i"'!-cR.1CjH OTJu::,zl"Zilła 
;V\OSKWę ro 7.ilkoriC7.en'u Kon, 
ferellcji Krajow ElHope'sk'eh 
w sprawie Z3[lev;nienia poko, 
lu i hezp'eczeństwa \V Euro· 
D;e: 

Klo slyszal wys'ąp:e<nia na 
kon f ~r€lncj i !TIr,sk;ewsk'e: przeJ 
slawicir>l; nilszcgo wypróhowil 
nego pl~zy;.qci('la, w'el~:ego 

Zw':Vk1J Rildz'eck'cgo 
przedstaw'c'~li bratn'ch kra­
jów C:zrciIo'słówacji, N:e~ 
m'-eck;ej R0[lub:'i<i Dem()kra~ 
tyczne'J. z k:ól'ą łączy nas srra, 
w'edhvil gr;r.n:ca poko;u i 
przyjaźni nil Odrze i Ny~:e, 
i innych krajów d0mo'kracji 
ludOWI". kto slvszal głos II~ 
cze:'tn'cząc-ego \v konicrencji 
w cliil!'alderze ol-jsf'~wa:o>ril -
pl~Z€>:isilw:c'e:a 600~m:liono~ 
wych ClIin Ludowych, len mo~ 
że sl\\·'.Ndzić w jilk po'tężnej 
i sol'dalTcj r0rkn'p nrtrodów 
znajDIIje ~'ę dz'ś P,,!ska. ja'k 
(hle.ce iej be-wiec 7 eńslwo. iei 
.Q'l"iln'ril n<i Odrze i Nys'e są 
spr?w<j Cil tego obozu pokoju. 

Dr:l'gacja rządu Polskiej 
Rz>cczypospoliiej Ludawej świa 
dom i! pełnej oburze<n:<l, gnie­
wu : pwlesiu D{'sIClWY narodu 
polskiego wohec gorącZ'l<owych 
poczynilń amerykańskich im~ 
pNial'st0w i iC!1 pO'lTlocn:ków. 
zmier7.ających do wskrzesze~ 
ni~ zhrodn:czego neohiUermv~ 
sk:ego Wchrmilchlll - brilła 
aktywny udz'al w kO'nfe.rencji 
i wn:osłil swój wkład w wyni~ 
ki jej obrad. 

pillls·twa uczesiniczące w 

downictwlI sC'c.jalizmu w na- skwie. wysuwają nową pro 
szych krajach". PC7v Cję. 

Na n:ezwyc'ężoną po<!ęgę o' "Po tym, co t1lk uroczyśc'e 
b0ZU petkoju składają s'ę ros~ i ja"n0 cgłoszono w 1VIr,k'v;e 

. .... b - p:sze w 7.2k0ń~7€nju ,.I}-
n<)Ce I rOZW:;iljące s:ę w $zy ~ bH0\:n,:1" _ nie ma .iuż pota 
k'm temp:e - \V \Vamnk3;:h.\V!a~ 'do przekręc?nia faktów", . 
dzy ludowej - nie:;·poży\e sIły \ 
naszych narodów. 

Naród pulski jes-t dz~ś zje­
d 110czon y jak n'gdy doilrJ, 
zjed~oczony IV swojej wol: za~ 
bezp:e<:z{'n:a wszf)~k:mi s:lam! 
swego n:epod:egł.pgo bytu i 
swo;ego rozwoJII.. swoje; 
p:zyszłoki, zjednoczony w 
wysilku budowy nowBgo życia, I 
bu,d<1wy siinej, coraz zamoż~ 
nip;swj Pnls'k', 

Miemc\, !uchcdnie 1\ 

BERLIN (PAP) D7.:en!1'ki 
zachodnio - berl'ń,kie Z<l­
mieściły krótkie informacje 
zachodnich agencji telegni­
ficznych o zakcńczeniu w 
Moskwie konferencji krajów 
europejskich. 

Dzibnniki "Der Tag" l "Die 
Neue Zeitung" podkreślaJą, 

P o pierwsze - nie dopuszczać w żadnym wypadku do od­
rodzenila militaryzmu niemieckiego, który rozpętał pier­

wszą ł drugą wojnę światową I przystąpić nareszcie do wy­
trwałego i cierpliwego regulowania kwestII niemieckiej na 
podstawie poro7.umienia - przede wszystkim między czte­
rema mocarstwami ponoszący mi szczególną OdpOwiedzial­
noŚĆ za rozwiązanie tej sprawy. a przez to samo za zapew­
nienie pokoju i bezpieczeństwa w Europie. 

p o drugi e - stworzyć system bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie z udziałem wszystkich państw europejskich Zl)~ 

interesowanych w zachowaniu i utrwalt'nlu pokoju, bez 
względu na ich ustrój państwowy i spOłeczny, a w tym celu 
przestudiować z jak największą uwagą zarówno Istniejący 
projekt radziecki "Ogólnoeuropejskiego układu.o bezpieczeń­
stwie Zbiorowym w Europie", jak l propozycje innych kra­
jów, które w tej sprawie wpłyną.. 

JASNA DROGA 

w tych to d w6ch tezach 
konfemncji uVl1ały. Że w no~ 
wej sytuacji, wytworzooej po­
lityką kół agresywnych USA 
a także AngJ:i i Francji, łu­
dzących Się, że z naszym obo­
zem można rozmawiać z po-

_____ zyc'li ~;OJv - koniecz'ne jest - w 

"OpuszczaJ ac p.ctężnf' mo­
carstwo rildliecki~ drlpgacja 
NiemiN'xiej Repub!iki Demn­
kratvclIlel sldada rządowi 
rad;;ccki~mlJ srrdeczne po­
dziękowilnie za okazilną jel 
R"ościnność. Wynild konferen­
cli l11oskicws!dd raz jeszcze 
llk,pujil wszystkim wspólno­
tę nas1:'1ch interesów w spr~­
wie z~"rwni~ni~ bezplrczen­
stwa n"szych na rodrw i za· 
chownnia poleoi11 W Fur'lnie 
orn bena stanowić dla na­
rodu niemieckiego doniosłą 
Domoc w lego walcr O poko­
jowI' l nemokratvczne zje­
dnoczenie Okzyzny". 

przedstawi'onych na Kon­
ferencji Moskiewsldej państw' 
europejskich przea: ministt'a 
Moł·oŁowa strr-eszcza się pro' 
gram obozu poJro:iu i socjall.z­
mu. Pro.gram. wskar1Ju.jący 
drogę d() utrwalenia pOkoju 
na Iron1ynenole europeJskim, 
00 zapecwnienia bez,P!e1lZeń­
!d.wa wszY'sttkim narodom eu­
·ropejskim. 

wideł Chin Ludowych, który 
zabierając głos .iako obserwa· 
tor obrad, powiedział: "Walka 
o pokój w Azji I w Europie 
stanowi obecnie jedną. nieroz­
dzleiną I wspólną walkę". 
Dośwladazenia drugiej wOjny 
światowej w pełni potwierdza 
ją głęboiką słuszność tej myśli. -----------------

WYBITNI POLITYCY FRANCUSCY PRZECIWKO 

WSKRZESZENIU HlTLEROWSKIEGO WEHR.MACHTU 

_ ZA UTWORZF:NIEM W EUROPIE SYSTEMU 

BEZPIEC7F.ŃSTW A ZBIOROWEGO ()pu.bI.lkOlWflIIlA przez uczest, 
nlków KonfeTellC:Id Moskiew­
skiej dekla:racja wyjaśnia w 
S'łowaeh prostych i logicznych 
sta.nowisk~ przedSltawicie-l! kra 
.'ów ~mie'S211{!\łych prrez 900 

mi1iooów ludzi. Stanowisko w 

Ośw~adczel1ie Oa!adiera i Herriota 
PARYZ (PAP) Tygcdnik 

"Carrefour" zwróci! się do 
szeregu polityków francu­

skich z prm\bą o wypowie­
dzenie się w sprawie ukła­
dów londyńskich pary· 
skich. 

B. przewcdniczący Rady 
Ministrów Francji, wybitny 
dzi ałacz partii radykalnej 
R. Daladier o$wiadczył: "Nif 
będę głosował za ratyfik'3-
cją układów londyńskich i 
paryskich. Od początku ,by­
łem przeciwny remilitaryza­
cji Niemiec i nie zmięniłem 
mojego stanowiska". 

Daladier podkreślił, iż 
"bardziej rozsądne i wska-
zane byłoby przeprowadze­
nie rokowań w sprawie Nie­
miec przed ratyfikacją ulda­
dów paryskich i londyń­
skich". 

Jak donosi "L'Humanite", 
honorowy przewodniczący 

sprawie pokOju w Eur.aple, w 
sprawie bezpi.eczeństwa ruI~O~ 

dów europejskich. 

-:;:grcmadzenia Narodowego Ale czy stanowisko to doty 
Edouard Herriot oświadczyl czy sprawy pokoju tylko w Eu 
delegacji mieszkańców Lyo- rCJ<pie? Nie. Wydarzenia o,stal 
'lU, iż nadal przeciwny jest nich dziesiątków lat wyra±nie 
remi1itaryzac.ii Niemiec i po- udowodniły, że 9P1'awa pokoju 
piera stworzenie w Europie w świecie jest niepodzieln2 
systemu bezpieczeństwa zbio I Myśl tę pcdkreś1ił w swym wy 
rowego. stąpieniu w Moskwie przedO'ta 

TRZY WNIOSKI 

JakJie wni'oski nasuwają się 
każdemu, kto śledził prze· 

bieg moskiewskich narad, kto 
uważnieprzeozytał opubliko· 
waną w wylJ1iJru tych narad de­
klarację? 

Wniosek pierwszy: Wystą~ 
pienia po,s·zczególnych uczeS't~ 
ników konfe,rencjd były odbi~ 
ciem myśli, dążeń i pra.gni('ń 
~etek milionów ludzi tych kra, 
jów, których rządy odpowie~ 
działy odmownie na radzieckie 
pr'opozycje zwołania ogóLnoeu, 
ropejskiej konferencji dla prze 
dyskutowania prO'blemu bez.p:e 
'·7.eńsłwa zb-f.orowe-go w Euro~ 
pie. 

Wniosek drugi: przebieg ob, 
rad KonJ'e'I'enc.ii Moskiewskiej 
;est jeszcze jednym świadec· 
(wem niezłomne-J ' jedności 
pańsrtJw obozu pokoju i socja· 

Olies r ąf'3 roczl1~ca podpasania 
ukiadu fra!5Cnsko-radzieck~lelo 

PARY;?; (PAP). Grupa 
wyb:tnych osobistości fran 
cuskich utworzyła komitet 

dla uczczenia dziesiątej ro 
cznicy podpisania układu 
francusko - radzieckiego i 
trzydziestej rocznicy nawią 
zania stosunków dyplom8-
tycznych między Związ­

kiem Radzieckim a Fran­
cją· 

Na czele komitetu stanąl 
honorowy przewodniczący 

Zgromadzenia Narodowe-

llzmu. Jedności w walce o u· 
chronien~e c a ł ej Eu,opy 
przed groźbą nowej wojny. Je­
dności w walce o zwycięst'No 
idei poko,~owego współżycia 

go, b. premi~r Edouard 
Herriot. 

Komitet ogłosił apel, w 
którym wzywa wszystkich 
Francuzów, pragnących u­
trwalenia pokoju do wzię­
cia udziału w dniu 7 grud­
nia w Pałacu Chaillot w u­
roczystości z okazji dziesią 
tej rocznicy podpisania u­
kładu francusko - radziec­
kiEgo i trzydziestej roczni­
cy na wiązani a stosun,ków 
dyplomatycznych między 
Francją a ZSRR. 

W. Brytan!a i USA poważnie 
sprzec,w:ą się, jeśli Niemcy 
zechcą pcw'ększyć swą armię? 
A jeśli Niemcy wys1a w ią wię­
cej, an'że~i 12 projektowanych 

Przeqląd 

wszystkich państweuropej· 
sk:ch, nie·zależnie od ich u· 
stroju jJ'oliJtyoroo-spo):ecznego. 

Wniosek trzeoi: przebieg 
Konfe.rene;i MoskieWSkiej i 
tekst opublikc.wanej deklaracji 
świadczą wyrażn:e, że uczest­
nicy narad zdają sobie spra­
wę z powagi sytuacji i zdecy­
dowani są nie p:zwolić dać się 
za,skoczyć prze,z rOlZwój wyda­
rzeń. 

Zastanówmy się nad każdym 
z tych trzech wniosków. 

ZNAMIENNE GŁOSY 

n la zi1uskowania pierwsze· 
go z tych wnio'sków odwo­

łajmy s.ię do opinii publicysty 
amerykańskiego, Warburga, 
il:'tóry po paromiesięcznym po­
bycie w krajach Europy zacho­
dniej takimj to spo<strzeżenia­
mi na łamach cza,sop:sma "Pro 
gresslve" dzieli się z amery-' 
kań.skimi czyteln~karni. "Jest 
rzeczą oCzy\'.'istą - pis.ze War 
burg - że układ londyński nie 
cieszy się poparcie<m narodu 
':lrytyjskie,go". (Układ !ondyń­
sld by!. 5·ak wiadomo. pOdsta­
wą uchwał pa,ryskich w spra­
wie remilita.ryzacJi N'emiec za 
chodnich) .. ,We Franc.li -- kon­
tynuuje Warburg - niechęć 
do remilitaryzacii Niemiec 
iest j~szcze< wY'raźnle'sz·a l 
właściwie DOw ó' 7:echna. Francu 
zi obawiają ~ię, czy N'emcy za 
.chn<1nle zadcwola się armią 
(określoną w układach) ... Czy 

dywizji, to czy nie ULyją wcze· 
ś.ni('j lub późn;ej s·;ye.i siły dla 
odz)' skania utra,conych teI'e' 
nów ... 

My od siebie uzupełnijmy spo 
strzeżenia pana Wa'rburga s!o~ 
wami premiera Cyrankiewicza 
wypowiedzi<mymi w Moskwie. 
.,l~liemiec·cy militaryści - po­
wiedział przewrd';;r~ący dele­
gacji polskiej - lubilł sami wy 
bierać kierunek nat:.;rda, o 
czym mieli się już spOSObnoŚĆ 
przekonać ci, cO ich pr(}tego­
wali". Mieszkańcy b2lgij~kich 
prowincji Eupen i Ma1rnedy, 
mie.szkańcy francuskiej Alzacji 
i Lotaryngii mogą coś nieccś 
na ten temat powiedzieć. Po­
dobn'e zresztą jak mieszkańcy 
Londynu czy Coventry, którzy 
woześniej niż miesz.~ańcy Ki· 
jowa, Moskwy, CT;y Charkowa 
pada!i ofiarą hitlerowsk!ch 
b-omb. 

A cóż myślą sa.mi Niemcy o 
p!anach wskrzN'zen.:a Wehr­
machtu? Co myśli noród, kt6ry 
w d wóeh ostatn:C'h wo'nach 
światowych SfT RCi! ekc·ło 10 
milionów swoich o':lywalteli, a 
wielu z nich spcczvwa w zie­
mi 53 kra.i 6w? ,.WiększoŚć mje 
szkańców Niemiec za-::h. wcale 
nie pragnie posiadania armi:" 
- pisze WarbUrl:: i dodaje: 
.,Myśl dokonania zjednoczenia 
przy pomocy sił 7.brojnych nie 

,iest popularna. Ni~mcy ma;ą 
je~zcze c:agle dość wojny i są 
Oni głęboko przekona,ni, ż·~ n'c 
iin ooa nie da.:e". 
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Dzień Górnika - śWiqto czołowego oddziału klasy robotniczej Polski 
.. . .. • 

Uroczysta dekoracja górników 
w Radzie Państwa 

fil ~.---~\ 

ST ALINOGROD (PAP). Dziesiąty raz w lu.dow ej ojczyźnie ob chodz ił swe do- ( 
roczne święto - Dzień Górnika czolowy oddzia l klasy robot nicze j Polski - górlHcy . I 

W cechowniach, w świetlicach, klubach górniczl/ch za l'ogi kopalni ane na świą­
tecznych zgromadzeniach dokonały bilansu swej całorocznej, trudn ej p·racy. 

'opalnia "Julian" 
odda ii3 przeu ttirm;nem 

. do~ eks,loiihc, i 
Sylwetka. nowoc.~esnej 

WARSZAWA (PAP). 4 bm 
'fi dn iu S więla Górn i'ka przy'. 
była do stolicy s pecjalnym po· 
ciąg i em ze Sta linogrodu po­
·nad 600·,Osobowa g rupa przo­
dujących górn ików wraz z ro­
d·zi,nam i. O god zinie 7 rano 
przy dźw iękach orkiestry spe 
cjalny p(lci~g wj echał na Dwo· 
lfIZ.eC Główny. 

. Drogich gości witają 6er­
~ZI!1'ie kierown ik Wydz i ~łu 
Pr2em)'\Słu Cię:ik i ego . KC 
PZPR - E. Gierek ora'z przed­
stawiciele Stołecznej Rad y Na­
rodowej, z prz ewod niczącym 
P.rezyd ium SI. RN - J . Al­
,brechtem na czele. 

O god,zin ie 11 ra,"o w sali 
kolumnowej Rady Państwa od· 
była s i ę uroczystość wręczen i a 
!kilkudziesięc iu górn ikom, któ­
rzy przybyli do stolicy - wy­
sokich od znaczeń pańsbwo. 
w ych. Czo łowych rę baczy, ł.a­
dowa czy, kom ba jnerów. inży­
O1i erów i przedstawicie li innych 
!S pecjalnośc i za wodu górn icz('­
go powita ł p r zewod n iczący 
Ra dy Pań stwa Alek,a.nder Z~­
w adzk i, któremu towa rzys zyli: 
zastę oca pr zeworln iczijceQ'o Ra · 
d y Pa ń s1wa Wacław Barci­
Ikowski oraz sekre tarz Rady 
Pa ń shva - .Ma rian Rybicki. 

\\ raz z górn i'llaml p'rzybyli 
!'la. u r0Czvstość k: erownik Wy· 
d7: la łu Przemys łu C!ężk i ('g'o 
KC PZPR - E. Gierek oraz 
'W ir eminis·ter górn :c!wa 
L. Sa la mo n. 

Zwraca jąc się do górn:!ków 
Aleksander Zawarlz'ki pr zypom­
iI'l ia ł - "f' ohchnrl7()ne nh('oon:e 
S W:Rto Grirn:'k1 joest dz:esiąiym 
w Polsce ' .urlowej. W okre,si e 
mi,n ionych 10 la l r~ór n icy po·l· 
5cy !Z dobyvJa li so bie szacun ek 
ipowa żan : e i m i łość s'poloczeń­
!I-tWa . . W tym okreSie - . mów i! 
da 'lej Al eksa:nd~r Zaw ad zk1i -
n aród pnl<;ki ddknn8 ł or- rnmne· 
12'0 kroku na nrzód i zdobyl 
św i'l(lomo~ć. ż e p<Yl ra fi rea lizo 
wać w:el ki·e i śmiałe za m ie<rZe· 
lil ia. 

PoJkre~. :a ;ą c pow ::! żne zada· 
O1 :a . jak ie stoJa pr zoed gorn:c· 
~wcm IV osl atn:r rc h plan u 
6· le(nie '(o i IV n ;J 'slęp n ych la · 

Nie. ty lko ~ ,ln Warbu rg w 
ten sposób widzi te sprawy . 
Odda jmy g ł os r eakcy jnemu 
dl.i enn J I~D '.VI a 1-;1 C.i.·YK8 ; l ~ jde~, 

mu . .. Ch r is tian Science Moni· 

tor';, który, laS t8ll1awiając się 
nad przycz.ynami w zrostu opo­
ru w Niem cze,ch zachodn ich 
przeci wko remilit a.r y zacji, do­
chodzi m. in. do następujących 
w nios kó w : "Dwie pr"leg r ane 
wojny spo wodowały, że lud­
ność zdecydowanie pragnie U· 

niknąć trzecie j wO jny świ·ato­
w ej . Pr zeci ~tny Niemiec w co­
raz większej mi e'l"ze ' uważa, że 
poli t yka współ is tnien i a z ZSRR 
jest jedyną polityką, którą mo 
gą uprawiać Niemcy. Znam ien­
ne jest, że nielZ ależn : e od po· 
,lądów osobistych, przy w ódcy 
wszystkich pa,r ti i p ol ltycz,nych 
zmuszeni byli ze w7..g 1 ędu na 
nacisk mas wysunać sprawę 
zjednoczenia". 

N ie Eczyć s ię z t ymi n8,stro­
jam ( w Niemczech za chod!l ' ch 
- to znaczy przegrywać . Wy ­
E1arczy pow:edzie ć . że Ade­
nauer w w ybor ach p rzepro ··':a· . 
o zonych w · ciągu os : atn il:;h 6 
ml e.s ; ~cy do 4 parlamen'tów 
krajo w y ch st raci! ooko ło 2 mi­
lionów gło.sów . 
~e fakty i te gł osy są bar­

dzo wymowne. 

ICH "JEUNOSC" I NASZA 
JEDNOSC 

A t eraz d rugi wnio sek na­
~~~ l\Va·jMc:v · się z prz~bi t=agu 

obr ad IV Mo~kw:e i z l ek tury 
deklil r acj i opubl ik ow a ne j w 
ich w~mik; L Z"co:~ r1 r. ip."'\ie j edno 
ści. Na czym polega siła jedno-' 
ści krajów o':lozu poko ju? Prze 

. łach, przewodniczący Rad y 
Pańs t wa pr zeka z a ł górni kom 
w imieniu K0111 i ;~et u Centr alne­
ro PZPR, Ra dy Pa ńs twa. i 
rządu , życ zen i a a by n a s ~ę pne 
la ta prz yil i05 ł y w przemysi e 
\vęglowjm wzrost poziomu or­
ga.nizacj i pracy. te<: hn ik,i, dys­
cypliny i wyd aj nośc i. 

Prz~wod n i ·czący Rady Pa ;,­
stwa złożył też górn ikom i ich 
rodzilI10m życzen i a O8Obhs1ej · 
pomyśl!1ości. 

Następ'n i e odbył edę ~ki de· 
koracji , którego dokona I prze 
wodrni<'Zący Rady Pańs:w a -
Aleksander Zawa·dzki. 

W im ien iu odznaczonych ,zoB · 
or'!!ł gło,s dyrektor Rudtkiego 
Zjednoczenia PW - A. Sm-o-
18rlSki. 

Przewodn iczący Rad y Pań· 
.stwa pod ej mowa I n astępn i e u· 
czest'ników uroczystości lamp· 
ką wi na . Górn icy toczyli z 
przewodniczącym Rady Pa ń · 
stwa - " 'lm si;J rym t0wa rzy· 
szem pracy - serdecz ne roz· 
mowy, opowiad aj ą c o swych 
tru Jn ( .~.ćiarh i s ukcesac h, o 
s wym życiu osob i s~y m . 

P rzy.jęcie 11 p l ynę ło w niezwy· 
kle serdeczn ym nast roj u. 

W w iel k iej sali teatralnej Pałacu Mlodzieży im. Bol.eslaw a B ieruta w Stalino­
grodzie odbyła się centralna akademia młodzieży górniczej. 

Na rtkadentii zost'ala odczytana lista odznaczonych z oka zji D nia Górnika nau­
czycieli i dy r ektorów szkół górniczych. 51 nauczycieli otrzymało mec!,a!e lO- lecia oraz 
54 zasłużonym wychowawcom mlodzieży górniczej zostały przyznane - w myśl 
" Kar ty Górniczej" - stopnie zawodowe górnicze dyrektorów i inżynierow o U czniom 
szkól górni czych przodującym w nauce, pra.cy spOłecznej i kultu.ralnej wręczono cenne 
upominki. 

We w szY8tki ch kopalniach Sląska odbyły się ' 4 bm. św i ąteczne zgromadzenia 
górników. Na akademiach jubi laci i przoduj o,ql górnicy poszczególnych kopalń po­
dejmowani byli obiadami przez dyrekcję kopalń. 

W godzinach wieczornllch caly Slqsk roztańczył się i rozśpiewał . We wszystkich 
kopalniach węgla kamiennego odbyły się tradycyjne wesołe zabawy gÓTmcze. W cen­
tralnej zabawie zorgani zowanej w salach Szkoły Budownictwa w Bytomiu, wzięli 
udział wybitni przodownicy pracy, racjonalizatorzy, inżynierowie i k ierownicy kopalń 
przemyslu węglowego. 

I 

) 
) Wesołe zabawy górnicze odbyły się rÓUJnież w Sosnowcu w gmachu Zw. Zaw. 

) 
G.órników oraz ~ w i e,lu kopalniach. Szczególny poivód do radości i wesela mieli gór-
ntcy t y ch kopalm, ktore wykonały już swe roczne zadania produkcyjne . 
~~ ~~ 

Przyjęcie u prrlp.sa Rady 
ba w itll: yt:h dla górników 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 4 bm. prezes Rady Mi· 
ni stów Józef Cyrankiewicz, 
wydał w salach Urzędu Ra­
dy Ministrów z okazji Dnia 
Górnika przyjęcie dla gosz-

, ______ 1 

czących IV ' Warsza wie przo-\ 
duj ących , górników i ich ro­
dzin. 

Na przyjęcie przybyli: I se­
kreta rz KC PZPR - Bole­
sław B ie rut w r az z cz łon­
k a m i Biura Poli ty cznego KC 
PZPR, członltowie Rady Fa l'! 
stwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim na c l ele, c~łon­
kow ie rządu, ·przedsta wicJe­
le Wojska polsk iego z Mar­
szałki em Polski - K cnstan­
tym Rokossowskim na c7.ele, 
członkowie Prezydium Ce.1-
tralnej Rady Związków Za­
wodowych. przedstawiciele 
władz naczElnych org 2n iz;; ­
eji masowych OHZ p rzEd,t a­
w iciele świ ata nauki, kultu­
ryi prasy. 

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce - N. Mi­

. chajłow oraz przedstawicie-
le dyplomatyczni innych 
państw ołiózu pokoju. 

Ministrów 
stnUcy w . 

czenia dalszej owocnej pra­
cy dla szczęścia i bogactwa 
narodu. 

Toasty wznieśli także: 
przewcdniczący Rady Pań­
stw a A leksander Zawadzki., 
prezes Rady M in istrów 
Józef Cyrankiewicz, I za­
stępca prezesa Rady Mini­
strów - Hilary Minc, Mar­
szałek Polski ' - Konstanty 
Rokossowski oraz pierwszy 
wiceminister górnictwa 
Franciszek Waniołka . 

Ucze stniczący w prze j ęciu gór 
n icy prow adzili z kierowni­
kami partii i rządu serdecz­
ne, przyjacielskie rozmowy, 
opowiada j ąc im o swej pra­
cy i ży ciu . 

W czasie przyj ęcia wystą­
pili z programem artyst~: cz­
ny m gorąco ok1as;';'iwani 
przez ' zebranych popularni 
artyści stołeczni. 

Przyjęcie uplY!lęło IV na- . 
stroju niezwykłej serdzczno­
ści. 

w te:ty wyc iqgowe j nowej 
kopalni "Ju l ian" goru je nad 
kra job;·ozem. Olbrzymi.e ko 
lo napędowe m.aszyny w y­
ciągowej wprau; ione zostaje 
w ruch . Z gl i;bi S Zyb~L na 
powicr~chnic; wyje2dia oz­
dobiony j edli n Q, p ierwsz y 
' i;ozek z u1ęglem. . U mieszczo 
ny na n i m napis glosi : 
"Pieru;sze tOnl~Y wągla z 
kopalni " Ju !iCLn· '. 
RozLegają się olc!ask!. No 

wa kop aLnia przedtermino­
wo rozpocząlC'v wydobycie. 

Na twal·za.:;h zebranych 
w sali ·u;r1T~z tt.:: t ów - budo 
wniczych kopa Lni i młodych 
górników m alUje się ra­
dość i dum a z dobrze wy­
pełnionego obowiązku. 

Ser.cJecZ1l ie witany przez 
zeJra nych, przekazuj e w im ie 
li Ll pa rt ii i r ząd u gorące po­
zd rowienia zalodze kopa lni 
"JuLan" wicep rezes Rady 
,vl :n: s trów i m:n lster górnic· 
twa - P:d.r J aros zewi cz. 
Oddając pod waszą opiekę . 

górni cy kopalni "Ju lian" . tę 
nową kopalnię - mówi piotr 
Jaroszewlcz - życzę Wam o­
osiągnięcia jak największy·ch 
sukcesów produkcyjnych dla 
utrwa lenia pokoju swi ato wego, 
dla więk~lego jeszcze rozkwit u 
na ,zej oj czyz ny - P olski Lu­
dow ej. 

W zakończeniu swego prze­
mówienia w iceprezes Rady M1-
!lUtrów akłada w lmienlu KO­
mitetu Centralnego PZPR 1 
Rządu Polsk'lej Rzeczypospoli­
tej Ludowej se rdeczne podzię­
kowanie konstrukto rom. ro bot­
ni kom i mon te rom z Repu bli k i 
CZedlO"łowack l eJ, któ rzy współ 
p r acowali p rzy budow ie kopal­
ni " Ju lian " . 

Na;bardz: ej z a sl użeni bu· 
dow'1l:c zowi e nowej kopal n i 
odz naczen i zostal: wysoki mi 
odznaczenia mi p aństwowym:. 

Na zakończen: e a<kadem ii 
budown iczowi e ko r· "Jvlia n" 
wystosowa';i list do Komitetu 
Centralnego P;?PR. w kló­
rym z dumą i ra4do$c : ą mel­
dują o przedt erm inowym od­
dan:u do eksploatac: i n owej 
ko pa.!n: węg l a kA m:ennego. 

Na z1j r,ci \!: P rzewodnI czący Rady Państwa Aleksander 
Z.1w2dzki pv d c konć ll ł \l dek':' r,{c jl rozm·D.wla z przodującymi 
górnika l1: ' : (o j lew ej) Ge rar d"lll I{urżaklem, rębaczem przo­
dowym "~ p3 Inj ., lHiechowice" I Pawłem Doliną, rębaczem 
kopalni "Gott\vałd· ' . 

Przybyli też członkowie 
delegacji' górników radziec­
kich bawiącej VI Polsce z o­
kazji Dnfa Górnika. 

W czasie przyjęcia I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut wzniósł toast na cześć 
górników polskich, składa­
jąc im w imieniu partii żY-, 

Naftowcy w dniu swego święta 
Uroczyście obchcdzili swe do' t O\~cy podsumowal i s w e o.s ią­

roczne św;~t·o - "D zi ell Gór- 1 ;~ni ęcia i zobowi ąza li się je sz­
nika" - górnicy-naftowcy na ; Cl e bardzi ej wzmóc s w e wy­
Podkarpaciu. I s ilki w celu wyko nania tego· 

ci eż wskrze!' iciele Wehrm ach tu 
też mówi ą o .. j e dnośc i " świat. a 
zach lxl.niego. Prze ci eż rządy 
kraj ów. k tóre podpisa ły uk ł a · 
dy par y sk;e, j edn omyślni e od-

rzuciły radzieckie propOzycje 
w sprawie z \Vołimia ogólnoeu· 
rope j,sldej k onferencji d la 
przedyskutow ania probl emu 
bezpieczeń~tw a zbi·o~owego. 

Ale jest j edność i "jedność". 
Ta w cudzysł owie. ta a tlan ty c­
ka wpr awdzie ' jest ~ 'ze-roko re· 
klamowana, ale oóż si ę za nią 
kryje? Kryją się sprzeczności. 
Imperi a.liści brytyjscy czu'nie 
patrzą na ł a.py swych zachłan­
nych "sojusz,n ików " z USA. 
Łapy, k tóre s i ęga ją po irańską 
naftę, po eg;ps'k ie bazy, !po 
południowo amerykań.skie ryn­
ki. Fr ancuscy i mperialiści są 
n :emymi św:adkami instalow a­
n 'a s i ę ame,rykań skich ,,·soju.sll. 
n il,ów" w połud.nio wej częśoi 
vVietn amu i w Af'ryce Północ· 
n e j. Pan ow ie z l ondyński ej 
Ci ty z niepoko j em pa,tr-zą ~ak . 
pr olegD'wilni przez W a szyng­
t on .ie pol'1 ,cy i zach odni o·ni e­
mieccy kookurenci wd zi er a j ą 
s i ę na tradycyjne r ynki brytyj­
skie w Po łudniowej Am er yce, 
w niektórych kraja ~h Azji, w 
Turcji. w Grą;:. A j uż k la­
sycznym potwier dzeni em slus? 
n oscl używania cud zys ł owu, 
gdy m o"va o at.l antyckiei .. jed­
ności" , s ą s t osunki m : ędzy f t'an 
cuskimi i zachodnio·niem:ecki ­
mi "soju sznik ami". R - IZ.gryw· 
ka o Zagłęb i e Sa ary to tyiko 
j('d ~n z eoizr dów te j od d zie­
siątków l~t trwające~i walki po 
międ zy niem ieck :m i bar on ami 
w eglo wymi , a francuskimi p o­
tentatami s1all. 

CAF - fot. Baranowski. 

Ale naj istotniej sza różni ca 
pomi ędzy ich " j e dności ą" a na 
szą polega na tym. że za ich 
rządami. za ich po lityką nie 
stoją ich na~ody. 

A u nas? Na·sza siła . sił a na­
s,ze,j jedn o ści ' p olega właśnie 
na tym, że za pol ityką państw 
obo'zu pok oju .iak jeden , mąż 
stoi 900 mili.on01V ludzi. Nasza 
s ił a pOIlega r:ł tym. że politykę 
tę popieraj <\ czy nn ie set ki mi­
Uooów obywaterI innych kra· 
jów, że po litykę tę pop iera 
świa10wR opinia pub~ iczna . A 
wspom nijmy. że t o ona 
pr·zede wszys t.kim spra ,,: i-
ła , że aw an tur nIcy n ie zd e· 
cydow ali s i ę rzucić bomb BitO' 
mowych w K orE'i. że to ona 
zadecydowała o po ł o żeniu k r e 
su ''''· o.ln om w Kor ei i wIndo· 
chinach. 

WZYWAMY I OSTRZEGAMY 

A tera.z z kolei wniosek trze 
ci. Stalismy i stOlmy na 

stanowisku, że is'trlie.ie realna 
możliw(Jść p okojow e·go współ· 
istnienia państwo rómych sy· 
stemach s.połeczmo· p olitycz· 
ny ch. Pr.zykład chociażby na­
Slzych stosunków z Indiami, 
Fin l andią czy t eż Szwec;ą U· 

tw ierdza nas w tym przekooa­
niu. Sta,liśmy i stoimy na sta­
nowisku, że istnieją realne mo 
żliwości uregulow ania spor­
nych pro':>lemów międzynarodo 
wych. PrzYkład Ko,nfe,renc j-i 
Ge,newsk ie.i, która położyła 
kres wojnie w Indochinach , u­
lI'wala nas w tym pr zekona­
niu. St a l i śmy i sto :m y na sta ­
nowisku , że s·prawa utrwalen ia 
pok oju winna być sprawą 
wszystkich państw i że praw­
dz:we u trwa,len ie pokoju m I)­
żl i we jest ty :ko na drodze zje­
dnoozenia wys;łków WSJZyst­
k ich państw nieza leżn i e od ich 
ust ro.ju polityczno - społ Ecznego . 
Dlaltel1:o też. na Konfel!"e~ncji Mo 

Był to n ie ty:ko d z:eń rado· rocznego planu i slwe,r zen ia 
ścl, we,solych zabaw i różnych 'I mocnych po ds taw do real izacji 

skiewskiej z naci,sk:em podkre imprez ar ty stycz.ri.ych. a: e i z adań pr odukcyjnych I kwar· 
ślo-no, że wrota do r o kowań dziell mobili zacii do d a ~szych I la lu 1955 roku. 
są ortw arte, że uczestn:cy Koo' wysiłków produkcyjnych. P o ważne osiągn : ęc i a w pracY 
ferencji Moskiewskiej są ' go- W p~,r~wnan ' u z latami po- i maj ą ró v...ni e.ż. załogi \\ i. ermi­
towi współpracować z ka.żdym przedmml na ftow cy w tym r o - I ['Ze Prz~(jslG:)lOrs " ': il Ceolo­
paru.twem zdecYdowanym pójść ku pracowa l i o wiele 1ep :e " i gicznego Przemysłu Naftow e­
drogą urno'cnienia pokoju w uzyskując debre r f' zu1taty. Tak 1 go. U,pr awn : ły one znacznie 
Europie. ,np. III Ze spól G o,r: ick:ego KO'\ metody i t e chn : kę w · er ceń. o-
Jedn ocześni e stal iśmy i stoi· ~ P8Jln i(Jtwa Naf towego zam <? }do- raz podni osly kW;JW :kac 'e za­

my na stanowi.sku. że wskrze· wał, już o pn edte.rm inow ym w odowe. PO'zwo~ ił o to na uzy · 
Slzanie militar yzmu niemiec· wykonaniu r ncw -go pl ~ nu WY-I skanie pos~~pów od 500 do 800 
kiego podważa możliwo·ścl ro,z d obycia ror:>y. N~dv.'yżk i pru- metrów w: er c- 11 w m i es ' ącu . 
wlązall1ia naji$to tni e j.s~e ,go pro dukcyjne os i~ l'tneła fei 7,~ laga Do przcdu.i ą r." C'h z8łó '! zaliczyć 
b1emu europe isk ie.go _ proble' Ustrzyck iego K opa:nictwa Naf · i należy ze, ~ pół pracll 'ą cy p od 
mu niemieokiego. towe·go . I k:~rown:dwem inż . W : ~n iaka 

Dob r e .wyniki uzyskał '" r ÓW-I i brygadę m ł u d 7: ieżov.' ą M a r ia · 
Z Moskwy - s-loliQ' pokoju nie:! Kro~n :eńskie K r'P9J!l: ~ ' wo na Gon eta . 

- padły !ipokojne, lecz sta- Naftowe. gdzi e li s t opn r1 ow y W czasie u r0 C' zys,te.i ak ade­
now cze słowa os,trzc·że.nia pod pl8ll1 wVd.njno.~ci r euy WY].<:" -n ~-I m : i w Kr0"''1 :e ud-k fl,r r w ano 
adresem tych, k lór zy umila· no w 101.5 oro('., ,,~ ,7U w 120.8. t)rzrd'.1iC'C':; ch na ft r,wców kr zy­
w an;e pok oju skłonni są brać a przeróbki gazol in y w 113 1 illmi z"Fłu ~: . r.1e·i~> m ' l O-le­
za słabość i k tórzy s traszą na- proc. c: a i wręr: zo:1 O na.gr -d y p i e-
rody wizj ą nowej w ojny ŚWia· Na akademiach górnicy ·naf· niF"",e. 
to wej . "Narody nasze są pew· 
ne swej siły i swy ch niewy· 
cze,rlPanych zas·obów - stwler· 
ciIZ8 deklalUcja. - Nigdy jesz· 
cze .ny pokoju i socjal!,zmu 
nie były t!llk pO'tę:bne i zwarte 
jek obecnie. Wsze.lkie próby 
napa,ścl, ro~ta,nja wojny i za· 
kłócenia pokojowego życia 
spotkają s1ę z druzgocącą od· 
prawą". 

W Warsza wie i w Krakowie, 
we Wrocławiu j w Lub!inie , w 
Gdańsku i Stalinogrodzie, w 
naszych gromadach z uwagą 
czytano słowa deklaracji. Z u ­
wagą ludzi świadomych zarów 
no ·swe.} siłY, 'jak i obowią z ­
ków na nich spoczywających. 
Jesteśmy poważnym o.gn iwem 
tego potężne~o 900·mil io,nowe· 
go obo zu, kt6re~o przeds:tawi­
ciele obrado w a>1i w Moskwie. 
Nał"ód nolski, zjednoczony jak 
nigdy dotąd w swej hls·t or i ;, 
zdecyd owall1Y 'es-t n ie ~,zczęd;:' ć 
sił, by zwyciężyła wielk a ~'Wa 

wa, nad którą rRd7:on o w Mo· 
skwie - sprawa pokoju. 

TADEUSZ GUMOWSKJ 

Polskie obrah7ar'k; warta§jci 
3,6 mln dolarów pojadą do ArM:en~J'n;f 

WARSZAWA (PAP) . W Bu· zyj'll ych maszyn. Ponadto Ar 
en\. ,; A:res 1:05 t a ł podp',any g e<nt}"1J.n zakupi ł a pewną l :c zbę 
w . mach i ,g 't,n i ejącej umowy pras i m łr>!ów. 
kon ~f akt na dos't a 'wę do Ar· 
gentyny wyrobów DO: slk: et.. , 
przemysł u meta lowego na Sil' 

mę 3,5 mln . dolarów. J est ta 
pi-er wszy tego rodza j u kon tra·ki 
zarwarty z Argentyną . na j · 
większy z zawartych w rb . 
plfZez przedsięb io rstwo ,.2'''\e· 
ta·lexport" . Do!Stawy wyrobów 
przemys łu meta lowego s'tano· 
w:ć będą jed n ą z glównych 
pozycj i w !Il8.szym eksporcie 
do Argentyny. ską·d sprowa· 
d'zamy m. i,n. ~akie art yJkuły 
l<omumcyj ne i s urowce d,la 
prz em ysłu leJk,k iego, j.ak wełna, 
skóry. gar bn :ki Hp. 

Koo!r.a'kt prz·ew id-uje pr zede 
Ws z)'s'tk:m dostawę obrab :a rek. 
Wyeksportujemy szereg ;typów 
-tych 5kompli~owanych, procy' 

P :erwszy t ra nsport p0~ sk':cb 
maszyn (y l'e:dz:e do Ar ge;nty · 
ny ~ e5zc ze p~z ed kOI:lcem bież. 
roku. Cakść dostaw prze.wi · 
dz: a.nych kon·trak ' em ma być 

. wykona na w c:ągu roku 
p rzys złego. 

Zda!n:em ki'erowr. :dwa "Me· 
ta'l export" , alby podo'l ać tem'J 
pow26ne"'lu ·za,dan ;u. Drzem 's i 
meta lowy, a w szcz-egó:,nó'śc : 
załoga biu ra kon st'mkcY:'neICYo 
..Kui!ll i Rad borskiej" .....: z~· 
kładu, który wykonu je w:ek 
.szość ma szyn pr zew:.:Jz '?11' ·,h 
,\V 'ko.ntralkc:.e - musi (!Jk;żvć 
wsze'lk:ch sta rań . aby zadanie 
przystosowaln:a produ.kcj; dG 
waru.n~ów i ' wymogów wyko· 
nać bezbłędnie. 
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Dzień Górnika święto czołowego oddziału klasy robotniczej Polski 
.. . 

Uroczysta dekoracja górników 
w Radzie P811stwa 

~~AP). Dziesiąty raz w ludowej o:c~::~( 
roczne święto - Dzień Górnika czotowy oddział klasy robotniczej Polski - górIHcy. 

W cechowniach, w świetlicach, klubach górniczw:h zalfJgi kopalniane na świą­
tecznych zgromadzeniach dokonały bilansu swej całorocznej , trudnej pracy. 

!opalała "Julian" 
oddua &]fZeU tarm;nem 

do eks,loótilC. i 
WARSZAWA (PAP). 4 bm 

W dni·u Swięla Górn i'ka przy' 
była do stolicy specjalnym po· 
ciągiem ze Slalinogrodu po­
·nad 600·osobowa grupa prozo­
dujących górników wraz z ro· 
dzi,nami. O godzi'nie 7 rano 
przy dźwiękach orkiestry spe 
ejalny poci~g wjechał na Owo· 
lliZeC Główny. 

. I:>rog!ch gości witają 6er­
~ZII11~ kierownik Wydzialu 
Pnem)'l'iłu Ciężkiego . KC 
PZPR - E. Gi~ek oraz przed­
stawiciele Stolecznej Rady Na· 
rodowej, z przewodniczącym 
Prezyd iu m SL RN - J. AI­
'!)rech1em na czele. 

O gOOlliillie II rano w sali 
kolumnowej Rady Państwa od· 
była się uroczystość wręczenia 
kilkudziesięciu górnikom, któ· 
rzy przybyli do stolicy - wy­
sokich odz'naczeń państwo· 
wych, Czołowych rębaczy, ła­
dowaczy' kombaj nerów, inży­
flierów l przedslawiciel: innych 
l5oecja l ności zawodu górnicz("· 
go powi'lal przewOdniczący 
Rady Państwa Alek~a·nder Za­
wanzki, któremu to\varzyszyli: 
z astęDca przew()(jniczijce~o Ra· 
dy Pilńs1w3 Waclaw BMCi· 
kowski oraz sekretarz R<ldy 
Pańshva - Marian Rybicki. 

\\'ra z z .~órn;'l!!lml przybyli 
na. ur0Czvstość k'erownik Wy· 
d7.l~ II! PrzemysIu C!ęiki-eg-o 
KC PlPR - E. Gierek orn 
'W:r~min!S'ler górn:dwa 
L. Sa la mon. 

Zwracając się 00 górn',ków 
'Aleksander ZawarlZ'ki przypom· 
1!1 iał - "i' of,ch()r!7()ne oh"cn :e 
S\V '~t0 G 'irn:kl iest riz'esią1ym 
'IV Po lsce 'url0wej. W okresie 
mi,n ;ony,h 10 la t "órn!cy po·l· 
scy zdobywa li sobie szacunek, 
~c>ważan:e i mił0ść s-połeczeń, 
.twa.W tym okres;e _ mówił ' 

da ·l~j Aleksander Zawanzkl -
l1arój pr>!,ki dl1'kon~ł o<'romne· 
IlO kr0ku na orzód i zdobył 

Św i l·d('.m0~ć , że poirafi realizo 
wać w:el kie i ~m!ałe za miene· 
flia. 

P,),lkreć.:a ; ,')C PI)Wo lne zada· 
n 'a. j~kiE' s to;a prz,"d g0rn:c· 
'lw em IV (l st atn:r rch planu 
6·1t>(nit>go i w n;Jslępnych la · 

Nie tylko J. "n Warbul'g w 
te·n sp: 'sób widzi te sprawy. 
Oddajmy g łos reakcyjnemu 
d~~enn II ~ (;,V) a r~1 e.i ·.y j-.-::a T~ ltic ~· 

mu, .. Chr:sliiJn Science Mon;-

tor';, który, zastanawiając się 
nad przycz.ynami wzroslu opo, 
ru w Niemczech za,chodnich 
przeciwko remilita,ryzacji, do· 
chodzi m. in, do następujących 
\vnioskó v.' : "Dwie p~egrane 
wojny spo wo<l owały, że lud­
ność zdecydowanie pragnie u­
niknąć trzeciej wojny świato· 
wej. PrZeciętny Niemiec w co· 
raz większej mie'l'Z€ ' uważa, że 
polityka współistnienia z ZSRR 
jest jedyną polityką, którą mo 
gą uprawiać Niemcy. Znamien· 
ne jest, że nie(Zależn:e od po­
,lądów osobistych, przywódcy 
wszystkich pa,rtii polilycz,nych 
zmuszeni byli ze w7.g1ędu na 
nacisk mas wysunać sprawę 
zj ednoczeni a", 

N ;e I :czyć się z tymi nR,stro­
jami w Niemczech zachod!1'ch 
- to znaczy przegrywać. Wy­
E1.arczy pew:edzieć, że Ade· 
nauer w wybori\ch prl:?oro·\,a· 
<l zoliych w ciągu os~atn:\h, 6 
mies:ęcy do 4 parlamentow 
krajowych s~racił około 2 mi­
lionów ,((łosów. 

tle fakty i te głosy są bar­
dzo wymO'A't1e, 

ICH .. JEmJOSC" I NASZA 
JEDNOSC 

A teraz drugi wniosek na­
~':: l \V!=l ':.łr.:.' · się Z prz~b1Pgu 

obra d w Mo~kw:e i' z lektury 
dekl1lracji opublikowanej w 
ich v"mil,;l. Z8"'~"ni<?"ie .i2dno 
ści. Na czym polega sila jedno' 
ści krajów o':lozu pokoju? Prze 

. -Łach, przewod,niczący Rady 
Państwa przekazał górnikom 
w imie.ni u Komi~etu Cen·tr~lne­
ro PZPR. Rady PiJńst.wa i 
rządu, życzenia aby nas~ępńe 
lata przY;liosły IV przemysie 
\vęglowjm wzrost poziomu or­
ganizacji pracy, techniki, dys­
cypliny I wydajności. 

Prz~wodniczący Rady Pa;,­
siwa złożył też górnikom l ich 
rodzinom życzenia o80-biol'1e; · 
pom yśl !1OścI. 

Nasfęp-n : e odbył s'lę 8kt de· 
koracji, które-go ookonał prze 
wodnin:ący Rad)' Pa ńs :wa -
Aleksander Zawadzki. 

W Imieniu odmaczonych ,z.a­
Orał głos dyrektor Rudzkiego 
Zjednoczenia PW - A. Snio­
lar-ski. 

Przewodniczący Rady Pań· 
<stwa podejmował nilstępnie u­
czest,ników uroczy~tości lamp­
ką wina. Górn ;cy toczyli z 
pr zewodn!czącyrn R3dy P ań· 
61wa - v 'lm s1~rym towarzy· 
6'lem pracy - -serdeczne. roz· 
mowy, opowiadając o swych 
tru Jn(,Ści~~. h i suk<'esach, o 
swym życiu osobis~ym. 

Przyjęcie llplynęto w niezwy · 
kle ser,dccznym nastroju. 

W 10iel.kiej saLi teatralnej Pałacu Mlodzieży im. Bolesława Bi€ruta w StaLino­
grodzie Odbyła się centralna akademia mlodzieży górniczej. 

Na dkademii zost'ala odczytana lista odznaczonych z okazji D nia Górnika nau­
czycieli i dyrektorów szkół górniczych. 51 nauczycieli otrzymalo medale lO-le cia oraz 
54 zaslużonym wychowawcom mlodzieży górniczej zostały przyznane - w myśl 
"Karty Górniczej" - stopnie zawodowe górnicze dyrektorów i inżynierowo Uczniom 
szkól górniczych przodującym w nauce, pracy społecznej i kulturalnej wręczono cenne 
upominki. . ( 

( . 'Ye wszystkich kopalniach Sląska odbyły się 4 bm. świqteczne zgromad.zenia 
górmkow. Na akademtach jubilaci i przodującjJ górnicy poszczególnych kopalń po­
deJmowani byli obiadami przez dyrekcję kopalń. 

':I' godzinach wieczornllch caly Slqsk roztańczyl się i rozśpiewał. We wszystkich 
kopalmach węgla kamiennego odbyly się tradycyjne wesole zabawy górntcze, W cen­
tralnej zabawie zorganizowanej w salach Szkoły Budownictwa w Bytomiu, wzięli 
udzial wybitni przodownicy pracy, TacjonaHzatoTzy, inżynierowie i kierownicy kopalń 
przemyslu węglowego, 

, . 'Yesole zabawy górnicze odbyły się również w Sosnowcu w gmachu Zw. Zaw. 
C.0rntkow oraz w wielu kopalniach. Szczególny powód do radości t wesela mieli gór­
ntcy tych kopalni, które wykonaly już swe Toczne zadania produkcyjne. 

Przyjęcie u prPlp.sa Rady 
ba wiqt:yrh dla górników 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 4 bm. prezes Rady Mi­
nistów Józef Cyrankie wicz, 
wydał w salach Urzędu Ra­
dy Ministrów z okazji Dnia 
Górnika przyjęcie dla gosz-

I 

czących w · Warszawie przo-I 
dujących , górnikÓW i ich ro­
dzin. 

Na przyjęcie przybyli: I se­
kretarz KC PZPR - Bole ­
sław Bierut wraz z człon­
kami Biura Politycznego KC 
PZPR, członltowie Rady Pal} 
stwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim na czele, człon­
kow ie rządu,przedst8w icl e­
le Wojska Polskiega z Mar­
szałkiem Polski - K c nstan­
tym Rokossowskim na c7.ele, 
członkowie Prezyd ium Ce.1-
tralnej Rady Związkó\V Za­
wodcwych, prZEdstawiCielE 
władz naCZElnych org2n izn­
cji masowych orez prz!'d'it,l­
wiciele świnta nauki , kultu­
ryi prasy. 

Obecny był ambasad0f 
ZSRR w Polsce - N . Mi­
chajław oraz przedsla wicie­
le dyplomatyczni innych 
państw obozu pokoju. 

1\11 i n isf rów 
stulicy w . 

czenia dalszej owocnej pra­
cy dla szczęścia i bogactwa 
narodu. 

Toasty wznieśli także: 
przewcdniczący R a dy Pai;.­
stwa Aleksander Zawadzk.i, 
prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, I za­
stępca prezesa Rady Mini­
strów - Hilary Minc, Mar­
szałek Polski - Konstanty 
Rokossowski oraz pierwszy 
wiceminister górnictwa 
Franciszek Waniolka . 

Uczestniczący w prze j ęciu gór 
nicy prow8dzili z kierowni­
kami partii i rządu serdecz­
ne, przyjacielskie rozmowy. 
opowiadając im o swej pra­
cy i życiu. 

W czasie przyjęcia wystą­
pili z prcgr8mem arly5t~· cz­
nym gorąco oklas~iwani 
przez z€branych popularni 
artyści stołeczni. 

Przyjęcie upłY!1ęło w na- . 
stroju niezwykłej serdeczno­
ści. 

SyLwetko. iiOW()(;.~esnej 
U)t2~y wyciqgo(;.lej noweJ 
kopalni .. Julian" gó ruje nad 
krajob;'ozem, Olbrzymie ko 
lo napędowe maszyny wy­
ciągowej wprau;ion:? zostaje 
w ruch. Z głębi SZY01,t na 
powier.;chnię u;i1je~d~a oz­
dobiony jedliną pier,IJszy 
,cózei-.: z ulqgLe))). Umieszc.zo 
ny na nim napis glosi: 
.. PieriLsz2 lonny węgLa z 
kopaLni "Ju!icm". 

RozLcgrtją się oklask!. No 
wa kopalnia przedtermino­
wo rozpoc~ęl.(l. wydobycie. 

Na twarza ch zebranych 
w sali ·w'UJ2:tr..!ów - budo 
wniczych lwpa'Il', i m!odych 
górnikÓW maluje się ra­
dość i duma z dobrze wy­
pclnionego obowiązku. 

Ser-clecZ1l;e wi1any przez 
leJranych, przekazuje w im;e 
1 u partii i rządu gurące [10-
zdrowienia zalod ze kopalni 
"Jui:an" wiceprezes Rady 
,\\:n:s!rów i m:nlster górnic· 
twa - P :d. r JaroszeWiCZ. 
Oddając pod waszą opiekę, 

górnicy kopalni "JuLian". tę 
nową kopalnię - mówi Piotr 
JaroszewL cz - życzę Wam 0-
osiągn i ęcia jak największych 
sukcesów produk cyjnych dla 
utrwalenia pokOJU świa towego, 
dla więk8zego jeszc'ze rozkwitu 
naszej ojczyzny - POlski Lu­
dowe.l. 

W zakończeniu swego prze­
mówienia wiceprezes Rady MI­
nistrów składa w ImienLu Ko­
mitetu Centralnego PZPR l 
Rządu PoLskiej Rzeczypospoll­
t~j Ludowej serdeczne podzię­
kowanie konstrukto rom, robot­
nikom I monterom z Republlki 
Czecilo, lowackLei, którzy współ 
pracowali przy budowle kopal­
ni " Jullan". 

Na.;bardz'ej zasłużeni bu: 
dOW'll'czow ie nowej kopalni 
odznaczeni zostal' wysokimi 
odznaczeniilmi państ",;owym'. 

Na zakończenie akademii 
budowniczowie kO[1. ,,J~jian" 
wysto"owa';i list do Komitetu 
Centralnego PZPR. w któ­
rym z dumą i ra{lośc : ą mel· 
dują o przen1erm inowym od· 
dan:u do eksploatac=f nowej 
kopain' llięgla bm:enn-ego. 

Na zdJęciu: PI'zeW{) r!nfczący Rady Państwa 'Aleksander 
Z:lW ?d7ki P') d L' kon~n l i\ dek -:·r ~,: jl rozm'uwla z przodującymi 
gornikiłl1;i; (oj lewej) Gerurd'i::m KurżakIem, rębaczem przo· 
dow.vm "' "'p3In,! "IHiechowice" i Pawłem Doliną, rębaczem 
kopalni "GottwaId", 

Przybyli też członkowie 
delegacji' górników radziec­
kich bawiącej VI Polsce z o­
kazji Dnia G6rnlka, 

W czasie przyjęcia I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut wzniósł toast na cześć 
górników polskich, składa­
jąc im w imieniu partii żY-, 

Naftowcy w dniu swego świ~ta 
Uroczyście obchc·dzili swe do I to l'. cy podsumowali swe o,si ą­

roczone św:ę-to - "Dz:e!'l Gór- I ,.lI1: ęcia i zobowiązali się jesz­
nika" - górnicy-naflowcy na; Cle barcl.7.:ej wzmóc swe wy' 
Podkarpaciu, I s:łki w celu wykonania tegu-

deż wskrzesic:ele Wehrmachtu 
też mówią o "jedno'~ci " świat.a 
zachcdtliego. Przecież rzą;:1.y 
krajów, które pOdpisały ukła­
dy parysk;e, jednomyślnie od· 

rzuciły radzieckie propozycje 
w sprawie zwołania ogólnoeu­
ropej,skiej konferencji dla 
przedyskutowania problemu 
bezpieczeństwa zbi·o.rowego. 

Ale jest jedność i "jedność". 
Ta w cudzysłowie, ta a tlal1tyc· 
ka wprawdzie ·.iest f'zNoko re· 
klamowana, ale oóż się za nią 
kryje? Kryją się sprzeczności. 
Imperialiści brytyjscy czu 'nie 
patrzą na ła.py SwYch zachłan­
nych "sojusz.ników" z USA. 
Łapy, które s:ę-gają po irańską 
naftę, po eg:pskie bazy, iPO 
południowo amerykańskie ryn­
ki. Fnlllcuscy imperialiści są 
n'emymi św:aclkami instalowa· 
n'a s:ę amerykańskIch "soju.s1z 
ników" w południowej częśoi 
\Viet!12mU i IV Af'ryce Północ­
nej. Pan cw.' e z londyńskiej 
Cify z r.:epoko.1em pa,trzą la.k . 
p r ol ~gt)wr1ni przez Waszyng· 
ton .;2W'11~{:y i zachodni-o·nie· 
m ieccy konkurenci wdzierają 
się na tradycyjne rynki brytyj· 
skie w Południowe.i Am eryce , 
w niektórych kraja~h A~.ii, w 
Tu rcji, w Grecj:, A .iUŻ kla­
sycznym potwierdzenjer:! słusz 
n ości używania cudzysłOWU, 
gdy mowa o at.lilntycki ei ,jed­
ności" , Sf! stosunki m:r;dzy f ran 
cuskimi i zachodn'o-!1iem;eck'­
mi "sojusznikami". R 'z.gryw· 
ka o Zagł<;>bie Sa~ry to Iy iko 
jE'd.!':>o z epizrdów tei ed ·dzie· 
s:ąt.ków lat trwającej walki po 
między n:em:eck'mi bar r, r1ami 
weglowymi, a francuskimi po­
tenta tami s1a1l. 

CAF - fot. Baranowski 

Ale najistotniejsza różnica 
pomiędzy ich "jednością" a na 
szą polega na tym, że za ich 
rządam i, za ich polityką nie 
stoją ich na,rodY, 

A u nas? Nasza siła, sila na­
sze,j jedności ' polega właŚinie 
na tym, że za polityką państw 
obo'zu pokoju .iak jeden , mąż 
stoi 900 milionów ludzi. Nasza 
sila pO'lega rł tym, że politykę 
tę popiera.if! czynnie setki mi­
lloo6w obywatel! innych kra· 
jów, że politykę tę popiera 
świa'towR oo;nia pub'iczna. A 
wspomnijmy, że to ona 
przede wszys\.k:m spra I"j -
ła, że awanturn;cy nie zde· 
cydowałi się rzucić bomb a,to· 
mowych w K ore i. że lo ona 
zadecydo wała o położeniU k r e 
su wo;nom w Korei i wIndo· 
chinach, 

WZYWAMY I OSTRZEGAMY 

A tera·z z kolei wniosek trze 
ci. Stahsmy i stoimy na 

stanowisku, że is'Łnieje realna 
możliwość pokojowego wsp6ł· 
i&tnieniapaństw o ró:ilnych tiY· 
stema<:h s.połeczno· politycz· 
nych. Przykład chociażby na­
szych stosunków z Indiami, 
Fin!aol1dią czy też Szwec;ą u· 
twierdza nas w tym przekoca· 
nlu, Staliśmy I stoimy na sta­
nowisku, że istnieją realne mo 
żliwości uregulowania spor­
nych pro':>lemów międzynarodo 
wych, PrzYkład Konferencji 
Genewskie.i: która położyła 
kres wojnie w Indochinach, u· 
trwala nas w tym przekona­
niu. Stal:śrr.y i sto :my na sta­
nowisku, że sprawa utrwalenia 
pokoju winna być sprawą 
"'szystk:ch pilńs1w i że praw· 
dz:we u t.rwa!el1:e pokoju mo· 
żllwe jest ty:ko na drodze zje· 
dnooze'!l:a wys-;łków wszyst· 
kich pafl.s;lw niezależnie od ich 
ustroju polityczno-społEcznego . 
Dla,te~o też na Konfelre,ncj1 Mo 

Był to nie ty;ko dz:eń rado· rocznego planu j sLwcrzenia 
ści, we,sełych zabaw i różnych 'I ;nocnych podstaw do rea:i·zacjl 

skiewskiej z nadsk:em podkre imprez artys,tycznych, a:e i za·dań produkcyjnych I kWa!"­
ślono, że \~.rota do rokowań dziel'! mobilizacji do da~szych I talu 1955 ro,Ku. 
są ortwarte, że uczestn:cy Kon' wysiłków produkcy;nych, Po ważne osiągn:ęc:a w pracY 
ferencji Moskiewskiej są go- W p2ró w nan'u z latami po.: mają rÓv",nież. załogi I~ i. ertni-
10wi wSlpółpracować z każdym przedmmi nafto\Ą' cy w tym ro- I ' :Ze: Prz=~lslG!::lOrs , ~ " " (.. e::l 10-
państwem zdecYdowa nym pójść ku pracowali o wiele lep 'e" i gicznego Przemysłu Naftowe­
drogą wnocnienia pokoju w uzyskując dcore rf'zultal.,Y. Tak I go. UEprawn 'ły one znacznie 
Europie, ,np. III Ze,p61 Go,r;i ck:ego Ko· metody i techn'kę werceń o· 
Jednocześnie staliśmy i stoi- . palnlcLwa Naflowego zam·~:d:J- raz p(1dnio~ły kwa]jf ' kac 'e za· 

my na sta,nowisku, że wskrze· wa,l' !uż o pf7edte.rminowym wodowe. p(}ZW()~i1 o t0 na uzy­
$lzanie militaryzmu niemiec· wykonaniu r n CZ)1 - go plonu wy- skanie pes'epów 0':1 500 do sao 
kiego ))Odważa możliwości ro,z dobycia rony. N~dv:yżkl pru- metrów ,";erc'ń w mies'ącu, 
wiąza1l1la na.1j~totnie1,s~ego pro dukcyjne oS'~1<l1eła te~ 1. °loga Do przcduiąr."ch z8ł,) '! z~liczyć 
blemu europeiskiego - proble' U&trzyckiego Kopa:n:ctwa Naf'll n~2:~ 7espół ~'~Cl.l·ą7 pod 
mu niemieokiego. towego, k.,lowndwem .nz. W, ·· n.aka 

Do,bre wyniki uzvskał" rów- i brygRdę młudziE'żową Maria-
Z Mcskwy - stoliO' pOkoju nież Kro3n'eńskie Kr'P3]'1:~wo na GcnE'ta, 

- padły spokojne, lecz sta· Naftowe. gdzie list0pn-iowy W czasie uroczystej a.kade­
nowcze słowa ostrzeżenia pod plan w'łdn.inn.~c! reDY wyk -·n~· m'i w Kr,,-=,""e ud ' k 0,r <'wano 
adresem tych, którzy wniło· no w 101 .5 llr(X'., !1::J,7U w 120.8. "rz,.,d·.l. i2C:"h p::; f~ () wcó,.v krzy, 
wan;e po-koju sklo'nni są brać a prZ('róbki ga~oli,ny w 113

1 

l::Jmi z"~lm( . r.1ci'l>m ' lO-l e ' 
za słabość i którzy straszą na- proc, c' R i wrę~w.jO na.,gl" dy pfe-
rody wizją nowej wo~ny ŚWla· Na 2kadem:ach górnicynaf- niF7-,e, 
towej, "Na~ody nasze są pew· 
ne 9wej siły i swych niewy· 
cze.rpanych zas·obów - stwier· 
ÓIZ8 deklaQ"8cja. - Nigdy jesz' 
cze siły pokoju i lIocjalLzmu 
nie były tak po<t~e i zwarte 
jak obecnie. Wsze.lkie próby 
napa,ścl, ro,zpęła,n!a wojny I za· 
kł6cenia pokojowego życia 
spotkają s1ę z druzgocącą od­
prawą". 

W Warszawie i w Krakowie, 
we Wrocławiu i w LUb~inie , w 
Gdańsku i Stalinogrodzie, w 
naSlZYch g.romadach z uwagą 
czytano słowa deklaracjI. Z U· 

wagą ludzi świadomych zarów 
no sweJ s-iłY, 'jak i obowiąz· 
ków na nich spoczywających, 
Jesteśmy poważnym o,gniwem 
tego potężne~{) 900·mil i onow,:,· 
go obow, którego przens:tawi· 
ciele obr;;,dowa,li w Moskwie. 
Naród nolski, zjednoc7.0ny jak 
nigdy do.ląd w swej histori i, 
zdecydowail1Y 'es-'t n ie ~.zczęd;::ć 
sił, by zwyciężyła wielka ~'Wa 
wa, na-d k1óra radzon-o w Mo­
s.kw:e - fprawa pokoju, 

TADEUSZ GUMOWSKI 

Polskie obrab1ark; w ';\rt1)~ci 
3,S mln dolarów pojadą do Ar~~~n~~n~ 

WARSZAWA (PAP). W Bu· zyjnych maszyn. Pon~,::Ito Ar 
en,," A:res 'Został pod;óally gf'nty,lln zakl;oila pewną I'czbę 
w . mach istniejącej umowy pras i mIotów. 
kon:rakt na dostawę do Ar· 
gentyny wyrobów DO:!lb' _. P'envszy 1rilnsporl p()'~k'ch 
przemvslu metalowego na su' maszy n f! ·-j~:dz'e do Ar~,~nty ' 
mę 3,5 mln. oolarów. Jest tc ny ;e5lcze przed ko ńcem' bid. 
pierwszy t"ę-o rodzaju konlrak1 roku. Calr:~ć dost~w piZ e-W : . 

zawarty z Argentyną . naj. dz'a.nych konlrak'em ma być 
większy z zawartych w rb . wy i<onana w ciągu roku 
p,rzez p-rzedsięb:orstwo "Me. przyszłego. 
ta lex porl". Do-stawy wyrobów Z,da!n:em ki'erowr. :dwa "Me· 
przemysłu m-eta!owe-go s·tano· talexpart", a,by podołać 1em'J 
w:ć będą jed'ną z głównych pow2be"'1u 'ZJ,cłan:u, Dr.zeml'5! 
pozycj: w na.szym eksporcie me,talowy, a w szcze-gó:,n(1:r 
do Argeniyny, ską,d sprawa· zaloga biura konsl-ru.kcy'm,ao 
d'zamy m. i,n. 1ake art)'lkuły "Kuźni Raci'bors'kiej" .....:. z~· 
kOn5umcyjne i suro'IVce o,la kładu, który wykonu;e w ,~ ·,( 
przemysłu lek,kiego, ja:k welna, szość maszyn prz€'w '·:! 2'~ ,, · ,' h 
skóry, garbn:ki Hp. w bn t ralkc:e - mu s; chkż vr 

Kootr.-a'kt p-rzewi-duje przede wszeolk'ch starań, aby Zi! (:2ri:e 
IVSZ)'s·tk:m dostawę obrab'arek -przystosowa,n:a pro'du-kcj; del 
Wyeksportujemy szereg >typów warunków i wymogów wyko-
tych skompI iikowanych, procy- nać bezbłędnie. 
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Marszałek · Związku Radzieckiego A. Wasilewski 
• 

Przejęcie przez związki zawodowe 
zadań w dZiedzinie wykonywania ustaw 

o ochronia, bezpieczeńslwle i hiąienie pracy 
oraz sprawowllnia inspekcji PFoey o wynur%eniach mars%ał'~a brg'yj~'~iego 

WARSZAWA (PAP). l gru 
dnia br. wszedł w źycie de­
kret - wydany na wniosek 
CRZZ o przejęciu .przE'Z 
związki zawodowe zadań VI> 

dziedzinie wykonywania u­
stawo ochronie, bezpieczeń­
stwie . i hig ienie pracy oraz 
'sprawowania inspekcji pra­
cy. Dekret ten przekazu~e 
związkom żawod-owym .u­
prawnienia państwa w dzie­
dzinie BHP, wykonywane 
dotychczas przez ministrn 
pracy i opieki sp01eczne) 
Równocześnie dekret wpro­
wadza nową organizację in-

ła si ę przestarzała I nie za­
pewniała jej skuteczności 
działania. Z jednej stro ny 
istniała Pal1st wow a Inspek­
cja Pracy, oparta na odzie­
dz iczo nej po czasach kapita­
listycznych strukturze tery­
torialnej, z drugiej zaś - wy 
dzi ały ech remy pracy przy 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych i ' Zarządach 
Głównych Zw. Zaw. Zamiast 
dotychczasowych 2 aparatów 
kontroli stanu BHP - pań­
stwowego i związkowego , de­
kret tworzy jednolity, bran­
żowy system technicznej in­
spekcji pracy , która podpo­
rzą'dkowana będzi e związ­
komzawodowym. 

Monfgomery'ego 
li twardy orzech do zgryz; e 

MOSKWA (PAP). Pod tytuł em "Niebezpieczna gra 
z ogniem - w związku z wezwaniami marszałka Mont 
gomery do WO,;ny atomo wej'· - ukazał się 4 bm. na. 
łamach tlziennił,a .,Praw da." nastl; pu.iący artykuł Mar­
szalka Związlm It aclziec kipgo A. wasilewskie'go: 

n ia" wojskom ame;'Ykań-1 
skim i angie:skim w Arde­
nach. Wó wC'a s mus i ał pan , 
panie marszałku, zwróc ić 
się do do w ództ war ad z ' eck i e 
go z naglącym ap 21em o po­
moc, któr a ur atowała w as 
od zupełnej klęski w Belg;; 

Jako WOjskOWY nie mogę 
nie interesować się WYP 'iwle ­
dziami zagranicznych specja­
listów wo js kow ych - tym 
bard7lie,\ jeżeli wy powiedzi' 
te dotyczą planó w wymierzo· 
nych przeci w ko m Ojej ojczyź­
nie. Pragnę więc po wiedzi eć 
kilka słów na temat opubli­
kowanych w prasie za.(rr;mi­
cznej oświ;łdczeń angielski e­
go ma.rsz 8 łka Montgomery, 
który - js k wiadomo - p od­
lega obecnie g P 'l~rałowi ame 
rykańskiemu Gruf'ntherowi, 
bedąc na etac!e dowództwa 
sił 7brrinyrh bl oku północ­
no atlan!yckif'go. 

Ostatnio ma rszałe;{ Moot· 
gom~ry d ość cz~s to sk ł a da 
publiczne d~klaracje, przy 
czym na · ': o łuje upo rczywie, 
by w wYDadku k onfl iktu w o · 
jennef10 U 7. VĆ broni atomowej 
i wod orowf' i przec!wko na­
r ód"m lTl ' łu ' acvm I)okó.i. prze 
ciwko Z ··Niazkowi Radziec­
ki 'Cmll \ krajom demokracji 
lud ow~j. 

8 października o·świadczył 
on koresp ondentom w Anka­
rze (Turcia): "pon i e "\· aż na­
sze s iły zbroine nie są ekwi· 
'\valentem s ił zbro'ny ch wro' 
ga ... będziemy musieli zasto­
sować broń a tomową". 21 pa ­
ździ ernika marszałek Mon ~go 
mery pow ie dział. że "w głów 
nym sztabie sojuszników o· 
praco wuje się plany użycia 

broni atomowej i termoią­
drowej". 11 1i~topada w ot· 
t awie (Kanada) wypowi e­
dz iał się on za nieogra n ic7,o­
nYm wyk orzvst<'1niem hmnby I 
atomo w F'j. Wrf'szcie 30 lis to ­
pad? rZllcając w L os Ange­
los fUSA) nową pogróżkę u­
żvcia broni at " m o"' ej. Mont· 
gcmerv w~zwa ł dowód7)two 
ame~"kRf,~kie do o';wiadcze­
n ia 'Rf')~ ' anom. że .. d3my im 
t " '~rcty orzf'ch d ,., zsrrv7ienia". 
W' <" 'TI . ~ e iuż nrze dtE'm m ars'Za I 
ł ~ k ]II!' ''' nt~()mnrv ni f" ednokrot 
n 'e 1)1'01)4 "'O W<1ł nieurhrf\nność, 
a n4,,· p·t ko n' ec7n ość 7, ~ .• ·ns" ­
Wn\l i,! w przysz łym kon f' ik· 

Ze świata 
NOWY .JORK. Z Rio de Jane­

Iro dono'Zą , że osta tnio odbył 
się IV Zjazd Komunistycznej 
Pa rtU Brazylii. . 

• • • 
RZYM. Rzymska Rada Pro-

Wincjonalna na posledz~nlu, Ictó 
re odbyło się 27 listopada wy­
brała swym przewodniczącym 

komunistę Edua rdo Perna . 
• • • 

MOSKW A. Jak podaje agen­
cja TASS, w wynl'ku rokowań, 
które toczyły się w Teheranie 
w atmosferze wzajemnego zro­
zumienia, podpisany został 2 bm. 
układ między ZSRR A Iranem, 
regulujący ,.prawy graniczne t 
finansowe wynikłe w okrEf3ie 
drugiej wo.lny św iatowej. 

• * • 
BERLIN. Jak podaje agencja 

ADN. ni edawno bawiła w Ara­
bii SaUdyj skiej delegaCja rządtt 
bońskiego I koncernów zachod­
nio-nlem iecki cłt. która prowa­
dziła pert raktac je w sprawie 
udz i ału monoDoli !lien1ieckich w 
eksploatac.ii inR.ldu.iacych się w 
Arabii ,audyjslciej źródeł nafto­
wych. · . ~ PEKIN. Jak dono~l ' Agencja 
Nowych Chin. \V ok resie od 1 
po żct 7.i ernik a do 14 li stooada br. 
ktl O'V'l i n t 3r"\ :towski e okręty \\'0-
jenne 7.Rgo rnęły u wybrzezy 
p ro,vi ncii Pl1czipn nnnad 40 stAt­
ków r:--rbackl ch wrn z Ich zalo­
gami licz"cym i ogÓłem 570 ry­
ba!-:ów . 

* * * 
PE!:TN. .Tak poda,i e Agencja 

N o w yc h Cl't in. r e le :::a cja prze-
my~tv ,,'ró\\' ;t n ~ i e l<;ld('h l orzed­
sta\vi c !ele Ch i ńc::.k i ego Pań!;t\vo- ' 
,,'e ę:o T~wa rzy!;t\va Imoortowo­
Ekspo rto\ve~o opub li k owali 
\vspólne ośw i adczen:e o POCl 11i­
~ aniu szeregu um6\v handlo..: 
wych. 

• .. 
PEKIN. A~enc j 8 Nowych 

Ch in powołują c ~i ę na rton iesje­
nj~ a"Y €ln (' l! Un i te0 Pre~s p od;tje. 
ie !"!i'1~,...·ł- ~r~t,v(l Obron" USA I 

~lt~~ nl~ni ń sk i~ h !3H żbrOinych 
opra ~o ·.vll 1 ą plony reorganl7.acj; 
arm i i w oj en ne.i. 

(PAP). 

Druk. Rzesz. Zal,ł. Graficzne 
S-5-30361 

cie wojennym oroni atomo· 
wej I wodor owej . J ego upo­
dobanh do . broni ma.sowej 
z a głady stało się tak dalece 
obsesją, że niektórzy Angli­
cy poczęli zada wać sobie py' 
tanie czy przypadkiem mar­
szałek lHOni.2],U u.lery n l e ci ~l'lJl 
na manię' atomową . PrzeGież 
już w końcu 1949 ro­
ku o;;wia ,, ':zJ·j on . "nowa 
wojna będzie dla nas 
praw dziwym świętem i za· 
bi;emy mnóstwo ludzi". My, 
ludzie radzieccy, podobnie 
jak Wg,zystkie na.rody miłują­
ce pokój, przyjmu.iemy z U· 
czuciem głębokiego oburze­
n ia uporczywe ' w ez wania 
Montgomery 'ego do rorz.pęta­
nia wojny atom owej . Mama 
jeszcze zrozumieć obłędne 
wY5>tąpienia nieodpowiedzial­
nych członków Kongresu 
USA, str.lls7,ących ludzi bom­
bą atomową - nie wiedzą 
bowiem, o czym mówią. Gdy 
jednak d o wojny atomowej 
nawołuje marszałek angie l· 
ski, który powinien jasno so­
bie zdawać sprawę z ki gro, 
zy, zwłaszcza dla takich kra­
jów Jak Anglia - nie iest to 
już zwykłv obłęd . .lecz c ~ ś 
gorszego. W związku z tym 
~.a, marsza łek Związku Ra­
dzieckiego, kt óry spotykał 
s:ę z marszałkiem Montgo­
mery i zna ,go iako dowódcę, 
praf!łlę powiedzieć mu co na­
stęDu .ie: 

Jesteśmy obaj wojskowy­
mi, marszałku - ' wiemy, co 
to jest wojna i wyobrażamy 
sobie dziś dostatecznie jasno 
niszozycielską siłt: bron i ato­
mowej i wodo,ro w ej oraz 
straszliwe następstwa wojny 
atemo w ej. Mnie osobiści e 
zdumiewa lekkomyśl ność, z 
jaką mówi pan o wojnie ato­
mowej i pańska niezrozumia 
ła wprost obojętność dla lo­
sów ludzi, która pozwala pa­
nu na propa.gowanie koniecz­
ności wojny atomowe; . Mus·i 
m nie zdumiewać pańskie na­
mięt.ne upodobanie do rozwo­
dzenia się na temat nieu­
chl'onnośc! wojny atomowej 
I do stra.szenl·a ludzJ bombą 
atomową. 

Co do pańskiego oświ ad­
czen ia, że ;,daci e Rosjanom 
~wa rdy orzech do zgryzie .. 
n ia" , to pragnąłbym przy­
pomnieć panu, że m i ędzy 
chęcią dania Imym "twar­
dego or zecha do zgryzl eni.a" 
3 możllwośc:ą osiągnięcia te 
go celu istnieją zawsze prze-I 
szkody. Pami ęta pan, że zi­
mą 1944(45 rO'ku Niemcy "da 

i od "drug:ej Dunk :erk i" . 
Sądzę, że n ie czul się pan 
wtedy zbyt dobrze. Należa­
loby o tym pamięta ć . zanim 
wystąpiło s i ę z ośw i adcze­
niami o pańsk im zamiarze 
ciania Ros jan om "twardego 
orzecha do zgryz ieni a". 
Mógłbym w zw i ązku z tym 

pr zypomnieć panu, pan le 
marszałku, że R osjanie mo­
gą s ami "dać twardy .)rzech 
do zgryzienia" wszystkim , 
którzy by spróbowali zakłó 
cić ich poko ; o wą pracę. W 
tak im w ypadku ten, klo ;) ­
śmieli/by się rozpętać wo: ­
nę , znalazłby się w sytuacji 
nie 'do pozazdr osz~zenia. 
Zby t jes zcze mocno tkwią \I 

wszystkiCh w pamięci do 
świadczenia drugiej w o jny 
~wiatowej, by tn:eba było 
pr zypominać, czym ~akoń­
l'zyła s i ę dla Niem iec hitlE'­
ro w skich ich wyp r awa przp. 
ciwko ZSRR. A pr' ze~'eż od 
tego czasu zaszły na świe ­
cie wielkie przemi any. Obe­
cnie Zwi ązek Radz ie cki jes'" 
jak panu wiadomo, jE-szcze 
s iln ' e jszy , a obok n'ego sto 
;ą Ch ińska Repub~ika Ludo­
wa ze swą 600-milbno""'ą 
ludności ą oraz inne kraje 
d emokracji ludow ej. Powi­
n 'en pan wiedzieć, że ten po 
tęŻflY, zwarty jak n ,onol it 
obóz pokoju, demok r acji i 
!ocjalizmu cieszy aię gorą­
cym p~arciem wsz)'8tklch 
na'r cdó w miłujących pokój. 
Je ś li zaś chodzi o technic z­
ną stronę s.ztuki wojennej, 
to zdaje pan sobie o{'zywi­
ście sprawę , że w os' a1.n :ch 
d z ies ięciu · latach rozwijała 
s ię ona w Związku Radz iec­
kim dość pomyśln ie. Są to 
wszystko rzeczy powszech­
nie znane, ale mimo to, 
chciałbym przypomnie~ je 
panu, ponieważ - jak dowo 
dzą pańskie obJla dcz'?r: i a 
n ie uwzględniał ich pan w 
należyty spo sób. 

My obaj, ma.rszalki.l, po­
Święcil'śmy ca łE' na s zp. św i a 
dome życie służb'e dlR woj­
ska. Widz i el iśmy, jak rosły 
n: s 7,czycielskie moż, i wości 
r arzęd zi wo;ny i w :en ,y, te 
obecn; e te możl iwości ~ą 
niez wykle wielki·e. Na nas, 
woj sko wych, spoczywa od­
po\v iedz l alność za setki m ' ­
l ion ów is ln'eń lud zkich, któ­
re mogą ulec zagładZIe w 
przyszłej woj n:e, odpowie­
dzialność za największe 0-

LIBIA ODRZUCIŁA PROPOZYCJĘ FRANCJI 

O PRZYZNANIU JEJ POMOCY FINANSOWEJ 

Rząd Libii domaga się wycofania 
woisk' francuskich 

LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, rząd Libii 
zwróci! się do rządu Francji 
z żądaniem wy cofan ia. do dnia 
31 grudnia wO.isk francuskich 
znajdujących s i ę w llbi j skiej 
prowi ncji Fezzan. 

Jak wia domo. wojska fran­
cuskie okuoowa .ł y tę prowincję 
w czas·ie drugiej woiny świato I 
wej. Układ między Lib i ą a 

LONDYN (PAP). 2 grudni A 
członek parl am entu Stephen Da­
vies, który został usuni ęty z 
parlamentarnej fra kcj i partii la­
bourzystowski ej za g10sowanl e 
przeciw kO relni!ita ry7. a cji Nie­
m iec zach odnich, z .!{ lo ~ i ł r ezolu­
cję. \V k tórej donlaga się , by 
Ch u r c h i ll n i e z włocz n ! e u stąpił 
ze stanow!ska prern iera. 

Rezoluc.la na" iesa brzmi: 
"Izba Gm in wyraża glęboką od­
razę t obu rzenie z pO WOd u wy -
7nania prem iera , iż w okresie. 
ki edy t rwały jeszcze d z i a ł an i a 
wO jenne i kiedy hitlerowcy Z ~­
bijali żoł nierzy an gi el s.k ich o ra z 
bombardowali mia:,"lta naszej 0 .1 - . 
czyzn y. zaproponowa ł on nl ;n-· 
sz atko wi Montgome ry prze cho-

• wywanie całej b r on i niemieck:e i 
oddawanej sojt1smikom w zwi ąz 
ku z klęską n iemieckich sil 

Francją o 9tacjonowanłu wo1sk 
francuskich na te·ryto·rium Li­
bii przest aje obowiązywać w 
dniu 31 bm. 

Agencja Reutera zaznacza, It 
Libia odrzuciła propolycje 
Francji . przymania je.1 pomocy 
fin ansowej w zamian za pra­
wo daJszego stacjonowania 
w oisk francuskich na teryto­
rium Libll. 

Poseł Davies 
domaga się 

dymiS ji C~ urc fl i;la 
Zbroj nych, a to w tym celu, by 
można je by ło znowu uzbroić 1 
by mogly one ramię w ramię Z 
So .i ll są, ni czvmi silami zbrOjnymi 
stawi ć opór nac i er a ją cej armii 
Zw iąz ku Radziecki ego, dążącej 
do unicestwienia h1 tlery lłmu \V 
Eu ropie. 

Izba Gmin wyraża przeke>na-
nie, że zadek l a rowan i e przez 
prelnl e ra gotov •• ości użyci a 
wszystkich mil itarnyoo ' i cywil­
n y ch za so!Jó \v Ar~ li i o bok r esz­
tek hitlerowskich sit zbrO jnYCh , 
które dopuściły się niesłycha-

środki kultury i przemysłu , 
k'.óre megą być starte z po­
wierzchni ziem'. Ni;zczy­
cielska siła, którą dula nau 
ka w ręce ' wo;skowyrh,h jest 
tak w :elka, że ró ~\ n : ei my, 
w o;skowi, po w:nn:śmy rozu 
mieć, ja k dalece kon ieczny 
jest zaka z broni atomowe j, 
połącz cny ze skuteczną kon­
trolą międzynarodową. 

M y oba j dobrze wiemy, 1e 
bomby atomowe i wcdoro­
we - to broń masowej za­
gła dy.. spoko.'nej ludności. 
br oń n :s zczen:a mia s t . broń 
~zczególn'e n :ebezpiec7oa dla 
k'ra jów o małym ~erytorium 
i l icznej hidności. J a1{ie m ') 
że pan, mars z ałku, propago­
wać tak lekkomyś~nie stoso­
wani e broni atomow ej i wo 
doro w ej? Jaki:e m07.e pan u­
~yp; ac opmlę pubLczna, 
p r zygotowu.;ąc ją moralni!' 
do n :euchrCl[1nośc: , a nawet 
kon ' eczno·ści wo.'ny a ~o m[)­
wej? Czyż nie je s t .ia "ne d:a 
p ana , że pchać ludzk ·'Ść do 
okropnOŚCi wojny atomowe] 
Jest zbrodnią? 

Po wiem, zgodnie z sum i", ­
n iem, po p rostu i szczer ze , 
jak przys~o·i żołnie:-zow:: 
pańsk ' e wynurzęn i a propa­
gujące wojnę atomow ą, ni " 
mogły n ie oburzyć mn ie d0 
głęb i duszy. Pańsk: e oj-przP. 
myślane oświadczen ' a zmu-
szają ml[1:e do prze~ tr og i 
igra pan z niebe 7, p ' rczp ym o I 
gniem. Znane pr zys ł o\\, j e g·lu 
s i: " Kto sieje w iatr, ten 
~blera burzę", N!e radz:l­
bym panu. - ma-rszałku. grać 
roli Siewcy wo:ny a t'omo­
wej. 

spekcji pracy. . 
Dotychczasowa organi-I 

%acja inspekcji pracy okaza-

TERMIN DEBATY NAD RATYFIKACJĄ UKŁADOW 

PARYSKICH WE FRANCUSKIM ZGROMADZENH[ 

NARODOWYM PRZESUNIĘTY NA 20 GRUDNIA 

w 
Głębokie zaniepokojenie 
bońskich kołach rządzących 

PARYZ (PAP). Iniennikl' pa­
rySkie podkreŚlają, że przenie­
sienie terminu debaty we han­
cuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym nad ratyf i kacją u~ładów 
pa ryskich z 14 na 20 grudnia 
wywoła ło głębokie zaniepokoje­
nie w bo,iskich kołach rządzą­
cych. Korespondent dziennika 
"Figaro '! don oEli z Bonn, te od­
roczeni e debaty we francuskim 
Z~romadzenlu Narodowym wy­
wolało w zachodnlo-nlemleoklch 
kolach politycznych "rozdrażnie­
nie I niezadowolenie". W ko­

rowan1A projektu ustawy o ~ 
tyflkacJi układów paryskiCh " 
kOmisji do spraw b. kombatua­
tów Zgromadzenia. N~rodowe,o. 

1.5 mln pedp!s6. 
zebrano jui we FrancJI 
przeciwko remilitaryzacJI 

Niemiec. z.ch.d.lc~ 
łach tych - jak pisze korespon- PARYZ (PAP). Pod ośwl"­
dent "Figaro" - obawi aj ą s i ę . Czenl·.em KraJ'owej Rady p-'--. 
że pa, lament franclI .ki znów - UlA" 
zacznie się wahać i że uldady ju protestującej przeciwko re­
paryski- spotka los układu o milita<ryzacii odwetowców ·boil 
,,8rml1 europejskiej". . sklch i domagającej się odrzu 

• •• I cenia ratyfi'ka.cH ukła<i61." lon-
PARYZ (PAP). . Deputowany I dyńskich I paryskich zp' , ~ no 

z ramienia "Zw,azku RepubIl- . " . 
kanów Społecznych" (b. gauIllś- dotychcrzas we Franc,ld 1,5 mI' 
et) Albert Bignon odmówI! refa- liona podpl·sów. .................................................................................................................. --..-...... 

• .~PORT ,. spor;iT • SPORT • _fł.PORT • 

Ogniwo Bytom piłkarSkim mistrzem Polski na rok 1954 
Onia Chorzów Gwardia Warazawa 

1:1 (0:0) 

f a niszyn był doskonale Ullpo,. 
sobiony i wynik 1:1 nie uletł 
zm ianie. 

• • 
Ostatnie w tym roku spot- stry m tempem gry Unia, od- OSTATECZNA TABELA 

kanie o mistrzost\vo I lig; I da ł a inicjatywę Gwar dii i "'. 
piłkarskiej: Unia Chorzów -I 70 m in . Baszkiewicz strzelil 

I LIGI 
Ogniwo B~'l rlm 2'1:16 36:22 

GWal:.dia Warszawa za koń- bramkę, po której Gward ia W1ókn. ł,óil ź 24:15 30:20 
czyło się wynikiem remiso- przeszła znów do gry obron- UnIa Chorzów 21.:16 24:1fj 
wym 1:1 (0:0). nej. Nie dało to jednak efek- Gward ia W~wa 22 :18 24:26 

Spotkanie chorzowskie wy tu, bo w 81 min. Kubicki wy 
wołało na Sląsku olbrzymie korzystał 'Zamieszanie pod 

Kolejarz Pozn. 21:19 14:18 
Górnik Radl!n 20:20 23:24 

zainteresowanie, gromadząe I bramk~ 1?telan i.szyna I zd~-l 
na stadionie Uni! ponad 35 b~ł wyrownalll.e. Ostatn Ie I 
tys. widzów. Przed meczem m!lluty sp.otkanla upły nęły 
odbyła się uroczystość ofi- I pod znaklem ~nergiczn)lch 
cjalnego zamknięcia sezonu l' ataków chorZOWIan, ale ste-

CWKS 19:21 21:29 
Gwardia Kraków 18:22 19:20 
Gwardia Bydg. 16:24 18:22 
Budow. Chor7ów 1/}:24 28:81 
Ogniwo KraJ,ów 16:24 21:28 

piłkarskiego. Krótkie prze- ----------
m?wienle wygłosi! zasłużony I O we;~cie do 11f lioi 
m istrz sportu, kandydat ' de A ;:) 
MRN w Chorzowie - Cie-
śl i k . . • Zaraz po rozpoczęciu f'tY 
go spo darze'" przeszli do ata­
ku i uzyskali dużą przewa­
gę. Gwardia zastosowała tak 
tykę obronną, :zwracaj liC 
szczególnI! uwagę na naj­
groźniejszych strzelców Unii, 
Cieśl ika i Pohla. Brzozow­
ski, który otrzymał zadanie 
pilnowania CieślIka, wywią­
zał się % tego zadania bar­
dzo dobrze. Atak UnU, po­
zbawiony kontuzjowanego 
AlszeTIł, nie mógł wypraco­
wać !Obie dogod~ej pozycjI 
do strzału. Obok Brzo~w­
skiego dos konale spisywali 
s i ę w ddensywie drużyny 
warszawskie.i Ma-ruszkie­
wicz, Ochmański i Sobczak. 

Po przerwie zmęczona 0-

nych w dziejach lud~kośct be­
,<t ial stw, sta·nowlla zdradę Idea­
łów, w Imię których walC'lył 
oagz kra,l, I te fakt ten tłuma­
CZ" dlaczego Z",iązek Rad·zleckl 
i kra .le demo~racJI ludowej w 
Eu ropie wschOdniej nie usto­
sunkowały się z "-aufanlem do 
wysuwanych przez rząd anflel­
ski propozycji dotyczących PA­
lącej sprawy zapewnienia pokO­
ju na całym świeci e. 

Dlatego też Izba Gmin doma­
ga się niezwlocznej dymisji pre­
m iera", 

Wniosek Daviesa włączony zo­
stał do protokołów parlamentu 
z dnia 2 grudnia, ale decyzja, 
czy wniosek ten będzie omawia­
ny, zależy· od przywódców 
dwóch głównych stronnictw -
pa rtII labourzystowskiej i partii 
konseI'\vatywnej, 

Stal Mielec i Unia Zamość zdObyły 
sa8s~syłny awans 

Sprawa trzeci~go kandydala nie" y: a ś n io l1 lł 

W sobotę zako.ńczone zosbały I rze. Dalo s ię to zau ·,\' a żyć w 
tinało."Y~ S'Patkania. ?iłkar s,ki~ zespo~e G?rni ka . P o rozpo czę· 
o we]SCle do III 11g1. Do l:gl ClU zawodow Repka JUZ w 5 ml­
rzes'zowsko-Iubelskiej awanso- nucie wykor zys ta ł zami ~ s z a· 
wały drużyny Stali Mielec 0- nie podbramkowe. uzyskuj ąc 
raz Unii Zamo·ść. Sprawa lrze- dla Uni i jedyną I jak si ę póź' 
~iego kandydat a nie zo,s,t ? ła niej okazało zwyci ę5ką bram­
Jp-ę, z cze ostatecznie wy,i aśn: o - kę. Górn icy m ieli w pienvsze ,i 
na, gdyż Gward'a Chełm od· połowie dość wyraźną prz ew a'­
'W"()łała się od decyzji kemisji gE:, lecz ich atak ni e potraf: ł 
III ligi, przyznającej obopó:ny zdobyć s.iE: na celny strzał. Ta­
walkower za mecr Stal Sw:d- kie śtuprocent·owe okazie zm? r 
nik - G w ardia Chełm (1 :4). nowali m. in . Porębeki era z 
Gdyby podtrzy m 3n"l zostah de- Komurkiew:c z. nie traf : ając do 
cyzja k om:sj', wówczas t !' ze- p\l~te .i bramki. 
cim zespole'm b"łby gl:n'cki W d!'ug ~ r.j p - ł 0wie snotkall1 !a 
Górnik. W wyoadku zaś uzna- cz~c'ei przy piłce by li za w od 
nia wyniku 4 :1. .i<lk l uzy<kzny nicy Unii. Jf' CZ i opi n' e mo g~ i 
70sta! p rze,z GWR:rd j ~ Ch~łm strzel : ć h~~mk i. n ,,-tl' ~f' a ;ac -ze 
w meczu ze Stil 'a w S ' \'ldn'ku ~lrrny d <>fenso rów Gór nika na 
- a\VanS('l · ""ł~ b:v jedenastka silnv opAr. 
p: łkarzy Chdma. Na p ' ł Jq rz" rh Górnika znać 

JUZ W 5 MINUCIE 1)~'ło D"7 !"m E'~ e-'-'; p . <'0 rJn ?o S ' ę 
ROZSTR.ZYGNF;~,\, SIĘ LOSY 7 ~ ",, ' r 7"Ć W r " f a ~n ' ch 30 m i-

SOBOTNIEGO MECZU 1'11tam meczu. ,Jps·t t o c! l'l1'7.'\Iii u, 
UNIA ZA.1\'10SC _ GORNIK która w woL rzes70wsk 'm r o 

GLINIK Zf''''' i'1 ła w tvm roku n"i "· 'E'~ E'.l 
<"' '' (1<ań . a nch tn 'p zawndv U\1 

chor o,.?" Mbil y ~!e wyr a źnie 
na kondY::.ii z" -"odników, 

Z wyżej opisanych powodÓw 
sobotni mecz był n'ezmiernie 
ważny dla zespołu gl ini ckiego. 
Bowiem wygrana dawała mu 
upramiollY a \,\. an-s bez 
wzglę9ll na losy protestu Gwar 
dii Chełm. 

Mecz .prowadron:v był w n le' 
zmiernle ne'rwowei atmollfE" I 

ST_" ' . S"-Nor, - GWARDIA 
Ib pp' f".1': ~'IYŚL 13:7 

STAL STAT~OWA WOLA -
SPOJNL~ JAROSŁAW 18:2 

~tr f'! NOWINY RZESZOWSKIE Nr 288 (170'1) 

Klo sieje 'I110Ir, len zhi2ra burzą 

Marszałek Związku Radzieckiego A. Wasilewski 
Przejęcie przez związki zawodowe 

zadań w dZiedzinie wykonywania ustaw 
o oc"ronia, hezpiet:zeńslwle i higienie prllcy 

oraz sprawowania inspekcji PFGcy o wynur%eniach mars%ałl~a brytyjskiego 
Monłgomerg'ego 

WARSZAWA (PAP). 1 gru 
dnia br, wszedł w życie de­
kret - wydany na wniosek 
CRZZ o przejęciuprzE'z 
związki zawodowe zadań VI> 

dziedzinie wykonywania u­
stawo ochronie, be:lpieczeń­
stwie i hig ienie pracy ora7 
'sprawowania inspekcji pra­
cy. Dekret ten przekazu~e 
związkom zawodowym .u­
prawnienia państwa w dzie­
dzinie BHP, wykonywane 
dotychczas przez ministra 
pracy i opieki sp01eczne~ 
R6wnocześnie dekret wpro­
wadza nową organizację in-

ła się przestarzała i nie za­
pewniała jej skuteczności 
działania. Z jednej strony 
istniała Państwowa Inspek­
cja Pracy, oparta na odzie­
dziczonej po czasach kapita­
listycznych strukturze tery­
torialnej, z drugiej zaś - wy 
działy cchr<:ony pracy przy 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych i' Zarządach 
Głównych Zw, Zaw, Zamiast 
dotychczasowych 2 aparatów 
kontroli stanu BHP - pań­
stwowego i zwlą1,kowego . de­
kret tworzy jednolity, bran­
żowy system technicznej in­
spekcji pracy , która podpo­
rządkowana będzie związ­
komzawodowym. 

li twardy orzech do zgryz;e 
MOSKWA (PAP). pod tytułem "Niebezpieczna gra 

z ogniem - w :lwiazku z wezwaniami marszałka Mont 
gomery do wOJny atomo wej" - ukazał się 4 bm. na 
łamach ozicnnilw .. 1'raw da" nastl;pu.iący artykuł Mar­
szajka Zwią zlm Rarlziec kil'go A. wasilewskiego: 

n:a" wojskom ame :' Ykań-1 
skim i angie;skim w Arde­
nach. WówClas mus i ał pan, 
panie marszałku, 7. wróciĆ' 
s i ę do do wództwa radz€ckie 
go z naglącym ap 21em o po­
mOC, która uratowała was 
od zupełnej klęski w Belgii 

Jako wojskowy nie mogę 
nie interes ować się wyp',wle­
dziami zagran ;cZl1yeh specja­
listów wojskowych tym 
bard7.ie ', jeżeli wYPl)wiedz~. 
te dotyczą planów wymierzo· 
nych przeciwko mOiej ojczyż ' 
nie, Pragnę więc powiedzieć 
kilka słów na temat opubli­
kowanych w prasie za,gr;J.ni­
cznej oświ~dczeń angielskie­
go marsl8łka Montgomery, 
który - j::Jk wiadomC) - pod­
lega obecnie gp''''rałowi nme 
rykilń s,kiemu Gruf'nth erCl'Wi, 
bedąc na etacie dowództw a 
sił 7brr'invch h10ku północ­
no atlanf'yckipgo. 

Ostaj'nio ma~'smle~{ Mont 
gom-rv dość częslo skłil da 
publiczne dpklarilcje, przy 
cz,ym na ·'.'oluie uPc)fczywi e, 
by w wYr>ndku konfliktu wo· 
jennef'o U7.VĆ brr>ni a tomowej 
iwodoro 11.'1'; przec'wko na­
rodnm l')'\'.Iu',!cvrn l)okój, prze 
ciwko Z ',." iazkowi Radziec­
ki"mll : krajom demokracji 
ludow~j . 

8 października oświadczył 
on korespondentom w Anka­
rze (Turcia): "pon ie ,laż na­
sze siły zbrojne nie są ekwi· 
walentem sił zbro'nych wro' 
ga ... będziemy mus ieli zasto· 
sować broń atomowa". 21 pa­
źdz'ernika marszałek Mon+go 
mery powiedział. że "w głów 
nym sztab'e sojuszników o· 
pracowuje się plany użycia 

bron! a tomowej i termoią­
drowej", 11 Ji~topada w ot· 
tawie (Kanada) wypo'~'ie' 
dział się on Zil nieogran ic7.o, 
nYm wykorz"st<'1niem h<'Tnby 
atomo wi'j, Wreszcie 30 lIsto­
pad;- , rzllcah c w Los Ange­
los (USA) nową pogróżkę u­
Ż\Tia bron: at " mo" ' e.i. Mont· 
g0merv w~zwilł dr>wód"two 
ame~"k~",,!{ie dQ o';wiadC7.e­
nia PQ"ilnol"1. że .. d3my im 
t":~rrlv, or:f',ch d~ 7,!!. rV 7ienia"'1 
iN' C"" cP. l\.1Z nr7:<'dtf'm marS'Za 
ł~k ]III'()nt~(\mnrv ni"'ednokr()t 
n'e T)rOI)~ "'Ow'lł nieu chrr.nn0Ść, 
a. n~ · ,' ~ · t k()n'eC'7n,,~ć Z",<+ "5'" 

Wn'li'l w pf?ys złym konf'ik· 

Ze ślviala 
NOWY JORK, Z Rio de Jane­

Iro dOT1o ~ zą. że ostatnio odbyl 
się IV Zjazd Komunistycznej 
Partii Brazylii. . 

• • • 
RZYM, Rzymska Rada Pro-

wlnc.lonalna na posledzl':nlu, któ 
re OdbyłO się 27 listopada wy­
bra ła swym pr7.ew(ldnlczącym 

tromtlnlstę Eduardo Perna . 
• • 

MOSKW A, Jak podaje agen­
cja TASS, w wynl'ku rokowań, 
które toczyły się w Teheranie 
w atmosferze wzajemnego zro­
zumienIa, podpisany wstał 2 bm, 
układ między ZSRR a Iranem, 
regulujący s'prawy graniczne I 
finansowe wyn;.kłe w ok rlf3! e 
drugiej wolny ś"'latowej. 

• * * 
BERLIN, Jak podaJe agencja 

ADN, niedawno bawiła w Ara­
bII Saudyj,kleJ delegacJa r7.ądll 
bońskiego I koncernów zachod­
nlo-nlemleck lcł\, która prowa­
azlła pertraktac,le w sprawie 
udziału !11onoDoli !1ienll eckich w 
eksptoatac,il in~.ldu.lących się w 
Arabii ,audyjskiej żródeł nafto­
wych, 

* • 
PEKIN, .Jak dono.1 Agencja 

Nowyc h Chin. w okre~:e od 1 
paż""i ernH: a do 14 łislooaoa br, 
k\1o .....,;nt3o;~·ow~~<ie okr'ety "'0-
jer: n-e 7,tlg::Hnęły U w'y brzeży 
p!"0\'.'i n c ii '?llcl.lE"n nnnac1 40 ~t~t­
k6w r:vb.1 cklch wrn z Ich zalo­
gami licz.A cymi ogÓłem 570 ry­
baków, 

* * 
pr;r;TN , Jak rode,ie Agencja 

Nowych C~~n, re~e~a cja prze-
my~ł.)V'('0\\' ~nEtielc. I<i('h I orzed­
stawlc'eJ.. Ch i ń ~kl"gn Pań,lw()- ' 
\ve~n T~w ar?y~twa Imoorto\vo­
Ekc:;po r io\."e~o opuhl !lcowall 
wsr-6lne oświadczen:e o poc1ni-
5 •. nlu szeregu umów handlo­
wych, 

• • 
PEKTN. Agencia Nowyct) 

Chin pcwolu .i ąc .Ie !la rloniesle­
nj~ ,'l""E'11(' 1 ~ lJniteci Pre~s po--l;aje. 
te ~'f i ,., '~ł.~r~t,~!~ Obron " . U!;A I 

~lt.q~ ~ :l: l"'\ i n.ski~h ~n żbroin~vch 
opraoo·.';'.l.I ,~ r1,ny reorgRnllacj' 
a rm i i \\'0 .; f'r. ~·H~ .f. 

(PAP), 

Druk, Rzesz. Zal,!. Graficzne 
S-5-30361 

cie wojennym oroni atomo· 
wej I wodorowej. J ego upo­
dobani 3 do broni masowej 
z~gład'y stało się tak dalece 
obsesją, że niektórzy AngH­
cy poczęli zada wać sobie py ' 
tanie czy przypadkiem mar' 
szałek l\.lOn l~v ulery fue Cil:l'pl 

na manię' atomowa. Pr ze~ież 
już w końcu 1949 ro­
ku o~wia ' I'~z.ij on, "nowa 
wojna bt:dzie dla nas 
prawdziwym święlem i za· 
bi;emy mnóstwo ludzi". My, 
ludzie radzieccy, podobnie 
jak ws,zystkie narody miłują, 
ce pokój, przyjmujemy z u' 
czuciem głębokiego oburze­
nia uporczywe ' wezwania 
Montgomery'ego do ro,zpęta­
nia wojny atom~we.i. Moma 
jeszcze zrozumieć obłędne 
wY5>tąpienia nieodpowiedzial· 
nych członków Kongresu 
USA. str,aszących ludzi bom­
bą atomową - nie wiedzą 
bowiem, o czym mówią. Gdy 
jednak do wo:ny atomowej 
naWOłuje marszałek angiel· 
ski, który powinienia sno so­
bie zdawać sprawę z je,i gr'o­
zy. zwłaszcza dla takich kra­
jów Jak An,glia - nie iest to 
już zwykłv obłęd . . lecz c r Ś 
gorszego. W związku z tym 
,ia, marszałek Zwiazku Ra­
d7.ieckiego. który spotykał 
się z marszałkiem Montgo­
mery i z:na ,go jako dowódcę, 
praooę powiedzieć mu co na­
stęT)uie: 

Jesteśmy obaj WQjskowy­
mi, marszałku - wiemy, co 
to jest wojna i wyobrażamy 
sobie dziś dosta tecznie jasno 
niszc.zycielsk:ą siłę broni ato­
mowej I wodo,roweJ oraz 
straszliwe następStwa wojny 
atemo w ej. Mnie osobiście 
zdurr.iewa lekkomyślność. z 
jaką mówi pan o wolnie ato­
mowej i pańska nie zrozumia 
ła wprost obolętność dla lo-
56w ludzi, która pozwala pa­
nu na propagowan ie koniecz­
ności wojny atomCl'We1• Musi 
mnie zdumiewać pań~k i e na­
miętne upodobanie do rC'zwo­
dzenla się na temat nieu­
chl'onności wolny atomowej 
i do stra.szenia ludZiI bombą 
atnmo, ,'ą. 

Co do pańskiego ośwlad­
czoo ia, że '"dacle Ros ,lanom 
~wa!'dy orzech do zgryzie .. 
nia", to pragnąłbym przy­
pomnieć panu, że między 
chęcią dania innym "twar­
dego orzecha do zgryzieni .• " 
3 możllwok i ą osiągnięcia te 
go celu Istnieją zawsze prze-I 
szkody. Pami ęta pan, że zi­
mą 1944/45 roku Niemcy "da 

: od "drug:ej Dunk:er ki", 
Sądzę, że nie czuł się pan 
wtedy zbyt dobrze. Należa­
loby o tym pamiętać . zanim 
wystąpiło się z oświ adcze­
niami o pańskim zamiarze 
(-ania Rosjanom "twardeg0 
orz echa do zgryzienia". 
Mógłbym w związku z tym 

przypomi'lieć panu , pan!!! 
marszałku, że Rosjanie mo­
gą sami "dać twardy .Jrzech 
co zgryziooia" ws zystkim, 
którzy by spróbowali zakłó 
cić ich poko,~o\Vą pracę. W 
takim wypadku 'en, kto ;) ­
śm;eUby się rozpę~ać wo~­
nę. znillazłby się w s,\'luac'd 
nie ,do pozazd r osz~zenia. 

Zby t jes zcze mocno t3:wią u 
wszystkich w pamięci do 
świadczenia drugiej wo!ny 
~wiatowej, by trzeba było 
przypominać, czym ~akoń­
czyła się dla N:em:ec hitle­
rowskich ich wyprawa pf7.p. 

ciwko ZSRR. A prze:'eż od 
tego czasu zaszły na świe­
cie wielkie przemiany. Obe­
cnie Związek Radzi eck i jes' .. 
jak panu wiadomo , jE'szcze 
siln ' e jszy, a obok n ' ego sto 
;ą Chińska Repub;ika Ludo­
'Na ze swą 600-mili::nową 
ludnością oraz inne kraje 
demokracji ludowej. Powi­
n 'en pan wiedzieć, że too po 
tężny, zwarty jak 0'.on01il 
obóz pokoju, demokracji i 
~ocJalizmu cieszy .ię gorą­
cym p09a rciem wszY8tkich 
narcdów miłujących pokój. 
Jeśli zaś chodzi o technicz­
ną stronę sztuki wojennej, 
to zdaje pan sobie oczywi­
ście sprawę , Że w os'ain:ch 
d z iesięciu · latach rozwijała 
się ona w Związku Radziec­
kim dość pomyślnie. Są to 
wszystko rzeczy powszech­
nie znane, ale m imo to, 
chciałbym przypomnie~ je 
panu, ponieważ - jak dowo 
d zą pańskie oświadcz-:-r: ia 
nie uwzględn:ał ich pan w 
należyty sposM>. 

My obaj, ma.rszałkil, po­
Święc:l'śmy całe nasz!' świa 
dome życie służb i e dl?, wo,',­
ska. W:dz iel i śmy, jak rosły 
n' s ?'czycielskie mo i:, i wości 
rarzp,dzi wo;ny i W:(;Oly, ż~ 

C'becn' e te możllw<>~ci są 
niezwykle wielkie. Na nas, 
wojskowych, spoczywa od­
po\\dedzlalność za setki m'­
lionów iśtn'eń lud zkich, któ­
re mogą ulec zagładZIe w 
pr zys złej wojn'e, odpowie­
dzialność za największe 0-

LIBIA ODRZUCIŁA PROPOZYCJĘ FRANCJI 

O PRZYZNANIU JEJ POMOCY FINANSOWEJ 

Rząd Libii domaga się wycofania 
wojsk francuskich 

LONDYN (PAP). Jak podaje Francją o !tacjonowanlu wojsk 
agencja Reutera. rząd Libii francuskich na teryto'rium L!­
zwr6ci! !1ię do r ządu Francji bil przestaje obowiązywać w 
z żądaniem wycofania. do dnia dniu 31 bm. 
31 grudnia wojsk francuskich Agencja Reutera zaznacza, li 
znajdujących się w llbijskiej Libia odrzuciła propozycje 
prowincji Fezzan. Francji . przymania je,j pomocy 

Jak wiadomo. wO .iska !ran- finans owej w zamian za pra­
cus-kie nkuoowały tę pro\VJncję wo da,lszego stacjonowania 
w czas'ie drugiej wO,;ny świato ' j wojsk francuskich na tery to­
wej. Układ między Llb i ą a rium LibiI. 

LONDYN (PAP), 2 grudnia 
członek parlamentu Stephen Da­
vies, kt6ry został usunięty z 
parlamentarnej frak cji partii la­
hou rzysto',vsl(! e i za g~osow anie 
przeciwko remllita:'Y7.acji Nie­
miec zachodnich. 7. g'n~!ł rezo lu­
c,ię, \V której "omago się, by 
Church ill niezw'oczn~e u stąpił 
ze stano'l.v!ska premie:'s . 

Rczolucja Daviesa brzmi: 
.. Izba Gmin wyraża gł~boką od­
razę I obu rzenie z pOWOd u wy­
lnania rremiera, iż w okresie. 
l<iedy ttwaly Jec.zez" dzlałan ' a 
w0Jenne i kiedy hiU"rowcy 'o­
bijali żołnierzy ang~el ~.kich ora 7 

bomba rdowali mia~.ta naszej O_i- . 
czyzny, zaproponował on m:ł:"' 
sza~kO\",:t M"ontgomery przecho-

• wywanie całej broni niemleck ~ ei 
oddav,'anej sojusznil<om w zw i ą z 
ku z klęską niemieckich sił 

Poseł Davies 
domogo się 

dymiSji C~urc!, i;la 
zbrojnych, a to w tym celu, by 
można Je było znowu uzbroi ć I 
by mogly one ramię w ramIę z 
so.lu<znlczvmi silami zbroJnymi 
.<lawić opór nac i erającej armII 
Związk'u Radziec«iego. dążącej 
do unicestwIenia hltlery1.mu w 
Europie, 

Izba Gmin wyraża przekona-
nie, że zadeklaro\";anie przez 
premJ e ra gotO\VOŚ(' ! użycia 
wszystkich militarn yctl' i cywit­
nych za:::o~ów Arlglii obok r esz­
tek hitlerow~klch si! zbrOjnYCh, 
które dopuściły się nieslycha-

śr odki kultury i przemysłu, 
k',óre mogą być sta::te z po­
wierzchni ziem' . Niózczy­
cielska siła, którą dala nau 
ka w ręce' wo;skowych, ' jest 
tak wiel ka, że ró"n : eż my, 
""o ;skowi, pow:nn :śm" rozu 
mi eĆ, jak dalece kooiecżny 
jesi zakaz broni atomowej, 
połąc z cny ze skuteczn ą kon­
trolą międzynarodową. 

My obaj dobrze wiemy, 1e 
bomby atomo w e i wcdoro­
we - to broń masowej za­
głady, . spoko'nej ludnośc', 
broń n'szczenia mias~, broń 
~zczególn'e n:ebezp:eczna dla 
k'ra,iów o mal vm ~eryl ori\lm 
i l icznej ludno§ci. Ja'.{że m ,) 
i.e pan, marszalku. propago­
wać tak lekkomvś!nie stoso­
wanie broni ato'mowej i wo 
dorowej? Jak7.e może pan u­
~yp;ać opinię pubJ:czna, 
przygotowu:ąc ją ,moralnIP 
do n:euchrcrnnośc : , , a na wet 
kon ' eczności wo:ny a;omo­
'Nej? C!yż nie jest ,ia"nE' d!a 
p?na , że pchać lud,k ,'ść do 
ckropnośc: wojny atomowe] 
Jest zbrodnią? 

Powiem, zgodnie z suml~­
niem, po prostu i szczer ze, 
jak przys~oi żolnie~zow:: 

pańsk ' e wynurzoo ia propa­
gujące wojnę atomową, n;', 
mogły nie oburzyć mnie dfJ 
głębi duszy. Pań~k; e oirprze 
myślane oświa<'lczen'a zmu­
szają mn:e do pr ze~ trogi 
igra pan z niebezp'r'clPym o 
gniem. Znane pr zys ł Owi e gł0 

51: "Kto sieje wiatr. ten 
zbiera burzę", Nie radz:!­
bym panu, marszałku. grać 

roli Siewcy wo;ny atomo­
wej. 

spekcji pracy. , 
Dotychczasowa organi-j 

zacja inspekcji pracy okaza-

TERMIN DEBATY NAD RATYFIKACJĄ UKŁADOW 

PARYSKICH WE FRANCUSKIM ZGROMADZENHL 

NARODOWYM PRZESUNIETY NA 20 GRUDNIA 

w 
Głębokie zaniepokojenie 
bońskich kołach rządzących 

PARYZ (PAP). Dzlennik~ ' pa­
ryskie podkreślają, że przenie­
sienie terminu debaty we han­
cusklm Zgromadzeniu Narodo­
wym nad raty!lkacJą uk'ladów 
pa ryskich z 14 na 20 grudnia 
wywołałO głębokie zaniepokoje­
nie w bOllgklch kołach rządzą­
cych, Korespondent dz iennika 
"Figaro" dono,'i z Bonn , te od-
1'0c7.Cnle debaty we francuskim 
Zg-romadzenlu Narodowym wy­
wołało w zachodnio-niemieckIch 
kolach pol1tycznych "rozdrażnie­
nie I niezadowolenie", W ko­

rowan-la projektu ustawy o r-.. 
ty!1 kacjl układ6w paryskIch " 
komIsji do spraw b. kombatua­
tów Zgromadzenia, Nar<Xlowego. 

1.5 mln pedp!s6w 
zebł'ano id we Francji 

przeciwko remilitar,z •• łł 
NIemiłe, z.ebedlllc~ 

łacłl tych - jak pisze korespon- PARYZ (PAP); Pod ośwlado 
dent "Fi!(aro" - obawiają sl~ , czenl'em KraJ'owej Rady Po'-­
że parlament francuski znów - ftV'" 

zacznie się wahać I te układy ju protestującej przed wko re­
pa ryski- spotka los układu o militaryzacji odwetowc6wbot't 
.. annL1 europejSkiej". . skich i domagaJ"cel się odf!U 

• •• I cen1a ratyfikac1f ukła<16"'1N 100-
PARYZ (PAP), Deputowany I dyńsklch 1 paryskich ze', :, no 

z ramIenia "Zwlazku Republl- ' , 
kanów Społl':cznych" (b, gaulllś- dotychczas we Frandi 1,5 ml-
ci) Albert BIgnon odmówił refa- liana podpi'sów. ........................... ' .. " ............................. , ............... " ............ , ................. .---.. .... 

.łiPORT • SPOrt!T • SPORT • • 
Ogniwo Bytom piłkarSkim mistrzem Polski na . rok 1954 

Unia Chorzów Gwardio Warszawo 
1:1 (0:0) 

faniszyn był doskonale uspo­
sobiony i wynik 1:1 nie uletł 
zmianie. 

• • 
Ostatnie w tym roku spot- stry m tempem gry Unia, od- OSTATECZNA TABELA 

kanie o mistrzost\vo I lig; I dała inicjatywt: Gwardii i w 
piłkarskiej: Unia Chorzów -I 70 m in, Baszkiewicz strzeli! 

I LIG! 
O.~niwo B ylfim 2'1:16 36:22 

GWGil:.dia Warszawa zakoń, bramkę, po której Gward:a Włókn. ł,ó:E 24:16 30:20 
czyło się wynikiem remiso- przeszła znów do gry obron- UnIa C!Jorzów 24:16 24:111 
wym 1:1 (0:0). nej, Nie dało to jednek efek- Gwardia W~wa 22:18 24:26 

SpotkanIe chorzowskie wy tu, bo w 81 min. Kubicki wy 
wołało na Sląsku olbrzymie korzystał 'lemiesza nie pod 

Kolejarz Pozn. 21:19 14:]8 
Górnik RadUn 20:20 23:24 

zainteresowanie, gromadząc bra.mką Stelaniszyna i zdo- I 
na stadionie Unii ponad 35 był wyrównanie. Ostatn ie I CWKS 19:21 27:29 

Gward ia Kraków 18:22 19:20 
Gwardia Bydg. 16:24 18:22 
Budow. Chonów 11>:24 28:37 
O,P.'niwo Krall,ów 16:24 21:28 

tys , widzów, Przed meczem m inuty sp,otkan ia upłynęły 
odbyła się uroczystość ofi- I. pod znaklem ~nergicznvch 
cjalnego zamknięcia sezonu l' ataków chorZOWIan, ale Ste-
piłkarskiego. Krótkie prze- ----------
mówienie wygłosił zasłuż(}n~ lo we;.kie do 111 li~i 
mi strz sportu, kandydat de 5 

MRN w Chorzowie - Cle-
ślik. ' • Zaraz po rozpoczęclu łf'Y 
gospodarze" przeszli do ata­
ku i uzyskali dużą przewa­
gę, Gwardia zastosowała tak 
tykę obronną, zwracajlIc 
szczególnI! uwagę na naj­
groźniejszych strzelców Unii, 
Cieślika i Pohla, Brwzow­
ski, który otrzymał zadanie 
pilnowania Cieślika, wywil!­
zal się z tego zadania bar­
dzo dobrze. Atak Unii, po­
zbawiony kontuzjowanego 
Alszera, nie mógł wypraco­
wać s-obie dogodnej pozycji 
do strzału. Obok Brzo~w­
skiego doskonale spisywal! 
się w dpfensywie drużyny 
warszawskiej Ma-ruszkle­
wicz, Ochm~ńskl i Sobcz8k. 

Po przerwie zmęczona 0-

nych w dziejach ludzkości be­
»l ialstw. stanowJla zdradę Idea­
łów. w ImIę których walC'Zył 
Qaln kraJ . I te fakt ten tłuma­
CZ" :Ilaczego Związek Rad,zleckl 
I kra .le demokracji ludowej w 
Europie wschodniej nil': usto­
sunkowaly się z zaufaniem do 
wysuwanych przez rząd an(lel­
ski propozycji dotyczących pa­
lącej sprawy zapewnl.,nla pokO­
ju na całym świec i e , 

Dlatego też Izba Gmin doma­
ga się niezwłocz,nej dymisji pre­
miera", 

Wniosek Davlesa wlączony Z()­

stał do protokOłÓW parlamentu 
z dnia 2 grudnIa, al~ decyzja, 
czy wniosek ten będzie omawia­
ny. zależy ' od prZYWÓdców 
d\\'óch głównych stronnictw -
partl! labourzystowskiej I partii 
konserwatywnej. 

Stal Mielec i Unia Zamość zdObyły 
sa8s~syfng awens 

Sprawa trzecitgo kandydala nie" y'aśnionlł 
W 9Obotę zako.ńczone zostały l rze. Da ło się to zau ważyć w 

finałowe s-potkania p: łkarskie zespo;e Górnika . Po r07:poczę' 
o wejŚCie do III ligi. Do l'gi ciu zawodów Repl:;a już w 5 mi­
rzes'Zowsko-lubelskiej awaruo- r,ucie wykorzystał zamie'sza· 
wały drużyny Stali Mielec 0- nie po,dbramkowe. uzyskujac 
raz Unii ZamOŚĆ_ Sprawa trze- dla Unii jedyną i jak się póź' 
mego kandyda-ta nie zo.s-t r ła niej oka,zało zwyci ęską bram­
jp."zcle ostatecznie wyj aŚCl:o- kę. Górnicy m;eli w pierwsze i 
na, gdyż Gward ' a Chełm od- połowie d ość wyraźna prz !Ow~­
\\-1'Olała się od decyzji komisii gę, lecz ich atak nie potraU 
III ligi, przyznającej obopó:ny zdobyć s,ię na celny strzał. Ta­
walkower za mecr Stal Sw:d- kie stuprocento we okazie zm?r 
nik - Gwardia Chełm (1 :4). nowali m. in. Poręb<k i era z 
Gdyby oodtrzym3n"l zostilll de- K omurk iew:cz. nie trafiając d<> 
cyz,ia kr'm'sj:. wówczas tfle- pu"tei brarroki. 
cim lespC'le'm b"łby gl:n'.c:k i W d,ug;(",j p ' ł<'wie ~notkaon : a 
Górnik. W wyua.dku zaś uzna- cz~c'ei DrZY piłce bvli zawad 
nla wyniku 4:1. j"k! UZy<k2'1Y n:cy Ur';i. jpcz i ot": '1"'," mo;;(~1 
70stał przez Gw,,:rdie Ch~łm strzE'l:ć h~~1"'l,k i. n?tnf' a' ilc ~e 
w meczu ze St;1'a w S"'!cln'ku ;:irf'ł1Y d0Tensorów Górnika na 
- awanS('I"rł..,bv jedenastka silny (",,,!,r. 

p: łka'rlY Chdm~. Na p ' Ik:ł T!.~cl, G6r nika mać 
JUZ W 5 MINUCJE l:>~'lo [l<r7 rmE'~e-<"" pC) rl°!Q s'ę 

ROZSTR.ZYGN!';~,Y SIĘ LOSY 7~1"""7"Ć w r" !8!n' c:h 30 m;-
SOBOTNIEGO MF.C7.:U 1'1ltaC'h mf'CZlt. .1"5-1 to dr.'l~\WO, 

UNIA ZAMOSC _ GORNIK ','6ra w v:oi. rles7owsk'm ł'o ' 
GLINIK u"rp'!iI w tvm roku noi""ecf',j 

C:r"\~ t!.{ań . a ('I ~ t.,tn~p. l.a'.v('Idv U\1 

Z wyżej op'sanych powo'Cl6w 
robomi mecz był niezmiernie 
ważny dla zeg'połu g:inickiego. 
Bowiem wygrana dawała mu 
upragniony a "1., ' ans bez 
wz.glę~u na losy protestu Gwar 
dii Chełm. 

Mecz .prowadzony był w n:e' 
zmie-rnle ne-rwo-wei . atmostE" I 

ch"rO'.'J P rY/l-)flv si" wyraźnie 
na k onc!y:-ji 7. o ""odników, 

R"'1!fIł 

ST_"T, ~"-NnT( - GWARDIA 
Ib pm"1i:~7.YSL 13:7 

STAL STALOWA WOLA -
SPOJNI4 JAROSŁAW 18:2 
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